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Powstanie Izby Handlowej Polsko-Rumuńskiej
w Warszawie

Rum unia ja k o  po w ażny  rynek zbytu d la  natzej produkcji przem ysłow ej.
Doniosły projekt stworzenia w Bukareszcie zbiorowego przedstawicielstwa handlu polskiego.

Z okaz ji powstania w W arszawie Izby  Handlowej 
polsko - rum uńskie j wypada nieco b liże j zająć się 
analizą stosunków handlowych pomiędzy Polską i 
Rum unją, zwłaszcza, że stosunki te naogół pozostawia­
ją  dużo do życzenia. N a jp ie rw  stw ierdzić  wypada, 
że stale czynny dla Polski bilans handlowy z Rum unją 
wykazuje saldo systematycznie malejące, a m ianowicie 
11,6 m iljonów  z ło tych  w roku 1927, wobec 68,7 m ilio ­
nów z ło tych  w roku 1925.

Stan ten spowodowany jest przedewszystkiem, 
zgodnie z m iarodajnem i in form acjam i Konsulatu Rze­
czypospolite j Polskie j w  Bukareszcie, brakiem  nale­
żyte j organizacji naszego eksportu i  stosowaniem n ie ­
w łaściwych metod handlowych. Konsulat konstatu je  
wprawdzie pewną poprawę w tym  względzie, n iew spół­
m ierną jednak z w ytrw a łą , systematyczną i  nadzwy- 
C2aj staranną pracą Czechów, a zwłaszcza Niemców, 
c°raz pewniej sadowiących się na ryn ku  rum uńskim  i 
W ypierających tow ar polski.

Podkreślić się :jłodzi, że Rum unją, będąc kra jem  
P&r excellence ro ln iczym , stanowi p rzy  sprzyja jących 
Warunkach ogromny rynek zbytu dla naszej p rodukc ji 
przem ysłowej. Im port bowiem do R um unji obejmu- 
le wyroby wszelkiego rodzaju, począwszy od maszyn, 
ka°h 0̂k ° mocP> a kończąc na konfekc ji, kosmety-

Jeszcze doniedawna najważnie jszą ro lę  w  ekspor- 
r>e 0(lzkiego przem ysłu w łókienniczego odgryw ała 

umunja, k tó ra  w roku  ubiegłym  na ogólną sumę na­
szego eksportu, wynoszącego 71,8 m iljo n ó w  z ło tych 
im portow a ła  łódzkie  w yroby w łókiennicze za 34,2 m i- 
jonow z ło tych, czy li p raw ie 50 proc.

u lu  u.,emnie na łódzk im  przem yśle w łók ienn i­
czym odb ił się k ryzys  na ry r  ku rumuńskim , k tó ry  
obecnie pow oli tra c i swe znaczenie, jako  rynek zbytu 

a Łodzi. K ryzys  w  handlu, zubożenie ludności, roz­

wój własnego przem ysłu i wynikające stąd wysokie 
cła pro tekcyjne un iem ożliw ia ją  dalszy rozw ój po lskie­
go eksportu do R um unji, te inbardzie j, że rynek R u­
mun j i  opanował obecnie przem ysł angielski, w łoski 
i czeski, które  w drodze udzielania tan ich i  d ługo te r­
m inowych kredytów  toczą, niestety, zwycięską w alkę 
z eksportem polskim .

Poważną ro lę  w im porcie rum uńskim  pow inien 
odgrywać również wywóz polskich p roduktów  hu tn i­
czych. Zapotrzebowanie bowiem R um un ji wynosi ro ­
cznie około 300 000 łon  ze sta łą tendencją zwyżkową,, 
zaś roczna produkc ja  hut rum uńskich n ie  przekracza 
150 000 ton. Jako zjaw isko ujemne, wypada zanoto­
wać fakt, że o ile  przed w ojną eksport w yrobów  h u t­
niczych z polskiego Górnego Śląska do M a łe j R um un ji 
w ynosił około 60 000 ton rocznie, o ty le  obecnie ek­
sport ten wynosi zaledwie oko ło  10 000 ton, przyczem 
zauważyć się daje sta ła  tendencja zniżkowa. Powo­
dem tej zn iżk i eksportu są również wysokie s taw k i cel­
ne zastosowane ze strony R um unji, wysokie ta ry fy  
ko le i rum uńskich a przedewszystkiem  akcja zaporowa, 
zorganizowana przez przem ysł hu tn iczy środkow ej 
Europy. Żelazo polskie ma jednak wszelkie dane, 
aby co do cen konkurować skutecznie na ryn ku  rum uń­
skim. To samo da się powiedzieć o po lskim  węglu.

Na uwagę zasługuje fakt, że frach t na ko le jach ru ­
muńskich na przestrzeni 480 k ilom e trów  wynosi 45 
z ło tych  za tonę węgla, podczas gdy u nas fra ch t na 
odległość 680 k ilom e trów  kosztu je zaledwie trzecią 
część, zaś wyekspedjowanie węgla polskiego do Szwe­
c ji tranzytem  przez N iem cy p rzy  odległości 1100 k i­
lom etrów  kosztuje ty lk o  42 z ł za tonę.

Jak słychać, na sku ttk  protestów  stron zaintereso­
wanych, powołana zostanie na jesień r. b. w Bukaresz­
cie kom is ja  dla przeprowadzenia re w iz ji ta ry fy  ce l­
nej. N iew ą tp liw ie  polskie czynn ik i m iarodajne za jm ą
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#ię bliżej tą  spraw ą, jako też wysokiem i taryfam i ko- 
lejow em i, obniżenie k tó ry ch  posiada p ierw szorzędne 
znaczenie d la  naszego eksportu  do Rum unji.

D alszem i artyku łam i im portu rum uńskiego, po­
chodzen ia polskiego, są m aszyny rolnicze i tkackie, 
konfekcja, sztuczny jedw ab, p rzędza w ełniana i b aw eł­
n iana, nasiona buraczane, naczynia, w yroby szklane 
i t. p.

G odna uwagi jest in icjatyw a ze strony  konsula 
R . P. w B ukareszcie  p. P . Chiczewskiego odnośnie 
stw orzen ia  n a  teren ie rum uńskim  zbiorowego p rz ed ­
staw icie lstw a hand lu  polskiego, na  wzór angielskiej 
in s ty tu c ji B ritisch  A ssociation, k tó ra  posiada re p re ­
zen tac je  zrzeszonych przem ysłow ców  we w szystkich 
ośrodkach  handlow ych, m. in. w B ukareszcie. P rz e d ­
staw icie lstw o —  zdaniem  p. C hiczew skiego —  m usia­
łoby  być w yposażone w znaczn iejsze  zasoby m ate rja l- 
ne, by  móc p rze trw ać  początkow y zw ykle tru d n y  i 
d łu g o trw ały  okres w chodzenia n a  rynek . P rz y  ta- 
kiem  przedstaw icielstw ie, k tó re  m usiałoby być p ro w a­
dzone p rzez energiczn., obrotnych, dośw iadczonych, za ­
w odow ych kupców , pow inna istnieć w ystaw a w zo­
rów , katalogów , cenników  ty ch  towarów, k tó re  mogą 
liczyć na  zbyt w R um unji. R ep rezen tac ja  p rzem ysłu  
polskiego m ogłaby w ystępow ać na  częstych  licy tacjach  
n a  dostaw ę d la  insty tucyj państw ow ych w  R um unji, 
zaś ruchliw i, zręczni i liczni kom iw ojażerow ie takiej 
p laców ki przebiegać powinni s ta le  w szystkie prow in­
c je  R um unji.

D ośw iadczenie bowiem  w ykazało, że n a  gruncie 
rum uńskim  przedstaw iciele  polskich fabryk, k tó rzy  
p rzy jechali z Polski, n ie daw ali sobie ra d y  i, jak do ­
tychczas, jeden po drugim , w krótkim  lub dłuższym  
czasie po strac ie  k ap ita łu , z k tó rym  przybyw ali, likw i­
dow ali sw oje in teresy . P rzyczyną tego zjaw iska by ła  
słabość finansow a tych jednostek, a w pierw szym  rz ę ­
dzie brak  jakiegokolw iek poparcia  i pom ocy tym  "pio­
n ierom  polskiego hand lu  ze s tro n y  naszego przem ysłu .

U w zględniając w szystk ie mom enty, o k tó rych  mo­
w a by ła  pow yżej, n a leży  stw ierdzić, że ek sp o rt nasz 
do R um unji posiada wielkie szanse pom yślnego ro z ­
woju.

O czyw ista, należy  być przygotow anym  na zw ięk­
szony też  im port z R um unji do  Polski, a to kosztem  
im portu  z pew nych państw , z k tórem i stosunki h an d lo ­
w e noszą zbyt jednostronny  ch a rak te r . Z asadą bo ­
wiem naczelną rów nież w dziedzinie naszego eksportu  
stać  się m usi do, ut des. W  tym  k ierunku  o tw iera ją  
się  horoskopy p rzed  pow stającą  Izbą Polsko  - R um uń­
sk ą  w W arszaw ie.

W  dobie obecnej, gdy jednem  z zagadnień cen tra l­
nych  polskiej polityki gospodarczej jest ak tyw izacja  
b ilansu  handlow ego, w zm ożenie naszego eksportu  do 
k rajów , będących  naszem i natu ra ln em i rynkam i zbytu, 
do k tó rych  w pierw szym  rzędzie  zaliczyć w ypada R u- 
m unję, s ta je  się pow ażnem  zagadnieniem  chwili.

M. G.

Przyczyny spadku
eksportu polskich

P ro d u k c ja  stali surow ej w P o lsce w ynosiła w  ro ­
k u  1927, a więc w roku d la polskiej p rodukc ji h u t­
niczej od w ybuchu w ojny św iatowej n a jp o m y śln ie j­
szym , 1 249 261 t, a więc zaledw ie około 75 proc. p ro ­
d u k cji z roku  1913, k tó ra  w ynosiła 1 648 553 t. J a k  
b a rd zo  pozosta ła  po lska p ro d u k c ja  sta li zlew nej w 
ty le  za p ro d u k c ją  św iatow ą, św iadczy n a jlep ie j fakt, 
że  w  tym że ro k u  Niem cy w dzisiejszym  swym  obsza­
rze, p rzek roczy li p ro d u k c ję  z roku  1913 o 40 proc., 
B elg ja  o 46 proc., C zechosłow acja o 31 proc. a L uk­
sem burg  naw et o 108 proc. W obec tego jednak, że 
p o lsk a  p ro d u k c ja  sta li w zrosła w roku 1927 w porów ­
n an iu  z rokiem  1926 n iem al o 60 proc., m ożna było  
p rzypuszczać, że w roku  bieżącym  osiągnie napew no 
poziom  p rzedw ojenny . P rzem aw iał za tern zarów no 
co raz  siln iejszy  w zrost konsum eji k ra jow ej, k tó ry  wo­
bec postępu jącej ogólnej popraw y  gospodarczej w k ra ­
ju  pow inien był u lec dalszem u zw iększeniu, jak  rów ­
n ież b ard zo  pow ażny w zrost eksportu , k tó ry  w ciągu 
1927 w porów naniu  z rokiem  1926 podniósł się, p o ­
dobnie jak  ogólna p ro d u k c ja  sta li zlew nej, o około 69 
proc. G dyby tem po w zrostu  zby tu  w ew nętrznego i ek ­
sp o rtu  za rok 1927 było się u trzym ało  także  i w roku  
bieżącym , by libyśm y niew ątp liw ie już w  tym  roku  0 - 
siągnęli a naw et przekroczy li poziom  przedw ojenny.

N ieste ty  jednak  ro k  1928, jak  dotąd, zaw iódł n a ­
dzieje , p o k ład an e  w nim  przez hutnictw o polskie. Z a­
w ód ten dotyczy przedew szystk iem  eksportu . Podczas 
gdy  w roku  1927 ek sp o rt w yrobów  w alcow nianych z 
sam ego ty lk o  G órnego Ś ląska (dok ładnych  cyfr ek ­
sp o rto w y ch  odnośnie całego hu tn ictw a polskiego z po­
w odu  jask raw ych  b łędów  w sta ty sty ce  urzędow ej nie
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wyrobów hutniczych
posiadam y) w ynosił bez zbytu  n a  rynku  gdańskim  
155 701 t., a więc przeciętn ie  m iesięcznie 12 975 t. to 
eksport w yrobów w alcow nianych z całej Polski w yno­
sił za  p ierw szych 8 m iesięcy bieżącego roku 56 837 t. 
tj. p rzeciętn ie  m iesięcznie zaledw ie 7 104 t.‘). Podczas 
gdy sam  eksport w yrobów  w alcow nianych z Górnego 
ś lą sk a  w porów naniu  z ogólnym zbytem  wyrobów  
w alcow nianych w k ra ju  w ynosił w roku 1927 blisko 30 
proc. tego zby tu  (a łącznie ze zbytem  wyrobów w al­
cow nianych z hut b. Kongresów ki oczywiście znacznie 
w ięcej), to  ogólny eksport wyrobów w alcow nianych z 
P olski (a więc łącznie z eksportem  hut b. K ongresów ­
ki) w ynosił za 8 m iesięcy bieżącego roku  p rzeciętn ie 
m iesięcznie tylko około 12 proc. ogólnego zbytu  w ew ­
nętrznego . N a tak  ogrom ną różnicę sk łada się z jed ­
nej s tro n y  stosunkow o dość znaczny w zrost zbytu  
w ew nętrznego, k tó ry  w przecięciu  m iesięcznem  wy­
nosił w roku 1927 —  44 064 t, a za 9 pierw szych m ie­
sięcy bieżącego roku  w przecięciu  m iesięcznem  58 880 
t z drugiej zaś wspom niane wyżej zm niejszenie się 
ek sp o rtu  w yrobów  w alcow nianych.

J e s t  to  tem  dziw niejsze, że dość znaczny wzrost 
zbytu  n a  rynku  w ew nętrznym  uzasadn iałby  raczej 
w zrost także i eksportu . Jeże li tak  się nie stało , to 
p rzyp isać  to należy  w pierw szym  rzędzie znacznem u 
w zrostow i kosztów  w łasnych hutnictw ie polskiem  
w ciągu b. r., na k tó re  złoży ły  się z jednej s tro n y  p o ­
drożenie zasadniczych  surow ców , tj. ru d y  żelaznej, 
złom u, w ęgla i koksu, z drugiej podrożenie robocizny

*) Dopiero we wrześniu eksporf wzrósł dość poważnie z powodu 
zamówień utrzymanych przez 2 huty górnośląskie dla Rosji Sowie 
ckiej.



tak skutkiem udzielonej robotnikom podwyżki płac 
jak i skutkiem częściowego przeprowadzenia ruchu z 
10-godzinnego na 8-godzinny dzień pracy. Wzros* 
kosztów własnych skutkiem powyższych okoliczności 
był tak znaczny, że wyrównać go nie mogły ani wzrost 
zbytu wewnętrznego, ani zwyżkowa tendencja cen że­
laza na rynku światowym.

Na wzrost kosztów własnych przem ysł hutniczy 
w Polsce nie ma żadnego wpływu. Ceny rudy żelaz­
nej i złomu dyktowane mu są przez potężne koncerny 
zagraniczne, a w szczególności co się tyczy rudy że­
laznej na tendencję zwyżkową cen wpłynął bardzo 
silnie przeszło półroczny stra jk  w kopalniach szwedz­
kich. Cena zaś złomu, który przem ysł nasz w trzech 
czwartych swego zapotrzebowania sprowadzać musi 
z zagranicy, i to z krajów  takich, jak Szwecja, Anglja, 
F rancja i Danja, a nawet Stany Zjednoczone Am. P., 
kształtu je się dla niego bardzo niekorzystnie zarówno 
ze względu na wysoką jego cenę w powyższych k ra ­
jach, jak i na ogromne koszta transportu. W rezul­
tacie cena złomu zagranicznego jest na miejscu w hu­
tach blisko o 100 proc. wyższa, niż cena złomu w 
Niemczech, co oczywiście zgóry utrudnia niesłychanie 
hutom polskim konkurencję na rynkach zagranicz­
nych. Podobnie jak na ceny surowców zagranicznych 
nie ma hutnictwo polskie również żadnego wpływu na 
kształtow anie się cen węgla i koksu oraz robocizny, 
gdyż te elementy kosztów własnych reguluje zupeł­
nie dowolnie nasz Rząd,

Uwzględniając te wszystkie okoliczności stw ier­
dzić należy, że eksport wyrobów walcownianych z 
Polski tylko w tym wypadku mógłby się utrzym ać na 
zeszłorocznym poziomie, a nawet wzrastać w dalszym 
cl%gu, gdyby wzrost zbytu na rynku wewnętrznym po­
stępował w znacznie szybszem tempie, Jakkolwiek 
rok bieżący zawiódł do pewnego stopnia oczekiwania, 
zwłaszcza skutkiem ciągle jeszcze bardzo słabego 
ożywienia w ruchu budowlanym, na k tóry  najbardziej 
liczono, to jednak i tak zbyt wewnętrzny, o ile doty­
czy on odbiorców prywatnych, a więc zarówno handlu 
jak i przemysłu, zwiększył się wcale pokaźnie. J e ­
żeli mimo to ostateczny rezultat nie odpowiada ocze­
kiwaniom, to przypisać to należy przedewszystkiem 
zupełnie niezrozumiałemu obniżeniu się zamówień rzą 
dowych, to zn. głównie kolejowych.

Z roku na rok oczekuje polski przem ysł hutniczy 
Podjęcia przez Rząd wielkiego program u inwestycyj­
nego, przedewszystkiem w zakresie kolejnictwa. A 
tymczasem zamiast tego stwierdzić musimy z p rzy­
krością stałe obniżanie się nawet normalnych zamó 
Wień o charakterze konserwacyjnym. Podczas gdy 
w ,r - 1927 zamówienia rządowe wynosiły w przecięcui 
^lesięcznem  10 562 t. (z tego 10 457 t. przypadało na 
same zamówienia M inisterstwa Komunikacji), to  w 
r °ku bieżącym za pierwsze 9 miesięcy stan zamó- 
Wleń rządowych wynosił tylko 9 814 t.

O ile w cyfrach absolutnych różnica między sta  
nem zamówień z ubiegłego roku a stanem  zamówień 
w roku bieżącym nie jest zbyt wielka, to stosunek p ro ­
centowy tych zamówień do ogólnego zbytu we wnętrz 
ne£° pogorszył się bardzo jas’krawo W roku 1927 
przy Przeciętnym zbycie miesięcznym 44 064 t. wy­
nosiły zamówienia rządowe 10 562 i., a więc - <oto 24 
proc. ogólnego zbytu, a laionuast w roku 1 ieżącym 
przy przeciętnym zbycie miesięcznym 58 880 t., za- 

^mowienia rządowe wynosiły 9 814 t., tj. tylko niespeł 
na 17 proc. W dodatku jeszcze sposób udzielania 
ych zamówień nietylko nie wykazuje żadnej progra-
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Przy oddzielnem zaopatrywaniu w siłę 
i ciepło wytwarza kocioł ogrzewczy za 
zużyciem na godzinę 100 kg. węgla
800 kg. pary o pełnem ciśnieniu

Natomiast

R. WOLFA
SPECJ AL NA L 0 K 0 M 0 B I L A  

C I E P L I K O W A
dostarcza przy prawie równej ilości węgla
nie  ty l ko  parę  w y d e c h o w a
tej samej ilości i równej wartości cieplnej, 
co para o pełnem ciśnieniu kotła ogrze­

wczego,
lecz poza tem wytwa­
rza r ó w n o c z e ś n i e
jeszcze

około 100 efekt. HP. lub 70 kilowat na 
godzinę. — To umożliwia

ogromne oszczędności
Prosimy zażądać od nas projektów co 
do racjonalnego wytwarzania siły i ciepła.

MASCHINENFABRIK 
BDCKAU R.WOLFAG 
1*792 MAGDEBURG
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mowości, lecz przeciwnie, daje obraz wprost chaotycz­
ny, bo podczas gdy np. w lutym zamówienia te  wy­
nosiły blisko 23 000 t., to w ostatnich 5 miesiącach 
były z wyjątkiem  sierpnia zupełnie minimalne i obra­
cały się w cyfrach między 3 a 5 000 t. miesięcznie. 
Jest wprost rzeczą niezrozumiałą, że tak potężne 
przedsiębiorstwo, jakiem są polskie koleje państwowe, 
popełnia z punktu widzenia racjonalnej gospodarki 
zasobowej tak jaskrawe błędy.

Tak więc słaby dopły.w zamówień rządowych jest 
w gruncie rzeczy głównym czynnikiem hamującym 
rozwój eksportu polskich wyrobów walcownianych. 
Gdyby stan zamówień rządowych był dotrzym ał p rzy­
najmniej kroku rozwojowi zbytu wewnętrznego w y­
robów walcownianych dla celów prywatnych, nie­
wątpliwie i eksport tych wyrobów byłby się utrzym ał 
przynajm niej na zeszłorocznym poziomie. A  wzrósłby 
jeszcze bardzo poważnie, gdyby nareszcie zarząd ko­
lei państwowych zdobył się na podjęcie większego

Polityka budżetowa a
Prace nad projektem  budżetu na r. 1929 i 1939 i 

posuwają się naprzód w tempie przyśpieszonem, gdyż 
projekt ten winien być przedłożony naszemu Sejmo­
wi najdalej do końca października r. b. Niewątpliwie 
jest to moment wielkiej doniosłości, zarówno dla go­
spodarki fiskalnej nadchodzącego okresu, jak i d l i  
całego życia gospodarczego. Stoimy bowiem wobec 
nowej sytuacji gospodarczej, k tóra ukształtow ała się 
w wyniku pierwszych dwu lat gospodarki, prowadzo­
nej na względnie trw ałych i normalnych podstawach, 
której tendencje przejaw iają się z całkowitą jasnością.

Okres 2 poprzednich lat to „odrodzenie“ naszego 
życia gospodarczego przem ysłu i handlu, odbudowa 
naszej zdolności konsum cyjnej, czemu towarzyszy 
wzrost produkcji, a również i dochodu społecznego. 
Równolegle z tern rozszerza się zakres gospodarki 
państwowej, budżety rosną już nie z roku na rok, ale 
z miesiąca na miesiąc, w zrastają wydatki państwowe. 
a przedew szystkiem  dochody państwowe, wyciskane 
wszelakiego rodzaju sposobami z organizmu gospo­
darczego, a głównie obciążające sfery aktywnie, bez­
pośrednio produkcyjne, a stanowiące łatwe do uchwy­
cenia źródła podatkowe, t. j. handel i przemysł, sło ­
wem centra miejskie.

Jedynie wyjątkowy rozwój z dwu poprzednich lat 
spowodowany, jak już wspomniano, żywiołową odbu­
dową siły konsumcyjnej i  procesu produkcyjnego po 
długich latach upadku i marazmu, spowodowanego 
wojną i inflacją —  umożliwił silny nacisk śruby po­
datkowej i tak szybkie powiększenie budżetu, który 
przekroczył sumę 5 m iljardów zł po stronie wydatków [ 
i dochodów w r. b. Jednakże po gorączkowem tem­
pie odbudowy 2 ostatnich lat, po żywiołowem odbudo­
wywaniu się życia gospodarczego i zaspokojeniu wszy­
stkich prymitywnych potrzeb, kiedy mniej patrzono 
na jakość i cenę, zaczynają występować w naszem 
życiu gospodarczem pewne ujemne zjawiska, będące 
następstw em  zarówno pewnych wad organicznych n a ­
szego życia gospodarczego, jak i przerostu naszego 
procesu gospodarczego w stosunku do istniejących 
możliwości.

Słowem, znajdujem y się w momencie, w 
którym  cały szereg przyczyn w ydaje się wskazywać  
na to, że jeżeli nie będziemy mieli do czynienia z
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programu inwestycyjnego. Już nawet uboga Jugo- 
sław ja przystąpiła do wykonania takiego programu i 
zaw arła z hutami niemieckiemi (Vereinigte Stahlwer- 
ke) umowę o dostawę m aterjału  kolejowego za 100 
miljonów marek niemieckich, coprawda z 10-letnim 
terminem płatności. A le i huty polskie ofiarowały 
się Rządowi przed przeszło rokiem z podobną trans­
akcją, k tórą sfinansować miał na bardzo dogodnych 
warunkach Powszechny Zakład Kredytowy w W ied­
niu, lecz wówczas Rząd ze względu na będące w toku 
rokowania o pożyczkę państwową z transakcji tej się 
wycofał.

Tak więc tylko skutkiem niezrozumiałej polityki 
zamówień rządowych względnie kolejowych, Polska, 
w okresie wzrastającej ciągle bierności bilansu han­
dlowego rezygnować musi z tak poważnej pozycji ak­
tywnej w naszych obrotach handlowych zagranicą, 
jaką mógłby niewątpliwie stanowić eksport naszych 
wyrobów hutniczych. al.

problem podatkowy
ogólno - gospodarczym kryzysem , to jednak nie m o­
żem y chwilowo spodziewać się dalszego rozwijania 
się procesu produkcji, konsumcji i obrotu, Bierny b i­
lans handlowy, a w związku z tern występująca konie­
czność hamowania zbędnego importu, trudności k re ­
dytowe wynikające głównie z tego powodu, jak i s ła ­
bość naszego handlu, wycieńczonego podatkami i sp ła ­
caniem kredytów towarowych zagranicy, co przejawia 
się w coraz większem rozpowszechnianiu się długo­
terminowego kredytu wekslowego i niewypełnianiu za­
ciągniętych zobowiązań i płatności, przedewszystkiem 
w centralnych i wschodnich połaciach kraju, w szyst­
ko to stanowi groźne ostrzeżenie, do którego przyłą­
czają się takie zewnętrznie niepomyślne czynniki, jak 
zwyżkowa tendencja stopy procentowej na światowych 
rynkach pieniężnych, a w związku z tem coraz większe 
trudności w uzyskiwaniu kredytów zagranicznych.

W jakim kierunku winna, wobec tego kształto­
wania się sytuacji gospodarczej, pójść polityka skar­
bowa w nadchodzącym okresie budżetowym? Poli 
tyka ta winna niewątpliwie kierować się najdalej idącą 
ostrożnością. Koniecznem jest przynajmniej zacho­
wanie poziomów budżetowych osiągniętych w r. b. 
i niepodwyższanie pozycji wydatków  i dochodów 
państwowych. W razie bowiem ogólnego' osłabienia 
konjunktur gospodarczych i dalszego wysoce praw do­
podobnego występowania niepomyślnych zjawisk, mo­
gących spowodować przesilenie, nietylko że równowa­
ga skarbowa mogłaby być zagrożona przez nieosią- 
ganie preliminowanych dochodów wyczerpanego or­
ganizmu gospodarczego, ale sam kryzys gospodarczy 
byłby przyśpieszony  w poważnej mierze, przez nad ­
mierne obciążenie podatkowe.

W ydaje się przeto, że poprostu wymagalne mini­
mum przewidywania w gospodarce skarbowej pań­
stwa w nadchodzącym roku budżetowym stanowi da­
nie naszemu życiu gospodarczemu możności złapania 
oddechu po zbyt szybkim biegu ostatnich dwu lat, a 
przed zbliżającym  się długim i uciążliwym wyścigiem 
pracy.

W ydaje się również wskazanem okres obecny u- 
ważać za okres definityw nej reformy i dostosowania 

i naszej polityki skarbowej do potrzeb życia gospodar­
czego. Reforma ta u podstaw swoich mieć musi grun•



Koncerny naftowe PREMIER i DĄBROWĄ oraz firmy Spółka

Akcyjna NAFTA i Spółka Akcyjna FANTO. złączone obecnie w grupie 
francuskich towarzystw naftowych, przemysłowych i handlowych „MAŁO- 
POLSKA“, zjednoczyły z dniem 1 września br. dotychczasowe organizacje 
krajowej sprzedaży, Towarzystwa ,,OLEUM“ i „KARPATY , pod firmą.

„ K A R P A T Y ”
SPRZEDAŻ PRODUKTÓW NAFTOWYCH S p .z  o g r.p o r.

we L W O WIE, ul. Batorego 26,
która za pośrednictwem własnych oddziałów i agencyj, rozrzuconych na 
całym obszarze RZPP., sprzedawać będzie z ośmiu rafineryj koncernowych, 
a mianowicie: Drohobyczu (dwie), Dziedzicach, Gliniku Marjampolskim,
Jedliczu, Peczeniżynie, Trzebini i Ustrzykach Dolnych

naftę
benzyna

oleje smarowe
oleje automobilowe

i znane ze swej jakości oleje specjalne marki A L K A R

BIURA I SKŁADY NA TERENIE POZNAŃSKIEGO I P O M O R Z A :
POZNAN, ul. Fr. Ratajczaka 16 TORUN-MOKRE, Rod Dębową
telefony 14-29. 14-30 telefon 140 Górą 19

BYDGOSZCZ, Ul. św . Florjana 1 GRUDZIĄDZ, ul. Stara 10
telefon 939 telefon 2 21

SKŁADNICE NAFTOWE: GNIEZNO, INOWROCŁAW, OSTRÓW, OSTRZE­
SZÓW, RAWICZ, CHEŁMŻA, CHOJNICE, 

KOŚCIERZYNA, SĘPÓLNO, TCZEW.



towną reformę naszego systemu podatkowego, którego 
ogólnie znane i uznane wady w znacznej mierze ha­
mują normalny rozwój gospodarczy. Już nawet nie 
wspominając o takich zasadniczych anom aljach jak 
2y2 proc. stawka podatku obrotowego, 24 proc. odse­
tek za zwłokę podatkową, 10 proc. nadzwyczajny do­
datek do podatków i danin publicznych, wygórowane 
ceny świadectw przemysłowych i t. p., które u  same­
go wstępu muszą być usunięte, koniecznem jest opar­
cie rozkładu ciężarów podatkowych o prym itywne za­
sady sprawiedliwości przy  uwzględnieniu rzeczywistej 
siły gospodarczej poszczególnych grup produkcyjnych, 
a więc w konkretnym wypadku przez zdjęcie części 
obciążenia podatkowego z przem ysłu i handlu.

Nie wdając się bliżej w sposób tego rozkładu i 
jego możliwości, co wiąże się z szeregiem momentów 
natury wewnętrzno - politycznej, należy stwierdzić, 
że dalszy rozwój naszego handlu przy  utrzymywaniu  
istniejących ciężarów podatkowych jest wprost nie­
możliwy. Ciągle słyszy się biadania nad słabością 
naszego handlu i biernością, jaką zmuszony jest odgry­
wać na rynkach zagranicznych, a nikt nie jest w stanie 
wymyślić szybkiego i radykalnego sposobu zaradzenia 
złu i dostarczenia mu odpowiednich kapitałów.

Nikomu tylko nie przychodzi na myśl, że kapitały  
te odtw orzyłyby się same, gdyby handel mógł praco­

wać w lepszych warunkach, kiedy praca / ego dawała 
by realne zyski. Trudne warunki konkurencyjne i nie- 
solidarność pewnej części naszego kupiectwa, przy 
nadmiernem obciążaniu podatkowem, podcinają 
dnak podstawę egzystencji naszego kupiectwa i zmu­
szają je do trw ałej wegetacji. Specjalnie w stosun­
ku do handlu, jako istotnie najsłabiej obecnie rozwi­
niętej i ufundowanej dziedziny życia gospodarczego, 
polityka silnego obciążenia podatkowego, wydaje się 
szczególnie krótkowzroczną, gdyż nietylko jest go­
spodarczo szkodliwa, lecz także podcina w przyszłości 
wielkie źródła dochodów skarbowych.

Przypuszczamy, że w pracach nad nadchodzącym 
budżetem, ograniczenie wydatków i dochodów do po­
ziomu r. b.. będzie preludjum  ogólnej reformy skarbo­
wej gospodarki, przedewszystkiem w drodze reformy 
podatkowej, liczącej się z potrzebam i życia gospodar­
czego. Obecnie w każdym razie całkowicie zbędnem  
byłoby zwiększanie ciężarów podatkowych, wniosku­
jąc chociażby z faktu, że dochody budżetowe, prelimi­
nowane przez Sejm w wysokości 2,655 milj. zł, nietyl­
ko zostały w ciągu pierwszego kw artału bież, r. osią­
gnięte, ale nawet znacznie przekroczone. I tak uzy­
skano w tym okresie nadwyżkę w wysokości 34 milj. zł 
już po wypłaceniu urzędnikom 15 proc. dodatku do 
uposażeń. B. R.

Ciasnota na rynku gotówki
Na każdym kroku spotykamy się ze skargami na 

brak gotówki w obiegu. Bank Polski, który  reguluje 
obieg pieniędzy, stwierdza, że stale powiększa obieg 
banknotów i ten obieg dzisiejszy będzie musiał być re- 
stryngowany. Bank Polski, który pilnować musi 
kursu banknotów, stwierdza, że bierny bilans handlo­
wy i w konsekwencji coraz większe zapotrzebowanie 
walut powoduje Bank Polski do ograniczenia kredytu 
(eskonta wek lowego).

Zwiększony obieg banknotów i bilonu mimoto .lie 
starczy na najkonieczniejsze potrzeby ruchu produk­
cyjnego i handlowego.

Spróbujm y obliczyć ile faktycznie mamy gotówki 
w obiegu? Na dzień 20 czerwca 1928 roku było w 
obiegu banknotów i bilonu 1,434 miljonów, faktycznie 
w obiegu była maksymalnie połowa tej kwoty. Reszta 
kwoty, bo suma około 660 miljonów uwięziona była:

1. w  s k a rb c u  p a ń s tw a  ja k o  r e z e r w a  s k a rb o w a  s ta n

31. 3. 1928 r. 57,4 m ilj.
2. w r P .  K. O . s ta n  31. 5. 1928 r. 46,0

3. w  B an k u  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  s ta n  30. 6. 1928 r .  62,932 „
4. w  B an k u  R o ln y m  s ta n  30. 5 1928 r. 6,—  „

5. m o n o p o l ty to n io w y , p o to w a  o b ro tu  m ie s ięc z n eg o  .16,—  „

6. m ono-pol s p iry tu s o w y , p o to w a  obi o tu  m ie s ię c z n eg o  42,—  „

7. P . K. P . ,  p o to w a  o b ro tu  m ie s ięc z n eg o  55,—  ,,
8. .pocz ta  i te le g r .,  p o to w a  o b ro tu  m ie s ię c z n e g o  8,—  „

9. w  k a sa c h  s ą d o w y c h , d e p o z y ta ,  k a s y  s ie r o c e  n ie o b ję te
m a sy  s p a d k o w e  m in im aln ie  -  15 ,—  .,

10. m artw a ręk a: k le r  w s z y s tk ic h  o b rz ą d k ó w , sk a rb o n k i, 

o f ia ry  w  g o tó w c e , n ie sk o n su m o w a n e  d o c h o d y , p ta c e  i

p e n s je , le g a ty  g o tó w k o w e  30,—  „
11. op ieka  sp o łecz n a : 244 K as C h o ry c h , 446 000 o b o w ią z ­

k o w e  (ubezp ieczen ia  fu n d u szu  b e z ro b o c ia ,  z a k ła d y  u- 

toe.zpie.czeń  od  w y p a d k ó w , z a b e z p ie c z e n ie  p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h  30 „

12. w  K a sa c h  S p ó łe k  A k c y jn y ch  (w e d le  z am k n ięc ia  ra -
ohom ków  z  r . 1926) g o tó w k ą 150,—
w  K a sa c h  B a n k ó w  A k c y jn y ch 52,—
w  K a sa c h  S p ó łd z ie ln i K re d y to w y c h 2.—
w  K a sach  O sz c z ęd n o śc i 10,—  „
w  K a sa c h  B a n k ó w  K o m u n a ln y c h 2,—
w  .k asach  k o m u n : g m in n y ch , m a g is tra c k ic h p o w ia -
tó w , z w ią z k ó w  w o je w ó d zk ic h 3 0 , -  „
16. w  k a s a c h  w o js k o w o ś c i, .kasy  p o d rę c z n e w s z y s t-
k ich  fo irm acyj, w a rs z ta tó w , in te n d e n tu r 35,—  „
bank ,no ty  .z a g ran ic ą  i w  G d ań sk u 30,—

Znaczna część tych sum ulokowana w Banku 
Polskim, gdzie przecież natychm iast można dyspono­
wać w razie potrzeby, dałaby się bezsprzecznie prze­
prowadzić przez wszystkie tu  wyżej cytowane insty­
tucje. W iemy atoli z zestawień publicznie ogłoszo­
nych, że te instytucje i urzędy zatrzym ują w kasach 
gotówkę, która tylko bardzo powoli przechodzi do o- 
biegu. Można uważać, że stale w tych urzędach i in ­
stytucjach około 700 miljonów złotych jest tezauryzo- 
wanych i dlatego nie można tych kwot zaliczyć do ele­
mentu obiegu gotówkowego.

Ponieważ obecnie po żniwach spore sumy uwię­
zione są na wsi w związku z koniecznością finansowa­
nia kosztów sprzętu i uprawy oziminy, oczywiście w 
miastach odczuwa się niebywały brak gotówki, który 
mógłby być złagodzonym, nie przez zwiększenie obie­
gu banknotów, ale przez regularne lokowanie gotówki 
na rachunku bieżącym w Banku Polskim, bo nie z \  
chodzi potrzeba tak olbrzymiej cyfry gotówkowego 
pieniądza trzym ać w swoich kasach bezczynnie przez  
te wyżej cytowane urzędy i instytucje, skoro mogą w 
obrocie czekowym natychm iast dysponować w razie 
potrzeby swem saldem wedle potrzeby.

R. P.
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RUSTON & HORNSBY L“
LINCOLN (Anglia)

Fabryki w Lincoln* Grantham i Stockport.
SILNIKI bezkompresorowe „RuStOn 

na ropę, olej gazowy i gaz ziemny 
budowy poziomej i pionowej.

Silniki na gaz ssany.
Gazoseneratory na koks, węgiel 

drzewny, drzewo, odpadki drzewne 
i trociny, torf i t. p.

M a ł e  S i l n i k i  benzynowo-naftowe 
o mocy l^-lO  KM. do celów rolni­
czych i gospodarstwa wiejskiego, 
stałe i przenośne.

Agregaty benzynowo-naftowe
do oświetlenia elektrycznego.

Motorowe walce drogowe.
Ekfkawatory (czerpaki motorowe) do 

wydobywania ziemi, gliny w cegiel­
niach, równania poziomu itp. robót.

---------------- -------------

Wyłączne Przedstaw icielstwo na R zeczpospolita Polska

Dom Handlowo-Przemysłowy

„ S A I R “  S p .  A kc.
Wydział Techniczny WARSZAWA. PLAC ŻELAZNE] BRAMY 2

telef. 526-01, 526-02, 526-03, 526-04, 526-05. 6742

TOW . AKC. BUDOWY TRANSM ISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. JOHN W ŁODZI
Warszawie
Jerozolimska 51

Własne biura sprzedały w:
Krakowie Poznaniu
Basztowa 24 Cieszkowskiego 8

Lublinie
Krak.- Przedm.

Gdańsku
Schtisseldamm 08

Lwowie
Zyblikiewiexa 88

KOŁA 
KOTŁY 
WALCE 
$RUBY

Katowicach
Ks. Damrota 8 Krak.- Przedm. 58

Adres telegraficzny dla biur i cen trali: „Transm isja*1
T  A l f  A D  V I  pociągowe, szybkotnące s  wał-I U H H K I i I  idem pociągowym do toczaala 
I śrubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wy­
konanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowaae. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnle. 
I I I IE n T A n U I  kolumnowe ze skrzynkąbie- 
W l E K  I  A K I t l  gów (8 szybkości) I samo­
dzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wiercenia 
otworów do 82 i 40 mm.

e a w i a Ł l I W  (transmisje). Łożyska samosmary, 
r E | V l w l E  wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe i roz­
liczane: kłowe I ciernie. Koła pasowe i linowe. Naprę- 
lacze pasów. Kierownik! pasowe. Wykonanie dokładne. 
Kontrola sprawdzianami rólnicoweml. Produkcja masowa 
na skład ; terminy krótkie.

zębate czołowe i stożkowe z zębami ob- 
rablanemi na specjalnych automatach 

STREBEL’A oryginalne do ogrzewań 
centralnych.
młyńskie i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

WYGŁADZIARKI dla przemysłu
■Ich.

Okładanie starych walców nowym papierem i Jutą. Szli­
fowanie walców żeliwnych 1 stalowych aa specjalnej 
szlifierce.

włókienniczego i papierniczego, oraz walce do 
 .................................... aiców nowyn

Z NAKRĘTKAMI wszelkiego rodzaju.

Dostawa ze składów lub w krótkich terminach. 8844
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NIEMCY.
Sytuacja na rynku starego żelaziwa i odpadków 

została przez uzgodnienie cen na ostatnie ćwierćrocze 
ostatecznie wyjaśniona. Porozumienie to nie przynio­
sło jednak pożądanej poprawy. Huty bowiem poczy­
niły najniezbędniejsze zakupy, a teraz przyjm ują je­
dynie m aterjał więcej wartościowy i lepszy, a gorszy 
i zwłaszcza odpadki blachy i otoczki wielkopiecowe 
są zupełnie zaniedbane. W dodatku ogłoszony lokaut 
w przemyśle metalurgicznym wprowadził większy je­
szcze zastój, k tóry nieprędko minie, gdyż huty, które 
w czasie strajku  w szwedzkich kopalniach rudy  naby­
wały stare żelastwo na zapas, obecnie, m ając znowil 
rudę szwedzką, rozporządzają większemi zapasami 
żelastwa, aniżeli istotnie potrzebują.

Lokaut w przemyśle metalowym zaczyna oddzia­
ływać coraz dotkliwiej na inne dziedziny przem ysłu 
Ruhry, N adrenji i W estfalji. W skutek lokautu tego 
kopalnie, dostarczające węgiel do stalowni, musiały 
ograniczyć pracę do trzech tylko dni w tygodniu,

ANGLJA.
Sygnalizowana poprawa w przemyśle żelaznym 

i stalowym utwierdza się, chociaż zapotrzebowanie i 
popyt wykazują lekki i niewiele znaczny wzrost, który 
powstaje na rynku krajowym jedynie wskutek w ży­
cie wprowadzanych ustaw ochronnych. Je s t to zatem 
względna tylko poprawa, gdyż zrodzona brakiem za­
granicznego współzawodnictwa. Obecna sytuacja nie 
różni się od sytuacji w listopadzie roku zeszłego. D al­
sza popraw a na rynku, wywoła zapewne zwyżkę cen, 
na którą fabrykanci i kupcy już liczą.

W Lancashire, przeprowadzona przed trzem a bli­
sko tygodniami zwyżka cen, nie wpłynęła na poprawę 
sytuacji w przemyśle w tej mierze, jak się tego spo­
dziewano. Zainteresowanie kupców spadło nawet, 
zwłaszcza w stosunku do ich czynności we wrześniu. 
Fabrykanci są zdania, że nowe ceny utrzym ają się 
w .pełni.

AUSTRJA. #i . , „  . -
Dobra kon junk tu ra  w przem yśle  i handlu  że laz­

nym rozwija się nadal dobrze. W  sierpniu produkcja 
ru d y  żelaznej osiągnęła wysokość rekordow ą 188 000 
ton; w produkcji surówki stalowej przem ysł pracuje  
prawie całą  siłą, bo na  97,5% ; tak  samo i walcownie 
wyzyskują sw oją zdolność p racy  w 97,4%, w ytw ór­
nie surówki żelaza 78.4%. Bieżące zamówienia um oż­
liwiają s ta le  norm alną pracę wszystkich w ruchu b ę ­
dących zakładów. Dobra kon junk tu ra  objęła w szyst­
kie działy  b ranży  żelazno-metalowej i dział p rzem y ­
słu elektrotechnicznego.

JUGOSŁAW .IA.
W związku z pertraktacjam i, jakie od dłuższego 

czasu toczyły się między rządem  jugosłowiańskim i 
grupą niemieckich koncernów przemysłowych A. E. G. 
Stahlunion-Export-Gesellschaft w sprawie dostaw ko 
lejowych dla S. H. S. na ogólną sumę 100 milj. mk. 
niem., przemysłowcy jugosłowiańscy wystąpili do rzą ­
du z memorjałem, stw ierdzającym  szereg niekorzyst­
nych stron projektowanej umowy w stosunku do prze-
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mysłu krajowego. Przem ysłow cy dom agają się'
1} aby pro jektowane za-: rpy w  N 'em c.ech  nie 

by ły  czynione jednorazowo,
2) aby rząd  przy  zakupach  miał na uwadze in­

teres przem ysłu  krajowego i u trzym yw ał ści­
sły kontakt z C entra lą  Związków P rzem ysło ­
wych Królestwa,

3) aby unikał sprowadzania ar tykułów  w yrabia­
nych w kraju .

Poza temi trudnościami wewnętrznemi wynikły 
równolegle trudności finansowe ze s trony  niemieckich 
grup przemysłowych, oraz pow ażne przeszkody w 
per trak tac jach  co do sposobu wycenienia towarów 
niemieckich przy  transakcji.  Niemieckie grupy p rze ­
mysłowe spodziewały się sfinansować powyższą t ran s ­
akcję przy  pomocy niskooprocentowanego k redy tu  a- 
merykańskiego. W obec jednak w strzymania poży­
czek dla Niemiec w S tanach  Zjednoczonych spraw a 
ta w najbliższym czasie s ta je  się n ieaktualna, gdyż 
przedsiębiorstwa niemieckie nie czu ją  się na  siłach 
samodzielnie finansować dostaw. W  obecnym stanie 
rzeczy mało więc jest szans, aby p ro jek t  powyższy 
doszedł do skutku. Wobec jednak złego stanu ko le j­
nictwa Jugosłowiańskiego, należy przypuszczać, że 
zamówienia kolejowe b ęd ą  przerzucone na inne p ań ­
stwa. Spraw ę tę należy  pilnie obserwować, gdyż 
istnieją pewne możliwości załatwienia części dostaw 
przez przem ysł polski.

RO SJA SOW IECKA.
Utworzone przez Rząd Rep. Sow. towarzystwo 

dla eksportu  kaukaskich i południowo-rosyjskich rud 
mangan, zaw arło  dnia 16. 10. rb. umowę z berlińską 
firmą Ravack i Grunfeld, mocą której wspomniana 
firma o trzym ała  wyłączną sprzedaż kaukaskich rud 
manganowych n a  k o n t y n e n c i e .  Obecnie więc 
Ravack-G runfeld-Berlin  prowadzi ekskluzywną sp rz e ­
daż rosyjskich i kaukaskich rud  żelaznych i m angano­
wych na  k ra je  kontynentu. W  B ry tan ji  i Stan. Zjedn. 
Am. agenturę tę prowadzi towarzystw o sowieckie do ­
tychczas na w łasną rękę. N adchodzą jednak wiado­
mości, że zadanie to ma być oddane w ręce Rusian 
Asiatic Ltd.

Łącznie z realizac ją  p lanu  uprzemysłowienia k r a ­
ju, Rząd Sowieckich Republik czyni w różnych k r a ­
jach wielkie zakupy żelaza, stali, maszyn przem ysło­
wych i technicznych oraz narzędzi wszelkiego rodzaju. 
W  W iedniu  zamówienia op iera ją  się na  gwarancji 
miasta. Dotyczą one szczególnie elektrycznych u rzą ­
dzeń napow ietrznych i suszarni wytłoków b uracza­
nych. W  Niemczech pro jektow ane zakupna natrafia  
ją  na trudności. P rzem ysłow cy bowiem niemieccy 
zamierzali sfinansować te dostawy niskoprocentową 
pożyczką am erykańską. Ta jednak zawiodła i uk łady  
stanęły, dopóki nie znajdzie się innego źródła  i spo­
sobu ich sfinansowania. Nowo zadzierzgnięte obroty 
handlowe z Po lską op iera ją  się głównie na  spec ja l­
nych kredytach, udzielanych przez  państwowe insty­
tucje finansowe firmie Polros, w postaci finansowania 
długoterminowych weksli odbiorców rosyjskich.

(Zebrał i opracował J. Taberski.)
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Niniejszem podajem y do łaskaw ej wiadomości, że objęliśmy

generalne przedstawicielstwo na Polską
wyrobów firmy

M iit t i  Muli l l l i i i  I H i  S n M m d  „WYTWOK”
w  P o z n a n i u ,  ul. K o p e r n i k a  4.

Zapewniamy skrupulatne w ykonyw anie pow ierzonych nam  zleceń, k tó re  prosimy 
skierować pod naszym  adresem  lub do wyżej wzmiankowanej iirm y.

Polecając się życzliwemu poparciu, piszemy się

z wysokiem poważaniem

Fournitures Generates pour I'Automobile
R. & I. KAHN

25. Rue d e  Villejust - Paris - XVI.

n a j l e p sz e  u szcze ln ien ie  d la w ysok ich  
c i śn ień .  Jedyn ie  p r a w d z iw e  z m a r ­
k ą  o ch ro n n ą  „K L I N G E R I T“

Klinger’a
reflekcyjne

■i n  a r m a t u r }  w o d o m i e r i o w e .

Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Klinger’a wentyl ze staw idłem  tło- 

kowem.

Richard Klinger
G. m . b .  H.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

CZA |A  jfc

50000000
l i t r ó w  w o d y  

d z i e n n i e

BIELSKO
=VO|.SL?

0 C # / / O 4 N I

4jTlmiekczóme 
m Filtrowanie 
f  i  Odżeteziani[|§ Odmangon 

Destylacjo 
Sterylizacjo 
Odpowietrzanie 
Analizy e f c

.BRUDZIŃSKI
Wilcza 39‘A.leL522‘63.
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Popierajmy przemysł krajowy!
Panujący obecnie w handlu zastój i dająca się sil­

nie we znaki ogólna duszność gotówki, oraz zw iększa­
jące się z dnia na dzień —  nawet w składach deta­
licznych —  obroty bezgotówkowe, są niezbitym dowo­
dem, że gospodarka krajowa jest poważnie zagrożona 
kryzysem. Potrzeba walki i przeciwstawienia się tej 
anomaiji gospodarczej jest jasna dla wszystkich na­
rodowo myślących obywateli państwa.

Celem polityki gospod. powinno być dążenie, aby 
skrócić trwanie tego okresu przejściowego.

Prasa codzienna donosi, iż w tym kierunku idą 
zamierzenia i prace rządu. Zajął się  tą sprawą pre- 
mjer Bartel i specjalna komisja powołana do anali­
zy naszego obrotu towarowego z zagranicą przechodzi 
kolejno wszystkie ważniejsze gałęzie* naszej produk­
cji, w celu przygotowania całego szeregu wniosków  
praktycznych. W razie realizacji mają takowe umożli­
wić podniesienie tempa i wydajności naszej produkcji, 
aby przywrócić zachwianą równowagę między skalą 
spożycia towarów zagranicznych a naszą wytwór­
czością.

Równocześnie jest rzeczą bardzo pocieszającą, 
że w całem  społeczeństwie coraz silniej budzi się 
świadomość konieczności ograniczenia konsumeji to­
warów zagranicznych i dawania pierwszeństwa towa­
rom wytwarzanym w kraju. Tylko bowiem przy w spół­
działaniu społeczeństwa, wyrażającem się w uszczu­
pleniu konsumeji towarów importowanych, bilans 
handlowy może być naprawiony i utrzymany na po­
ziomie, odpowiadającym najżywotniejszym  interesom  
kraju.

Kupiec, Polak —  jako pośrednik pomiędzy 
wytwórcą a konsumentem, winien mieć stale na oku 
dobrobyt swej Ojczyzny i wpływać pouczająco i za ­
chęcająco na swą klientelę, by kupowała tylko wyroby 
krajowej produkcji, które dziś już w zupełności co 
do jakości n ie tylko zastępują, ale poniekąd i prze­
wyższają wyroby zagraniczne.

Dlatego popierajmy wyroby przemysłu krajowe­
go i kierujmy się hasłem: „Swój do sw ego!”

L. Rychłer.

INFORMATOR PODATKOWY
U P R O S Z C Z E N IE  P O D A T K O W E .

Minis terjum skarbu opracowało projekt zmiany roz­
maitych dodatków na rzecz do podatków rządowych (dro­
gowego, inwestycyjnego, na leczenie) na. 1 dodatek do 
podatku gruntow ego.

Dodatek ten wynosić ma 150 procent wysokości tego 
podatku.

Projekt min. skarbu rozesłany został do opinji .zain­
teresowanym ministrom.

W A ŻN E  D L A  P O D A T N IK Ó W .
Dotychczasowa praktyka, wykazała, że znajomość prze­

pisów podatkowych, ograniczając się do ustaw i do roz­
porządzeń wykonawczych, ogłaszanych w  „Dzienniku 
Ustaw , jest dla płatnika, zupełnie niewystarczającą wo­
bec wydanych dotychczas przeszło 300 okólników Mini­
sterstw a Skarbu i  około 200 zasadniczych wyroków Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego.

Ogromnem utrudnieniem w tej dziedzinie jest tajem ­
niczość okólników, o których trzeba specjalnie dowiadywać 
się, aby je poznać. Ale nawet posiadając te okólniki, t ru ­
dno jest wszystkie zachowywać stale w pamięci. Tym­
czasem bezsprzecznym faktem jest, że znajomość okólników 
i wyroków stanowi zasadniczy wia,runek prawidłowego or­
ientowania się w stosowaniu prawa przez administrację 
podatkową.

Żeby znaleźć wyjście z tej sytuacji i uprzystępnić sfe­
rom gospodarczym, zwłaszcza za,ś organizacjom, znajomość 
stosowanego przez władze prawa, skarbowego, Stowarzysze­
nie Kupców Polskich zebrało i zmodyfikowało wszystkie 
okólniki M inisterstwa Skarbu oraz wyroki Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego w sprawach, dotyczących 2 
najważniejszych podatków: dochodowego i  przemysłowego 
(świadectwa przemysłowe i podatek obrotowy). W pracy 
trwającej dłuższy okres czasu uwzględniono wszystkie wy­
jaśnienia M inisterstwa Skarbu, poczynając od r . 1922 i 
wyroki N . T. A. od r. 1924 aż do dnia 1 październikja 
1928 roku.
j Zebrany materjał został wydrukowany w formie 

książki, wydanej nakładem Stow. Kupców Polskich jajko

„Zbiór okólników i wyroków podatkowych". Książka ta 
jest już do nabycia.

„Zbiór okólników i wyroków podatkowych" zawiera 
208 stron form atu ósemki; cena księgarska, 6 zł.
O REFORMĘ PODATKU PRZEMYSŁOWEGO OD OBROTU.

Pan Da-ski w „Głosie Prawdy" stwierdza,, iż założenie 
że obrót, jako czynnik, nie mający nic wspólnego z docho­
dowością, nie może być podstawą do opodatkowania,, jest 
słuszne. A utor powołuje się. na Komisję Ankietową, której 
badania wykapały, że podatek ten spada wielkim cięża­
rem na bark r konsumenta, stjając się z bezpośredniego, 
podatkiem pośrednim. Wprawdzie niema mowy o eąjkowi- 
tem zniesieniu tego obciążenia z punktu widzenia budżetu 
państwowego, to jednak powinna być rozważona sprawa 
jego reformy. Podatek obrotowy powinien być zmodyfiko­
wany, przedewszystkiem zaś powinno nastąpić obniżeńie 
jego wysokości, scalenie i pobieranie możliwe raz tylko 
u producenta, przy sprzedaży, a u importera, — przy 
poborze cła. Umożliwiłoby to ściślejszą kontrolę tego 
podatku i przyczyniłoby się do rozwoju produkcji oraz 
intensyfikacji życia gospodarczego. A utor kończy, że re­
forma podatku obrotowego leży w intencji obecnego m i­
nistra skarbu.
NOWE PROJEKTY USTAW PODATKOWYCH.

Min. Skarbu wniesie na. bieżącą sesję Sejmu szereg 
nowych projektów ustaw  podatkowych. Wniesiony zosta­
nie wycofany w ubiegłej sesji projekt t . zw. stałego po­
datku majątkowego, po dokonaniu w nim szeregu zmian- 
Projekt ten przewiduje stopę procentową podatku m ająt­
kowego do 15.000 zł. — 4 promil, od 15.000 zł. — 5 
promil. Opracowano również projekt reformy podatku 
gruntowego, k tóry  ma być podwyższony o 100 proc. Po­
datek na cele rozbudowy miast zwiększony ma, być z 2 
proc. do 6 proc. Ponadto przedstawiony zostanie Sejmowi 
projekt jednolitego ustawodawstwa o podatku spadkowym. 
PRZED OBNIŻENIEM PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.

Ja k  donoszą z Warszawy, [należy spodziewać się w 
niedługim czasie obniżki podatku przemysłowego z 2 i  pół 
na 1 i pół procent. Obniżka ta  objęłaby handel, sfery 
przemysłu — poza przemysłem wielkim i rzemiosłem.
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„ELI BOR”
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

ulica Gąsiorowskich 6 — Telefon nr. 63-66 i 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  i S-ka, W a rsz a w a
MOTORY SPALINOWE Diesla, Korting, Hannover 
DŹWIGI LtJDERSA, KRANY F. PieGiatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & Bieckmann, W iedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB“
PASY SKÓRZANE .Herkules" GneHieh, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE: wielbłądzie, Balata, „Lechat”, Belgja

G R A N  I T  S Z W E D Z K I  
ŚWIDRY I ROZW1ERTNIKI

G iin th er & Co., F ran k fu rt a. M.

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Cegły, Metale, Węgiel, 
Kok<, Narzędzia, Artykuły techniczne Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnale, Gwoździe. Maierjał ś r u b o w y .  Węgiel kowalski i t. p M OTORY DIESLA
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UL. WIERZBOWA 8.

ADRES TELEGR.: 
„ D A N P O L "

TELEFONY: 
80-00, 172-25, 252-03

p o l e c a

wyroby DUŃSKICH zakładów 
przemysłowych:

C H ŁO D N IE i FA BR Y K I LO D U  
SZTUCZNEGO, amoniakalne, na 
bezwodnik węglowy, oraz na kwas 
siarkawy 

SILKEBORG - mleczarnie parowe 
G. E. MATHIASEN - pralnie mecha­

niczne, urządzenia do oczyszczania 
wody, urządzenia sanitarne 

TITAN - wirówki do mleka, 6460 
wirówki do olejów i smarów.
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Adolf H E R S I N A ^ f a K  w a g
52i6 R a w i c z  -  Kościelna 407- Telef. 17
Wystawiam na Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929

W W arszaw ie :  Ini.  B. Rudziński, Wilcza 39-4, Tel. 3 2 2 -6 3

A rtykuły  do s z l i fo w a n ia
Jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmergla 
„Naxos*, korundu 1 karborundu. Minerały mie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

Haeberle i S-ka Tow. Kom.
P ie rw s z a  Polska  F abryka  W yrobów Szm erg low ych  

Qrodzlsk-Mazowiecki.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie 

w Rzymie 1927 r.
Składnica w Poznania.

Przedstaw icie l: Bronisław Kopp£ Poznań,
Gąsiorowskich 5. 2796 Telefon 62-35
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KĄCIK PRAWNICZY.

Zadatek - odstępne - kara umowna
(Dokończenie.)

Kara umowna zapada, gdy dłużnik zobow iąza­
nia sw ego wogóle nie wypełnił, albo też je nie w y ­
pełnił w  sposób należy ty  ( w  szczególności — w 
oznaczonym  czasie), innemi s łow y  — kara  um owna 
zapada z chw ilą popadnięcia dłużnika w zw łokę 
(ze świadczeniem ). W  celu uzyskania k a ry  um ow­
nej winien w ięc w ierzyciel w ykazać, że:

1. dłużnik zobow iązał się do uiszczenia kary  
umownej.

2. dłużnik popadł rzeczyw iście w  zwłokę. D łu­
żnik popada w zwłokę, gdy  nie w ykonał św iadcze­
nia, mimo tego, iż stało się w ym agalne a w ierzyciel 
dłużnika upomniał. Dłużnik może w szakże bronić 
się tw ierdzeniem , że zalega ze św iadczeniem  z po­
w odu okoliczności, za k tóre nie odpow iada (np. z po ­
wodu siły  w yższej); w  takim  razie dłużnik w  myśl 
S 285 K. c. w  zw łokę nie popada, w  następstw ie cze­
go nie ma też obow iązku zap ła ty  kary  umownej. 
Jeśli natom iast dłużnik zaprzecza, jakoby ka ra  umo­
w na zapadła, poniew aż zobow iązanie sw e wypełnił, 
w inien okoliczność tę udowodnić — chyba, że św iad­
czenie dłużne polegało na zaniechaniu; w  ostatnim  
w ypadku ciężar dowodu (tj. w ykazania, że dłużnik 
działał w brew  umowie) spoczyw a na w ierzycielu, 
gdyż trudno przeprow adzać dow ody negatyw ne.

Jakkolw iek kara  um owna jest surogatem  w yna­
grodzenia szkody, to. niemniej obow iązek zapłace- 
nia jej istnieje niezależnie od tego, czy upraw niony ; 
poniósł rzeczyw iście szkodę. Dlatego też w ierzyciel 
w  razie zapadnięcia k a ry  umownej nie m a obow iąz­
ku udowadniania, że istotnie, poniósł szkodę. W  prak- i 
tyce strony  zaw ierają często układy dodatkow e dot. 
k a ry  umownej, naw et w  tych w ypadkach, w  których 
niew ypełnienie zobow iązania nie łączy się dla stro ­
ny  upraw nionej z jakąkolw iek szkodą m aterjalną al­
bo też, gdy laczy  się ze szkodą, nie dającą się łatw o 
w pieniądzach oznaczyć. Np. w łaściciel sklepu urna- | 
w ia się ze szklarzem , iż ten zapłaci karę, jeżeli w 
ściśle oznaczonym  term inie nie w praw i szyby w 
oknie w ystaw o wem. —, K ara umowna jest więc, jak 
W idzimy, środkiem  presji na dłużnika, by  św iadcze­
nie ;w e  w ykonał.

Żądanie k a ry  um ownej jest w szakże w ykluczo­
ne we w szystkich tych w ypadkach, gdzie w ierzyciel 
odstępuje od um ow y głów nej; albowiem  przez takie 
ośw iadczenie gaśnie zobow iązanie główne, a tern sa ­
mem rów nież i um owa dodatkow a, jaką jest kara  
umowna.
■ v . '^(J^ie skutki prawne powoduje zapłacenie przez 

dłużnika kary umownej? C zy w skutek tego gaśnie 
obow iązek w ykonania św iadczenia g łów nego? Czy 
w ierzycielow i przysługuje jeszcze oprócz k a ry  umo­
wnej praw o żądania w ynagrodzenia szkody? — 
P ostaram  się na pow yższe w  sw ych skutkach nader 
w ażne zagadnienie, pokrótce odpow iedzieć;

1. Stosownie do umowy żądanie przez w ierzy ­
ciela kary umownej albo uwalnia zupełnie dłużnika 
od wykonania świadczenia, objętego um ow ą g łów ­
ną, albo też go od tego obow iązku nie uwalnia, lecz 
ma jedynie służyć jako odszkodow anie za nienależy­
te (jak np. spóźnione)' św iadczenie. — W  szczegól­
ności zależy to od tego, czy  dłużnik p rzy rzek ł karę  
na w ypadek, gdyby zobow iązania nie w ypełnił wo- 
. 1628 '

góle, czy też nie w ypełnił W sposób należyty . I tak 
w  pierwszym^ w ypadku \vierzyciel nie może żądać 
w ypełnienia św iadczenia głównego, podczas, gdy 
w w ypadku drugim  dom agać się m oże oprócz za­
padłej k a ry  rów nież i w ykonania św iadczenia. Je ­
żeli jednak przyjm uje w ypełnienie w ykonane przez 
dłużnika w  sposób nienależyty, m oże żądać k a ry  ty l­
ko w tedy, gdy sobie praw o to  p rzy  przyjęciu  za­
strzeże. Te sam e zasady  obowiązują również, jeżeli 
strony  jako karę  um ów iły inne św iadczenie, aniżeli 
zapłatę sum y pieniężnej (np. dłużnik przyrzek ł w  ra ­
zie popadnięcia w  zw łokę oddać w ierzycielow i o- 
kreśloną ilość akcyj pewnego to w arzy stw a  akcyjne­
go i t. p.).

2. W spom niałem  już, że ka ra  um owna jest .su­
rogatem  w ynagrodzenia szkody. Znaczy to, że w ie­
rzyciel m oże w razie zapadłości k a ry  umownej żą­
dać zaw sze kary  umownej, jako kw oty, odpow iada­
jącej najniższej szkodzie, p rzyczem  nie potrzebuje 
dopiero udowadniać, że szkodę rzeczyw iście poniósł. 
Roszczenie to służy  m u bez względu na to, czy 
dłużnik_ zobow iązania sw ego całkiem  nie w ypełnił 
w  sposób należyty. W ierzyciel, którem u przysługuje 
roszczenie o w ynagrodzenie szkody z powodu nie­
w ypełnienia całkow itego lub w sposób nienależyty 
(np. w  oznaczonym  czasie) *), może oprócz kary u- 
mownej docliodzm jeszcze i dalszych szkód gdyż 
w edług §§ 340 ust. II i 341 ust. II n. k. c. przyjęcie 
k a ry  umownej nie w yklucza dochodzenia dalszych 
szkód. Lecz podczas, gdy w ierzyciel potrzebuje w y ­
kazyw ać szkody na kw otę, odpow iadającą karze u- 
mownej, musi on natom iast p rzy  dochodzeniu w y­
nagrodzenia mu dalszych szkód istnienie ich dopie­
ro udowadniać.

2. Była dzielnica austriacka: (obowiązuje au-
strjacki kodeks cyw ilny : §§ 908—911 a. k. c.):

U staw odaw stw u austriackiem u nie są obce in­
sty tucje „zadatku", „odstępnego" jakoteż „kary  u- 
mownej". Są one uregulow ane w  sposób podobny, 
jak w  byłej dzielnicy pruskiej i służą.jako  środki do 
zapew nienia dopełnienia um owy.

1. 1 tak zadatkiem jest w edług § 908 a. k. c. 
w szystko to, co jeden z kontrahentów  daje drugiemu 
p rzy  zaw ieraniu um owy. Zadatek jest znakiem  z a ­
w arcia um owy i -służy jako zabezpieczenie dopeł­
nienia ze względu na rygor u tra ty  zadatku, gdyż w' 
razie niew ykonania w ynikającego z treści um ow y 
św iadczena przez jedną ze stron komtrahująeych, 
może strona  przeciw na, jeśli zadatek odebrała, za­
datek ten zatrzym ać, a jeśli go dała, żądać zw rotu 
zadatku w  podwójnej wysokości. Rozumie się, iż po­
w yżej podam y ry g o r na jedynie zastosow anie w ra­
zie zawinionego niedopełnienia umowy. Kontrahent 
upraw niony, może oprócz zw rotu  podwójnego zadat­
ku dający zadatek wzgl. jego zatrzym ania (odbiera­
jący  zadatek), dom agać się ponadto jeszcze w yko­
nania św iadczenia głów nego, a gdyby to było nie­
możliwe, dochodzić w ynagrodzenia szkody.

2. Kara umowna — na w zór niemiecki'. r-S zastę ­
puje w ynagrodzenie szkody za niedopełnienie lub

• ) P o ró w n a j art. „Skutki n iew ykonania um oW y",. zam k-ć  
szczóny  W „R ynku M etal, i M aszyn,", n r, 3, ro k  1928. - ‘



Tow. Akcyjne

w POLSCE

RADOMSKO
Adres felegr.: „M ef a l “ Telefon nr. 22 

wyrabia:

DRUT żelazny i stalow y ciągniony, 
m iedziow any, ocynkow any, dla te ­
legrafów  i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty  i skobelki.

GW OŹDZIE druciane kw adratow e, o- 
krągle i fasonow e.

LINY stalow e w ydobyw alne, pochylnia- 
ne, prow adzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźw igów , dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY m eblowe z końcem! prosTe- 
mi, zakręcanem i i zapinanemi.

KLAMERKI stalow e do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłow e, do zbiorników, do krat, do 
okrętów , do zaw ias.

W KRĘTKI żelazne i m osiężne do d rze­
w a i do metali, w krętk i kule, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY stalow e, motyki, 
skrobadła  i tłuczki.

W IDŁY stalow e do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków , do kartofli, 
kopaczki i dziabkl.

KONSTRUKCJE żelazr.e, jako to : bu­
dynki fabryczne, hale m aszynow e, 
szkielety w ież kościelnych, dachy, 
m osty, zbiorniki, pom osty, specjalne 
w agony do piasku 15-o Jonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zw ro t­
nice kolejowe, rozjazdy i zw rotnice 
tram w ajow e, wagoniki, kolejki na­
pow ietrzne, dźwigi i k r a r r \
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1878 -  1928
Telegr. LINODRUT. , Telefon 4007

U l U K U i H i
Biura:  P o z n a ń ,  P o d g ó r n a  10  a. 

Fabryki :  P o z n a ń - G ó r c z y n  i C z e r w o n a k
Polecamy wyroby własne jak:

ocynkowane siatki 4 i 6 kątne, 
Tkaniny m etalowe,
Druty kolczaste,
Liny stalow e i konopne, 3958 
Liny transmisyjne,
W yroby powroźnicze,

Sznury, szpagaty, siecie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOQOOOOOGX

Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

T e le fo n y :  4 1 -1 6  I 5 0 -1 8
Adres telegraficzny: „Technohandel“

J e n e r a in e  P r z e d s t a w i c i e l s t w a  I s k ł a d n i c e  fa b r y c z n e :  
„ B e r s o n “  P o ls k a  Fabryka W yr o b ów  G u m o w y ch  S .  z o .  p. 

w  K ra ko w ie ,
W ło c ł a w s k a ^  Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k e  Sp .  A kc.  

w  W ło c ł a w k u
0 .  E. Domnlnk M e c h a n ic z n y  Z akład  T e c h n ic z n y c h  Tkanin  

w  W ło c ł a w k u
5596 

do pary, wody
Posiada na składzie:

n n « skórzane, z sierści 
r  u o J wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane.
f tlir łll  uszczelniające org. 
i 1 1 11 „Klingerit", Laserit, 

azbestowe i gumowe.

t T U P l i w n  ko?°pne- ba-u L  l  L  u 1 1 n  U wełniane, az­
bestowe, talkowe i gu­
mowe.

Ul 0 7 0 8umowe tłoczące,
W ę L G spiralowe, do pary, 

parciane i parciane we­
wnątrz gumowe wszel­
kich wymiarów.

Cyna a n g ie l sk a  i do lu to w a n ia .  M eta l  biały ło ż y s k o w y  
Lampy I kolby  b e n z y n o w e  do lu to w a n ie  -  S z c z o t k i  s t a l o w a  

F i l c e  t e c h n i c z n e  -  F ibra  w  p ły t a c h  i la s k a c h
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.

D A c t o u i o 1 do biur technicznych, kolei, cukrowni 
U  o  l  c t W  a  ■ gorzelni, browarów i fabryk.

ÓOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Brmatma fg„».
b , | , I 9 wodowskazowerur- 
U Lii i  U kowe o rg.  „Klin­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e
Massmetry
H a i k i  kontrolne.

W e ł n a  Ś c i e r k i
do czyszczenia maszyn,
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nienależyte dopełnienie urnowy ł jest niezależną od 
istnienia szkody.

W  razie niewypełnienia um owy winien dłużnik 
zapłacić oznaczoną w  umowie karę  umowną. Jeśli 
jednak zapadła kara  jest niestosunkowo wysoka, mo­
że wnieść do Sądu o jej obniżenie (§ 1336 a. k. c.)

3. Jeśli p rzy  daniu zadatku kontrahenci umówili 
się zarazem, iż każdemu z nich przysługuje prawo 
odstąpienia od urnowy pod warunkiem utracenia 
wzgl. zwrócenia zadatku, należy zadatek uważać 
jako „odstępne" czyli „karę za zawód". W  razie od­
stąpienia od um owy ten, co dał zadatek, traci go te­
dy, a jeśli odstępuje od um owy kontrahent, k tó ry  za­
datek odebrał, winien drugiej stronie zwrócić go w 
podwójnej wysokości (§ PIO a. k. c.)

3. Była dzielnica rosyjska: (Obowiązuje kodeks 
Napoleona — §§ 1226-31 i §§ 1152 i 1590 K. N.).

1. W  ustaw odaw stw ie rosyjskiem stosują się do 
„zadatku te same zasady, co w  byłej dzielnicy au- 
strjackiej. Mianowicie — jeśli przy zaw arciu  um owy 
dano zadatek, natenczas w  braku odmiennej woii 
stron każda z nich odstępując od umowy, traci za­
datek (kontrahent, k tóry  dał zadatek) wzgl. zw ró­
cić musi zadatek w  podwójnej wysokości (kontra-

0 transport eksponatów nalP . W. K.
POZNAN
H A) -  WRZEIIŁNwmWMn

Niema Polaka, któ- 
lemuby nie leżało na 
sercu udanie się i powo­
dzenie Powszechnej W y­
stawy Krajowej.

A to udanie się i 
powodzenie zależne jest 
do pewnego stopnia i od 
terminowego jej otwar­
ła. Otwarcie znowu u- 

zależnione jest od ter­
minowego nadesłania ek­
sponatów przez wystaw­
ców. Wydział Komuni­
kacyjny PW K ogłosił w 
celu zapoznania kół wy- 

~  » ' ~ stawców z powyższym
problemem w nr. 11 „Echa" PWK. z ljstopada r. b. Re­
gulamin Transportowy oraz taryfę spedytorską wraz 
z stawkami firmy C. Hartwig, Sp. Akc. w Poznaniu. 
Dokładne przestudiowanie tego regulaminu i taryfy 
gorąco poleca się wszystkim pp. wystawcom celem 
ścisłego przestrzegania podanych tam terminów, które 
zostały rozłożone planowo i w taki sposób, by uniemo­
żliwić zatory na dworcach, szczególniej na dworcu w 
Poznaniu.

PO W SZECH N A
WYSTAWA
KRAJOWA

I M P O R T  - E KS P O R T
UŁATWIENIE T R A N SP O R T U  E K SP O R T O W I POLSKIEMU.

P rzy  badaniu wywozu polskiego stw ierdziły  za in te re ­
sowane w ładze, że w  w ielu  w ypadkach wywóz tęn doko­
nywany je st przez obcych pośredników , k tó rzy  w yznacza­
ją  sami szlak , jakim  zakupiony w  Polsce tow ar m a dojść 
do rąk  odbiorcy. Są to często drog i nieracjonalne, na czepi; 
oczywiście tracą  polskie koleje, polskie porty i  sam eksporter, 
który musi zato taniej sprzedaw ać towar. Państw . Inst. Eksp. 
zabiegając silniej o rozwój polskiej ekspansji zamorskiej', 
stai-a, się. kierow ać tow ary  polskie kolejam i polskiftmi,

heut, k tó ry  o trzym ał zadatek). (§ 1590 K. N.) — 
Zadatek, obok ka ry  umownej służy podobnie, jak i 
w pozostałych 2 byłych dzielnicach państw a pol­
skiego, jako środek umocnienia umów.

2. „Kara umowna" nosi w  był. dzielnicy rosyj­
skiej nazwę „kary zastrzeżonej".'W edług § 1226 K. 
N. zastrzeżoną karą  „jest to, przez które coś, w  celu 
zapewnienia wykonania umowy, zobowiązuje się do 
czegoś na w ypadek  niewykonania". — Kara zastrze­
żona zastępuje wynagrodzenie szkód i strat, jakie 
wierzyciel ponosi wskutek niewykonania zobowią­
zania głównego. Dlatego nie potrzeba ich do w yso ­
kości „zastrzeżonej" k a ry  udawadniać. W  razie nie­
wypełnienia lub spóźnionego wypełnienia umowy 
można się domagać ka ry  zastrzeżonej niezależnie 
od istnienia szkody. Jeśli jednak wierzyciel przyjmie 
zobowiązanie główne, nie może już jednak żądać ka ­
ry  zastrzeżonej — chyba, żeby karę  zastrzeżono w y ­
raźnie za samo spóźnienie.

Kara umowna zasadniczo nie może być przez 
sędziego umiarkowaną za wyjątkiem wypadku czę­
ściowego dopełnienia um owy. S trony  mogą w szak­
że umówić się, że naw et w  razie częściowego w yko­
nania zobowiązania sędzia -nie będzie w ładny  zniżyć 
karę zastrzeżoną. Janusz Szubert.

przez polskie porty m orskie i w  m iarę możności polskiem i 
okrętam i. Często trzeba, walczyć z uprzedzeniam i kupców 
polskich do nowych tańszych i dogodniejszych d róg  tran s­
portów , z k tórych nie chcą korzystać, tak  są przyzwy-i 
czajeni do dawniejszych form . A kcja ta  d a la  już dobre w y ­
n ik i i wiele tow arów , idących daw niej przez porty  niem ie­
ckie, k ieru je się obecnie na G dańsk i  Gdynię.

i
*

(p) F irm a n o r w e s k a ,  pagnie nabywać utensy lia  i n a ­
czynia kuchenne ora,z narzędzia rzemieślnicze.

£») Rynek h o l e n d e r s k i  in teresuje się bardzo w yro­
bami cynowemi, jak  popielniczki, półm iski, w azy i t .  p.

F irm y polskie, pragnące na,wiązać k o n ta k t z odbior­
cami holenderskiem i zechcą zwracać się pisemnie lub oso­
biście do Państw . Imst. Eksp. pokój 346.

(p) F irm a m a r  o k a ń s k a pragnie nabywać meble gięte.

Z W IA D O M O ŚCI Z BRANŻY
SKŁADY H U R T O W E  ŻELAZA NA KRESACH.

W  ostatn ich  dniacli przedstaw iciele Syndyka,tu H u t 
Żelaznych odbyli wycieczkę na K resy  W schodnie, gdzie 
w szeregu m iast zw iedzili sk łady  hurtow e żelaza,, in te re­
sując się ich stanem  i przystosow aniem  do wym agań nowo­
czesnych. Znaleziono, że n iek tó re  sk łady  s to ją  rzeczywiście 
na wysokości swego zadania,, n iek tóre natom iast ujaw niły  
znaczne b rak i. Członkowie wycieczki przy te j okazji na,- 
w iązali k o n ta k t z odbiorcam i hurtow ników , inform ując się 
u nich co do potrzeb w  danym zakresie. W  w yniku tej 
inspekcji postanowiono w  celu ulepszenia s tan u  sk ładów  - 
hurtow ych żelaza n a  kres,a,ch rozpisać konkurs na najlepiej 
urządzony sk ład . W iadomość ta  wzbudziła, znaczne zain­
teresow anie w śród hurtow ników . D ow iadujem y się, że za ­
pewne zostanie niebawem już  w yłoniona specjalna kom isja, 
k tó ra  zajm ie się urządzeniem  konkursu , opracowaniem  jego 
w arunków  oraz ustaleniem  w ysokości nagród, jakie będą 
przyznane najlepiej urządzonym  składom .
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{ KORZYSTNE HURT0WNE ŹRÓDŁA ZAKUPU ! |
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Żądać tylko Z n a n e  ze  w sze ch św ia to w e j sław y

d /fc *  lutownice, aparaty do ogrzewania, narzędzia rzemieślnicze oraz piły

i i  \
I W- S p e c ja ln o ś ć  :~plły do m et«lu, m aszynowe i do s iyn  CS/F?' 6519 l l | j j

marką tabr. ZJEDNOCZONE FABRYKI PIŁ i NARZĘDZI „PłLUM” Sp. z ogr. odp. Warszawa,Graniczna 6 . ;

Poidełka, karmidełka
Jaja kamforowe,_ podkładowe. Mączka rybia, mięsna, łuski 
z ostryg, wapień, oraz wszelkie przybory hodowlane dla 

drobiu i żywego inwentarza — poleca:
B iu ro  R oln iczo — Techniczne 5568 

inż. St. Nawakowski Sp. z 0. 0. w W arszawie, Kredytowa 4
T e le fo n  2 9 1 -3 4 . P ro s im y  ż ą d a ć  o fe r t  i k a ta lo g ó w .

I I  D M  A T I  I D E  d o  o g rze -M  I  I M  I  U K Ę  w an la  c e n tra ln e g o ;
>,!? krany-regulatory, zasuwy Peeta, odwadniacze i t .  p.
■ S . oraz
' armaturę przeciwpożarowa, wodociągową i kąpielową

w w y tw o rn e m  w y k o n a n iu  p o le c a ją

* Janczewski i Freymark, Warszawa, Mokotowska 49

z drzewa bukowego i jesionowego w najlepszem wyko­
naniu 6350
„MARS", Fabryka wyrobów drzewnych,'Sp. z o.fp ., LUBLINIEC,'G. Śląsk.

Biuro sprzedaży: KATOW iCE, ul. Słowackiego 16.

OOGCXDOGQOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOr-X-xoOfcJQuOOOO’)

gem  U l i  KARBOWANE, KURY 1  KUCHEN i 1
| | r  oraz klamerki do pantofli

poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

N. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24

Czyściwa do maszyn
oddaję franko do wszelkich stacyj w kraju, po cenach 

konkurencyjnych. — Oferty i wzory na żądanie.

Max Gruenstein, Łódź, ul. Piotrkowska 36.
teł. 31-89. 6205

Kagańce druciane
d o s t a r c z a  5483a

R. NERLICH,
 Bielsko, śląsk.

PRACOWNIA DIAMENTÓW 0 0  RŻNIĘCIA SZKŁA I 0 0  TARCZ SZMERGLOWYCH

ł  - - . i .  H. SZEFTEL
" M -., .y - j t y "  W anzaw a,6ran itznal6

E g z od  t882 r

H lir ł  M iA fP rń tA f 5 ° raz wszelkich części rezerwo- 
l l U l  I ,  I U W G IU ¥ ¥  3 wych,wirówki,butelkitermosowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T z o. p. OSTRÓW (Wlkp.)

LINY s t a l o w e  i k o n o p n e
poleca (604

B. M u s z y ń s k i,  (.bryka lin, LOJUfJI
N t.’UAL 'W/./ż/ż/Y Y tu i w u stawu Hynateuatu w Warsiamt W 'jr>  /

PIERWSZA KRAJOWA 
W Y T W Ó R N IA  S P R Ę Ż Y N

/  W Y R O B O W  Z  D R U T U

SPIRAL
Wa b s z /z w a  -  Z  y r/y/^ft 2 0  reL. j e  - jp .

6381

Taśmy hamulcowe
do samochodów i maszyn

Seguby gumowe kardanowe. 
Dyski kuplungowe.

Dostarczają najtaniej ze składu komisowego 
P. Goldman i L. Endelman, Warszawa, Widok 11. Tal 133— 88

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGXDOOOOOOOOOOOOOOOOn

Farby, pendzle i lakiery, Pokosty, Kwas do 
akumulatorów i kwas solny

poleca 6289d
M. MRUGOW SKI, P o zn ań , iw. Marcin 62 
Banzyna -  Benzol -  Oleje -Smary - Import olei amerykrńskich

óooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo’

Puszta lane w ko* iłach
bądź napuszcz-ne, ze specjalnego żeliwa odpornego na ogień 

tak dla palenisk stałych jak i ruchomych. 3615c
Tow. Akc.„ UfiEPOFANA", Poznań-Dąbrowskiego 81, tel. 61-56

Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

Lw ów , ul. Na B łon ie  22  tel. 15-34 
W Y K O N U J E

Skarbonki oszczędnościowe-Kasety pod-
r  . . ra T i___ — ... ręczne -  Kasy do wmurowania - Szafy

pancerne -  Kasy ogniotrwałe. 5512
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MODERNIZACJA ZAKŁADÓW MODRZEJOWSKICH.
D e w ia du jem y się, że Z a k ła d y  M od rze jew sk ie  ta k  sa- 

m o ,  ja k  i  inne h u ty  Bijają obecnie b. dużo zleceń i są za­
trud n io n e  na szereg m iesięcy. W  z w ią z k u  z te in  przejpro- 
wadqa, się szereg- ulepszeń w  p ro d u k c ji fab ryczne j oraja 
nowyeh in s ta la c y j, m . in . zą, m iesiąc będzie uruchom iona) 
ca łkow ic ie  zm odern izowana ru rk o w n ia  na H uc ie  ,,K a ta ­
rz y n a '1, k tó ra  będzie n ie w ą tp liw ie  na jnowocześnie j u rz ą ­
dzonym  w  Polsce zakładem  w  te j dz iedzin ie . N a  H u c ie  
„C zę s to cho w a" zaś uruchom iono ins ta lac ję  do mechanicznego 
obsług iw an ia, s ta lo w n i o raz w prow adzono nowe urządzenie 
piecowe —  W a lco w n i D u że j, d z ię k i czemu osiągnię to zna­
czne pow iększenie p ro d u k c ji.  W  na jb liższych1 tygodn iach  
będą uruchom ione w ie lk ie  in s ta la c je  do wzbogacania ,rud 
żelaznych na, ko p a ln i w  K onop iskach  oraz now y zupełn ie 
d z ia ł og lom erac ji rud  na hucie „C zęs tochow a".

M jODZINNY d z ie ń  p r a c y  w  h u t a c h  ś l ą s k ic h .
W  m yśl os ta tn io  wydianego rozp . M in . P racy i  Op. 

S po ł. sprawia, ostatecznego w p row adzen ia  8-goćfzinnego dn ia 
pracy w  h u tn ic tw ie  gó rnoś ląsk iem  zja ła tw iona będzie w  r .  
b ., przyczem  n a jp ó źn ie j do 15 lis to pa da  r. b. m ają przejść' 
na 8-godzinn.y dzień pnący wszyscy robo tn icy , z a tru d n ie n i 
w  w a lcow n iach , ap re tu rach  oraz we w szys tk ich  dz ia łach 
przeróbczych, z w y ją tk ie m  rzem ieś ln ikó w  i  ro b o tn ik ó w 1 
placowych, do 3 grudnija, wszyscy rzem ieśln icy, a do 31 
g ru d n ia  reszta, ro b o tn ik ó w , p racu jących dotychczas ponad 
8 godz in  w  hu tach żelaznych, z w y ją tk ie m  t .  zw. pogo­
to w ia  prący t .  j.  personelu, p ilnu ją ceg o  bu dyn ków  i  u rz ą ­
dzeń, odźw ie rnych , s traży  ogn iow ych , szo fe rów  i  fu rm a n ó w , 
n ieza tru dn ion ych  bezpośrednio p rzy  p ro d u k c ji i  t .  d.

1 KRONIKA PRZEMYSŁOWO HAMDLOWfl |
NOWA WALCOWNIA BLACHY.

Ja k  się, dow iadu jem y Z a rząd  P o lsk ich  Z a k !adów  P rze ­
m ys łu  Cynkowego S. A . w  Będzin ie  zamierza, jeszcze w  r. 
bieżącym  rozp ieząć budowę pi c i  M a.rtynow skiego d la  u ru ­
chom ienia w łasne j w a lcow n i b lachy czarnej do , cynkow a­
nia. przyczem produkcja , ob liczona je s t na 70.000 ton  
rocznie. W  w ie lk ie m  tem  przedsięw zięc iu  zaangażowany 
ma być k a p ita ł am erykańsk i w  w ys . i m il j.  doi.

VBOWA ELEKTROWNI W KOWLU
■ • pu je szybko / Omach i fundam en ty  pod s i ln ik i  I

wznosi in ż . T rzec ia k , w ew nę trzną  in s ta lac ję  zaś szw a jca r­
ska firm a. „B ro w n  B o ve ri e t Oo“ . O gó lny  koszt budow y 
w ynos i oko ło  400.000 z ł. p ła tne  w  c iągu 3 1 a,t. S iła  e le k tro ­
w n i w ynosić bedzie 430 i  440 k w ., co po zw o li zaopatrzyć 
w p rąd  całe m iasto .

URUCHOMIENIE KOPALNI MIEDZI Z CZASÓW RZYMSKICH.
N a w ysp ie Ang lesey, u  s tóp  g ó ry  Parysa, u ru ch o m io ­

na zostanie w k ró tc e  kop a ln ia  .m iedzi. N ow e ż y ły  m iedz i, 
k tó re  tam  o d k ry to , zaw ie ra ją  do 3 i  pó l proc. ezystefefo, 
k ru s z c u .

K o p a ln ie  m iedzi w  Ang lesey p ro w a d z ił R zym ianie, 
ale po w yco fa n iu  się le g io nó w  rzym sk ich  z w ysp a n g ie l­
sk ich  p rodukc ję  zarzucono i  w znow iono dopiero oko ło  
p o ło w y  18 w ie k u . O sta tn ie  c y fry , pochodzące z przed la ty  
10-u w skazu ją , że kopa ln ie  da ty  ponad 7 m iljo n ó w  f t .  
s te r lin g ó w  dyw idendy.

SZLIFIERNIE DJAMENTÓW PRZENOSZĄ SIE Z HOLANDII 
DO POŁUDNIOWEJ AFRYKI.
F irm a  dja.m .m ciirska, z A m sterdam u, Kosenstrauch i 

K o rb f, zak łada  s d if ie rn ię  d jam entów  w  K im b e rle y , tuż  
p rzy  zag łęb iu  d jam entowem  — s łynnym  Randzie.

J a k  ośw iadcza p. K o rb f  d ru ga  s z lif ie rn ia  d jam entów  
Wędzie otw arta , w k ró tc e  w  P re to r ji,  s to lic y  T ransva a lu .

|= j NOWE WYDAWNICTWA '=
PRZEWODNIK PRZEMYSŁU I HANDLU POLSKIEGO.

Dokładna znajomość stanu warunków rozw ojow ych i możiliw > 
ści wzmożenia w ytw órczości są glównemi podstawami, ma k tó ry  .h 
opierać możemy realną dalszą działalność w kierunku samostanowic 
nia i dalszej rozbudowy uprzemysłowienia kraju. Odczuwanemu \v 
tym  zakresie brakow i organizacji propagandowej w  formie odpo­
wiedniego podręcznika, k tó ryb y  inform ował źródłowo i w yczerpu­
jąco sfery zainteresowane o rozmiarach, zdolności i programie w i-  
twórczym  krajowego przemysłu oraz o formach i ramach naszeg > 
handlu zapobiega w zupełność, wydany świeżo w Warszawie R o c ; 
nik II „Przewodnika Przemysłu i Handlu Polskiego'1 na rok 1928. Na­
zwiska członków kom itetu redakcyjnego Dr. Leona Pączewskiego. 
jako redaktora naczelnego i pp. Aleksandra Jackowskiego, dr. Lem a 
Falla, St- Fr. Królikowskiego, A. B. Rzepeckiego i Alfreda Siebc t- 
eichena dają pełną gwarancję, że wszystkie dz ia ły tego Przewodn ku 
opracowane zostały jakmajbardziej fachowo i obiektywnie.

Przewodnik ten obejmuje następujące dzia ły: 1) Ogólny, 2)Ustu- 
wodawczy, 3) Handel, 4) Przemysł, 5) Organizację Przemysłu i Ha i 
dl u, 6) Banki i  giełdy, 7) Monopole państwowe, 8) Komunikacie. 
9) M iary, 10) Urzędy państwowe, 11) W . M. Gdańsk, a wreszcie wy 
ciągi z rejestrów handlowych, sądów okręg(Nvych i  powiatowych.

„P rzew odn ik" ten ma specjalną wartość nietylko dlatego, ż . 
daje on doskonały przegląd źródeł zakupu dla wszystkich działów 
polskiej produkcji, lecz ponadto i dlatego, że przynosi on pierwsze 
w języku polskim  syntetyczne opracowanie całkowitego naszeg 
przemysłu. Dzięki znakomitemu opracowaniu n ie ty lko  części in fo: 
macyjnei, lecz również części ogólnej oraz artykułom , obrazującym 
rozwój poszczególnych gałęzi przemysłu w ostatnich latach oraz 
całą organizację naszego przemysłu i handlu, Przewodnik ten od­
bija nadzwyczaj korzystn ie od wszystkich innych podobnych wy 
dawnictw i prócz w ie lkie j w  lito ś c i inform acyjnej posiada także w y­
bitną wartość ekonomiczną, spodziewać się przeto należy, że Prze 
wodnik Przemysłu i Handlu Polskiego, k tó ry  wypełnia dotkliwą lukę 
w  polskiej Literaturze gospodarczej, .znajdzie się w  rękach każdego 
przemysłowca, kupca, finansisty, dyrektora  s z k o ł y ,  działacza samo­
rządowego i >t. p. jako niewyczerpane źródło wszelkiego rodzaju en: 
nyeh informacyj.

Redakcja mieści się w Warszawie przy ul. S-to Krzyskiej l i .  
teł. 37-93.

STANDARD 
1 WOHK , UNIVERSAL

[STANDARD-WERKf

maszynki do mięsa maszynki uniwersalne m aszynki do m igda łów

Od 40 la t znana jako  najlepsza * »

FABRYKA MASZYN G O S P O D A R C ZO -D O M O W Y C H
Steinfeldt & Co. „Standard W erk“ viehofen(Aujtria) i;
6741 oferuje swe w yroby św iatowej m arki \ \

„ S T A N D A R D  - W E R K "  ij
w podwójnem wysoko lśniącem pocynowaniu i dostarcza n a t y c h m ia s t  ; ; 
z e  s k ła d ó w  c c lo n y c h  f r a n k o  W a r s z a w a  lu b  B ie ls k o ,  płatne ! ! 
w  walucie  polskie j. Łaskawe zapytania uprasza się skierować wyłącznie < ► 
do naszego Z a s t ą p c y  G e n e r a ln e g o  na P o l s k ą ;

JAKOB S. KARL jo n . -  W i e M i e n  11., F e u e ib ac h stras se  H r. 8 . i
• ►

i | i |  '  W n i w ą

w agi zegarowe lodownice raasielnice
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Hurtowe Składy Źetaza i wyrobów żelaznych

„ T E H A Z ii
Towarzystwo Eksploatacji 1 Handlu Żelazem

6560 Sp. Z 0. Odp.

Z a r z a d :  Warszawa, ul.Koszykowa 39
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jagiellońska 46 -47
Telefon 16-25, 768, 491 :
Kowel, Ul. Łucka 42. Telef. 39, 21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu : ,

Dźwigary I 1 i żelazo  k o ry tk o w e j
Żelazo handlow e  
Blachy
B ednarkę gorąco i 

zim no w a lco w an ą  
Stal reso ro w ą  
Surów kę od lew niczą  
Gruty 
G w oździe  
H ufnale  
Podkow y  
Łańcuchy 
Zgrzebła  
Osie 
N akrętk i kapsle d>) osi

Łopaty k ra jo w e  i zagraniczne  
W idły „  . .
Naczynia em alio w ane  

i ocynkow ane  
W iadra  ocynkow ane  
K onw ie do m leka  
G arnki la n o -ż e la z n e  H. i V. 
Piece H erzfe ld a  i t/ik to riusa  
Rury i kolana  
Arm atury do pieców  
Kosy 
Sierpy
S iek iery , oskardy i m ioty  
Części do pługów  i k u lty w a to ró w  
i t .  d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polskich H ut Żelaznych.

E
S

.........................

E l

Siekiery, toporki, 
młotki, babki, 
łomy, tyranki

1 Inne wyroby masowej produkcji kuźnictwa poleca 
FAB RYK A  M A S ZY N  I M Ł O T O W N IA

OŁDAKOW SKI i NEUMARK
(T U  w ła ś c . :  E d w a rd  N e u m a rk  1 * 1

ŁÓDŹ • UL. ZAKATNA 81. [■]
-ItilliltSIISimHllSllallilfillillilrllilBlllBig

Nasze

HSYREKY
sygnałowe

d la  ru c h u  i p o ża ru
dostarczamy

dla prądu tró jfa zo w e g o  
i stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
K flT O W IC E -ZA ŁU Ł

3343

a s

„ W a r t o m e "
Fabryka Daszyn i Armatur 

Odlewnia Metali 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, te l. 65 -74 .
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową 1 
wodną, reperacje wszelkich maszyn rolniczych 
i armatur. Gryzowanie kół zębatych do samocho­
dów i t. d. Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, 
fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie odle­

wy galanteryjne i t. p. b iz i
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

ie b b b

i

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje §

Firnla JAN BRODA
T O R U Ń , U L .  K O S Z A R O W A  1 1 - 1 3 .  TELEFON 1441 i 1442 

Adres telegraficzny: „BRO DĄBIU RO1' i
■iiaisisiiiisiwiiiiiaiiBiiBa

Zinc. Chlor. 50 Be
wodę do lutow ania cynku, 

wodę do lutowania białej blachy i ołowiu, 
wode do lutowania żelaza oraz s ta li, 

wodę do cynowania, 6709 

esensie lutowniczą oraz sole
poleca

„Metallam" Dtwinli tteBtau-letatortfiiM
Sp. z 0 . 0 . - P o z n a ń , Marynarska 15 - Telefon 5 3 8 4  

Na żą d a n ie  opróbU ow ane ofe rty !

ZICO Specjalność!
W szelkie

noże i tarcze
dla m aszynek

do siekania mięsa

ŹlMMERMANN & Co.
Werkzeugfabrik Q. m. b. H.

Ltittringhausen bei Remscheid.
Qegr. 1866.
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7 Skrzynka zapytań
z  dziedziny porad fachowych

I ź r ó d e ł z a k u p ó w
7

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4299. firmy, dostarczającej maszynki do wy­

robu skórzanych sznurowadeł.
Nr. 4304. firmy, dostarczającej tablice cmentar­

ne ze szkła czarnego; litery trawione i złocone.
Nr. 4311. firmy, dostarczającej maszynki do spo­

rządzania zamknięć do lemonjadek i piwnych bute­
lek (t. zw. Hebel- u. Patentverschliisse).

Nr. 4315. fabryki, wzgl. firm hurtowych, dostar­
czających żarówki, sznury, armaturę i wszelkie inne 
Przybory do oświetlenia elektrycznego.

Nr. 4317. firmy, dostarczającej maszyny do ple­
cenia rafji.

Nr. 4318. firmy, dostarczającej maszyny do wy­
robu wkładek do obuwia.

Nr. 4324. firmy, dostarczającej maszynki do 
zdejmowania skór ze zwierząt rzeźnych.

Nr. 4328. importera na tak zwane moczałki ko­
kosowe oraz lufy.

Nr. 4333. firmy, dostarczającej młotki magne- | 
tyczne wagi od 100—200 gramów.

Nr. 4334. firmy, dostarczającej łaźnie (parnie) 
pokojowe w formie szafek, w których się siedząco 
nagrzewa; źródłem ciepła w nich jest spirytus tak 
zw. Krutztermalbad.

Nr. 4335. firmy, dostarczającej łóżkowe aparaty 
do pocenia się w formie daszku, który się nakłada na

chorego leżącego w łóżku; źródłem ciepła jest prąd
elektryczny.

Nr. 4338. firmy, dostarczającej wszelkie części 
do kurków mosiężnych od V2—1.

Nr. 4330. producentów na mosiężne armatury 
do wody i pary.

Nr. 4346. fabryki, dostarczającej urządzenia do 
wyrobu drutu i gwoździ.

Nr. 4350. firmy, dostarczającej sita do wyrabia­
nia proszków, pudrów i t. p.

Nr. 4351. firmy, dostarczającej skrzynie do wy­
syłek kolejowych z cienkich deszczółek, t. zw. Pa- 
tentkisten.

Nr. 4356. fabryki, wyrabiającej korki koronne 
do butelek (Kronenkorken).

Nr. 4357. zastępcy na Polskę opon i dętek marki 
„Duniop“, „Michelin“ i „Pirelli.

Nr. 4360. firmy, dostarczającej plakaty w bla­
szanej oprawie.

Nr. 4361. firmy, dostarczającej pastę do srebrze­
nia na zimno przez nacieranie metalu cynkowego 
lub cynowego.

Nr. 4362. kopalń kamieni piaskowych.
Nr. 4363. firmy, dostarczającej tubki ołowiane.
Nr. 4364. firmy, dostarczającej maszynki do na­

pełniania tubek ołowianych.
Nr. 4367. firm, dostarczających aparaty do wul­

kanizowania kaloszy i śniegowców.
Nr. 4365. firmy, dostarczającej młynki do tarcia 

farb olejnych do zapędu motorowego i ręcznego.
Nr. 4369. firmy, dostarczającej maszyny do ro­

bienia cegieł i dachówek.
Nr. 4370. firmy, dostarczającej młynki ręczne 

do mielenia kości.

6© Z życia placówek przemysłowo-handlowych G©
(•i©

Poznańsko-W arszaw sk ie  Tow arzystw o Ubezpieczeń
T ow arzystw a ubezpieczeniowe rozpowszechniają się dziś 

po całym  św iecie i to w coraz szybszem  tempie. Zjawisko to 
wywioluje troska o byit rodziny i  w łasny, n.eraz w ystaw iony  
na niebezpieczeństwo, które dzięki dzisiejszemu zmechanizo­
waniu pracy można z trudem ominąć, i to przy stale napiętej 
uwadze i ostrożności.

Nic d zw n ego , że tow arzystw a ubezp eczeniow e najbar­
dziej rozwijają się w  krajach, gdzie przem ysł jest najbardziej 
ożyw iony.

Stwierdzają to statystyki Ameryki, Anglji, N iem iec itd. 
Polska pod tym względem  rów nież n e  pozostaje w  ityle. O w ­

szem, rozwój instytucyj społecznych stawia Polslkę w rzędzie 
! największych państw europejskich.

Z pośród tych instyitucyij na szczególną uwagę zasługuje 
I Poznańsko-W arszaw skie T ow arzystw o Ubezp-eczeń, które w

krótkim czasie zdobyło pełne zaufanie społeczeństw a. T ow a­
rzystw o przyjmuje w szelk iego rodzaju ubezpieczenia, jak od
szkód, pożarów, na życie, od kradzieży z włamań em, na­
stępstw  n ieszczęśliw ych  w ypadków  itd.

Gwarancję T ow arzystw a stanowią poważne kapitały, pa­
piery w artościow e i liczne nieruchomości.

„Karpaty“, Sprzedaż produktów naftowych, Sp. z ogr. odp., w e  Lwowie,  
ulica Batorego 26

Koncerny naftow e „Premier" i „Dąbrową" oraz firmy S p ó łk i 
Akcyjna „Nafta" i Spółka Akcyjna „Famto", z łączone obecnie w  gru- 
ipie francuskich tow arzystw  naftow ych p rzem ysłow ych  i handlowych  
„M ałopolska", zjednoczyły w e wrześniu r. b. d otychczasow e organi­
zacje krajowej sprzedaży, T ow arzystw a „Oleum" i „Karpaty" p„d 
frn ię  w yżej wym ienioną. Firma „Karpaty", za  pośrednictwem  w ł i 
snych oddziałów i agencyj, rozrzuconych na całym  obszarze Polsk', 
sprzedawać będzie z ośmiu rafineryj koncernow ych, a m ianow icie: w  
Drohobyczu (dw ie), D ziedzicach, Gliniku M arjimpolskim, Jedliczu, 
P eczen iżyn ie, Trzebini i w  U strzykach D olnych: naftę, benzynę, oleje  
sm arow e, o leje  autom obilowe i znane ze  swej jakości specjalne oleje  
marki „Gałkar". Na terenie Poznańskiego i Pom orza firma posiada 
biura i składy: w Poznaniu ul. Ratajczaka 16, w  B yd goszczy , ul. Sw.

l 6 3 ł

Floriana ł ,  w  Toruniu — Mokre, Poid D ębow ą Górą 19 i w  Grudziądzu, 
Ul. Stara 10. Składnice naftow e posiada firma w  Gnieźnie, Inow rocła­
w iu, O strowie, O strzeszow ie, Rawiczu, Chełm ży, w  Chojnicach, Ko­
ścierzynie, Sępólnie i w T czew ie.

Działalność omawianej firmy obejmuje całą Polskę i  jest baTdzo 
owocna dla rozwoju polsk iego przem ysłu. W ięcej niema potrzeby  
o niej m ówić. Przed firmą „Karpaty" otwiera się droga najświetniej ■ 
szego rozwoju.

do drzewa toczone, mosiężne i poniklowane S  R  I I  R  Y  lin Iiwii Wszelkie części fasonowe mos. O n  U D  I „HELIOS Poznań. Św . Marcin 57  Tal. 36-98 4827



‘-R.WOLf
!f<K20%£

WOLFA
DIESEL
od 10-75 K. M.
zdobywa sobie rynek 
światowy tak samo 

jak

WOLFA
LOKOMOBILA

nie posiada żadnych zaworów, żadnych sta- 
wideł skomplikowanych, żadnych 
dotkliwych urządzeń zapłonowych

może być pędzona wszeikiemi olejami bez przeszkód

i może dlatego przy dzisiejszem ubóstwie 
pieniężn. być nabyta przez 

każde przedsiębiorstwo

Prosimy żądać oferty w firmie

NITSCHE i SP. FABRYKA MASZYN
Poznań — ul. Kolejowa 1-3

Przedstawiciele firmy:

Haschinenffabrik, Buckau, P. W olf A. G.
6276 Magdeburg

OOQOGG0OOGOOGOOGOOOOOOOOOO0©OQ®©Q0GOOOO0

P o l e c a  m

Palniki KosmoslO
własnego wyrobu, wykona ie pierwszorzędne 

lepsze od niemieckiego.

6654

PlGiwsia Bydgoska Fabryka Wyrobfiw B lauanytb
Marjan Szarzyński

B Y D G O S Z C Z ,  ul .  P o zn a A s k a  2 9 .

OOOOOOOOOOOOGOOGGGOOGGOOOGOOGGGOGOGGGGGG

„WOL METAL"
W y k o n u je : odlewy maszynowe, 
budowlane i galanteryjne Arma­
turę mosiężną i bronzową, Arma­
turę specjalną dla cukrowni browa­
rów, papierni, cementowni i fabryk 
chemicznych podług rysunków, na­
desłanych modeli lub wzorów.

Odlewy: z miedzi, spiżu, fosforbronzu, alumlnjum, cynku, 
i ołowiu po cenach konkurencyjnych. 6354

P o z n a ń ,  ul. Dąbrowskiego 81.

PIERW SZA K R A 3 0 W A  FABR YKA
WYROBÓW ROGOWYCH

DURCZEWSKI i S-ka
Rok założenia 1919. — Nagrodzona złotemi medalami
Garnitury do sałaty, łyżeczki do chrzanu, do musztardy, 

do soli, do lodów , przybory apteczne i t .  p. 
poleca po cenach p r z y s tę p n y c h .

Na życzenie wysyła się kompletne wzory 
za pobraniem pocztowem.

CHEŁMŻA (Pomorze)» 5
8 4

FABRYKA KRAT 
OKIEN KUTYCH

ŚRODA, oL Ogrodowa 5. 
Telefon 127
dostarcza 

okna tel.-kute do fabryk, 
mieszkań i chlewów, bra­
my iel.-suwane, kraty, ró­
żne zawiasy do wrót 1 
wszystkie artyk. żel. do bu­
dowli, według własnych i 
nadesłanych prospektów 
szybko i tanio. » »

Kosztorysy darmo.

Mechaniczna wytwórnia 
osi powozowych wozowych i resorów

Konto czekowe w  P. K. 0 . nr. 6157. Telefon 1 2 4 -92
4208

1 6 35



□□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□
Polska winna rozwinąć swój przemysł samochodowy

W  dobie obecnej bardzo ważną ro lę  odg ryw a  sa­
mochód, k tó ry  s ta ł się jed ynym  om al środkiem  ko m u ­
n ik a c ji, o dp ow iada jącym  w swej istocie  i p rz y  dz is ie j- 
szem udoskona len iu  w ym ogom  c h w ili. B io rąc  zaś pod 
uwagę o lb rz y m i w p ros t rozw ó j a u tom ob ilizm u  n. p. 
we F ra n c ji (gdzie sam ty lk o  P a ryż  posiada 64.000 sa­
m ochodów  —  podczas gdy  ca ła  Po lska 30.000), n ie 
od rzeczy będzie s tw ie rdz ić , że życie ekonom iczne i 
dob roby t k ra ju , za leżą pon iekąd  od ła tw ośc i i sp ra w ­
ności fu nkc jo no w a n ia  ś rodków  ko m u n ika cy jn ych , do­
stosow anych do po trzeb  życia.

S ta ty s ty k a  ruch u  samochodowego w  A m e ryce  do­
w odzi, iż  p rzedew szystk iem  A m e ry k a n ie  z rozu m ie li 
p rak tyczność zastosowania samochodu do po trzeb  ż y ­
cia codziennego, ja ko  uniw ersa lnego i  popularnego  
środka k o m u n ika c ji, gdzie też 1 samochód p rzyp ad a

na 5 m ieszkańców, a ogólna ilość sięga c y fry  24 m il-  
jonów  samochodów.

Polska w tym  w yp a d ku  pozosta je  daleko w ty le  
ze w zględu na rzadkość sieci odpow iedn ich  dróg ko ­
m un ika cy jnych . Jednak w  osta tn ich  la tach  rozw ó j 
au tom ob ilizm u  w zm óg ł się ogrom nie, p rzyb ie ra ją c  z 
czasem w pros t gorączkow e tempo.

R ozw ó j au tom ob ilizm u  w  Polsce prócz w zględów  
n a tu ry  ekonom iczne j, ma ogrom ne znaczenie m ilita r -  
no-stra teg iczne i  w in ien  szybk iem i k ro k a m i nadążać 
ro z w o jo w i zachodn io -europe jsk iem u. P rzysz ła  w o j­
na i je j powodzenie zależeć będzie w  w ie lk ie j m ierze 
od m ożliw ośc i ja k  najszybszego poruszan ia  masami 
w o jsk , ja k  tego dowodem  b y ło  —  w  czasie osta tn ie j 
w o jn y  —  zw ycięstw o  F rancuzów  nad N iem cam i.

Ciekawy wynalazek w dziedzinie automobilizmu
O negdaj w  sa lonie sam ochodow ym  p rze d s ta w i­

c ie ls tw a  F o rd  M o to r C om pany S. A . M o to fo rs  p rz y  
ul. K re d y to w e j 9 w  W arszaw ie  o d b y ł się c iekaw y po ­
kaz użycia  nowego środka ,,L u c ife r" , zabezpiecza jące­
go d ę tk i samochodowe, m o tocyk low e  i row erow e  przed  
de fektam i.

Środek ten jest p repa ra tem  (proszek k o lo ru  z ie ­
lonkaw ego), sporządzonym  przez N iem ca W . Schm it- 
te ra  w  K o lo n  ji.

N a  d ę tk i różne j w ie lkośc i b ie rze  się odpow iedn ią  
ilość tego środka, ju ż  w ym ierzonego w  puszkach, na- 
sypu je  się do w nę trza  dę tk i, w lew a się ta ką  samą 
ilość w ody, potem  g lice ryn y , a m ieszanina ta n a tych ­
m iast i skutecznie zasklep ia  ka żd y  o tw ór, ja k i się w 
dętce u tw o rz y  i u n iem oż liw ia  w ydobyw an ie  się po ­
w ie trza .

W  raz ie  pow stan ia  w ie lk iego  o tw oru , ,,L u c ife r"

dz ia ła  w  ten sposób, że p ow ie trze  może się w ydz ie lać  
ty lk o  b. pow o li, p rzez co w yk luczone  są ka ta s tro fy , 
pow sta jące  w  raz ie  pękan ia  dętek, bow iem  z ta k im  
de fektem  można jeszcze k ilkan aśc ie  k ilo m e tró w  u je ­
chać.

Pokaz ów, k tó ry  się o d b y ł w  obecności p rzedsta ­
w ic ie li w o jsk  sam ochodowych i  M in . R obót P u b lic z ­
nych, po lega ł na tem, że dętkę, nape łn ioną  „L u c ife -  
re m “ , p rzeb ijano  k i lk u  różne j ś redn icy  gwoździam i. 
P ow ie trze  się z opon n ie  w ydosta ło , a na ta k ie j po ­
d z iu ra w ion e j oponie odbyw ano p rz e ja ż d ż k i po  m ie ­
ście.

R ów nież przestrze len ie  d ę tk i k u lą  rew o lw e row ą  
ka l, 6,35, n ie  w p ły n ę ło  w cale  na zm nie jszen ie  się 
zdatności je j do uży tku .

Koszt „L u c ife ra "  do jedne j d ę tk i w ynosi 35— 40 
z ło tych .

Europejski rynek opon i detek

.V

Pom im o kończącego się sezonu, hande l oponam i 
i dę tkam i śam ochodowem i jest w zg lędn ie  ożyw iony. 
W  naszym  k ra ju , z pow odu złego stanu dróg, ż y w o t­
ność opony nie jest tak d ługą, ja k  w  E u rop ie  Zachod­
n ie j, p o m ija ją c  już  stosunki am erykańsk ie , gdzie w zo­
ro w y  stan  szos p rz y c z y n ił się do bajecznego w pros t 
'tozw o ju  au tom ob ilizm u . Z naczny spadek cen k a u ­
czuku  na g ie łdach  św ia tow ych  spow odow a ł znaczną 
re d u kc ję  go tow ych w yro bó w  i n a ra z ił na w ie lk ie  s tra ­
ty  poszczególnych p roducen tów  opon. Jednak 
zw iązku  c rozw o je m  au tom ob ilizm u  dalsza zn iżka  cen 
n ie  jest oczekiwana.

D użym  popytem  cieszą się opony D un lop  i G oo­
dyear. K u p c y  n a rzeka ją  na m arne s tosunki p ła tn i­
cze. Poszczególne m a rk i s ta ra ją  się w w alce k o n k u ­
re n cy jn e j pozyskać nabyw ców  przez udz ie lan ie  jak - 
n a jd łu ższych  k re d y tó w , co s tw arza  n iezdrow ą  sy tu a ­
cję. Jak  nas in fo rm u ją , w szczególności jedna z n a j­
w iększych  f irm  francusk ich  sp rzeda je  swe w y ro b y  w 
ten sposób, że odda je  to w a r na 6 m iesięcy na skład, 
fa k tu ru ją c  go późn ie j da le j z te rm inem  6 m iesięcznej 
z a p ła ty ; w  ten sposób kup iec  fa k tyczn ie  o trzym u je

oponę za rocznym  k re d y te m  bez żadnej w p ła ty . P rzy  
dz is ie jszych  stosunkach gospodarczych tego ro d za ju  
tran sakc je  n ie  są w  rze te lnem  ku p ie c tw ie  p rze jaw em  
norm a lnym .

W  osta tn ich  czasach m nożą się ska rg i konsum en­
tów  na opony M ich e lin . N ie  jest w ykluczonem , że 
opony M ic h e lin  n ie  są dostatecznie przystosow ane do 
stanu dróg p o lsk ich  i tem  się tłu m a czy  w zrasta jące  
n iezadow o len ie  opon te j m ark i.

W  Polsce dotychczas n ie  w yra b ia  się opon samo­
chodow ych, chociaż p rze m ys ł gum ow y ro z w ija  się 
bardzo pom yśln ie  i fa b ryka  „P epege" w G rudz iądzu  
p ro d u k u je  w  dużych ilośc iach  opony row erow e w  ja k -  
n a jlepsze j jakości. ,,Pepege" nosi się z zam iarem  fa ­
b ry k a c ji opon sam ochodowych, lecz p rzygo tow an ia  są 
jeszcze w  s ta d ju m  wstępnem . K w e ś tja  ta, ju ż  ze 
w zględu na u je m n y  b ilans  hand low y, na leży do za­
gadnień ba rdzo  pow ażnych, te m b a rd z ie j, że d o ty c h ­
czasowa d z ia ła lność  ,,Pepege" da je  rę ko jm ię , że w y ro ­
by po lsk ie  pod ka żd ym  względem  będą m og ły  p rz e c iw ­
s taw ić  się k o n k u re n c ji zagran iczne j.
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Z  przemysłu automobilowego 
we Francji

Według otrzymanych ostatnio wiadomości z Paryża, na 
rynku samochodowym daje się odczuć konkurencja wielkiego 
przemysłu amerykańskiego. Chociaż wwóz samochodów ame­
rykański h do Francji jest ograniczony z powodu zastosowa­
nie systemu ce! ochronnych, system ten nie wystarcza. Dla- 
'.e go powstał projekt wspólne i akcji przeciw konkurencji ame­
rykańskiej. Francuscy konstruktorzy zdecydowali się na stwo- 
’ zerie typu mniego samochodu, wzorowanego na wyrobach 
General M orrs . Bliższych szczegółów t i f k  jeszczn. Citroen 
wypuszcza wkłótce typ sześciocylind.^wy za ć istępną cenę 
33 tys frank Samochód ten o zamkniętej -iaroserjl jest w sta­
nie konkurować z wyrobami amerykańskiemu i w ten sposób 
przemysł francuski chce wyprzeć samochody amerykańskie 
z rynku europejskiego.

Wirówki
llllllllllllllll iiillllllllllll"(||IIIHlllili l
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Rowery Diirkopp
Maszyny do szycia 
Maszyny specjalne

Wszelkie części zapasowe
:yjne, prace tokarski 
żarskie. D e ta l!

Poznań, Wielka 21
Warsztaty reperacyjne, prace tokarskie 

H u rt!  i frezarskle. D e ta l i

„W ARTA"
Telefon 37-33, P. K. O. 204-459. 4351

Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

6100 Wolsztyn
Jedyna W ytw órnia Deczek 

na cala Polskę
poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

i t. p.

W zór użytkowy zatw. przez U rząd Patent. Naśladowanie będzie 
za nr. 844 i nr. 1024. sędownle ścigana.

ROWERY
marki „Trianon“ (Weltmeister Durabel) § 
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel­
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite kola zębate

PIOTR NOWACKI
Fabryka Centryfug i Rowerów

„H A LK A "
Bydgoszcz, ul. Rycerska. Telefon 910

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych od 30 do 
200 mńn średnicy z l/mo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na’ najnowocześniejszej nowej specjalnej maszynie do szlifowania wałów 
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z i/ioo m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych.

W Y K O N J U J E  S I Ę :

Tłoki żeliwne w wszelkich (
Tłoki aluminiowe rozmiarach i
Pierścienie tłokowe do 150 uhm średnicy
Sworznie tłokowe 6548

stal chromniklowa, cementowane i szlifowane z tioo m/m dokładn. 
Zawory z wysokowartościowej stali chromniklowej.

D O S T A R C Z A  
S Z Y B K O  —  P R E C Y Z Y J N IE  —  T A N IO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w  Polsce.

do 150 m/m średnicy

R. GUNSCH MOTORY
P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38

B e z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  n s  t y c z e n i e .

Telefon nr. 3928
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ELEKYRO-  
i  RADJOIECHNIKA

ORGAN ZWIĄZKU PR ZED SIĘBIO RSTW  ELEKTROTECHNICZNYCH NA PO LSKĘ ZACHODNIĄ 
ORGAN ZRZESZENIA PRZED SIĘB IO RSTW  RADJOTECHNICZNYCH W  W IELKO POLSCE.

Nowości radiotechniczne
w tezonie 1928-29

Przem ysł radjotechniczny w Polsce jest jeszcze 
zbyt młodym, ażeby się zdobyć na zupełnie oryginalne 
i epokowe nowości, dlatego też stale czerpie z tysią­
cznych źródeł zagranicznych. Istnieje coprawda kilka 
oryginalnych konstrukcyj przem ysłu krajowego (np. 
przełącznik Orso), lecz liczba ich jest bardzo skro­
mna.

Rozwój przem ysłu radiotechnicznego postępuje po 
linji autom atyzacji i zupełnej elektryfikacji odbiorni­
ków.

Ze względu na wymagania wciąż rosnące, w sto­
sunku do prostoty manipulacji, pewności odbioru i 
selektywności, rozwinęły się po tej linji przedewszyst- 
kiem organy strojenia, a więc kondensatory obrotowe, 
które w swych konstrukcjach okazują już formy zu­
pełnie skończone.

Dzisiaj posiadamy już nietylko kondensatory po­
jedyncze o celowej i solidnej konstrukcji, a przystę­
pnej cenie, ale również i kondensatory podwójne i po ­
trójne, sprzężone w ten lub ów sposób, lecz pozw ala­
jące na dogodny montaż i ewent. ekranowanie, i na 
wyrównywanie obwodów, dzięki charakterystyce lo­
garytmicznej i możliwościom przesuwania rotorów 
lub statorów względem siebie, rozwiązując cały  p ro­
blem strojenia jednoskalowego w sposób wprost ide­
alny.

Charakterystyka logarytmiczna  kondensatorów 
pozwala pozatem na bardzo łatwe skalowanie ap a ra ­
tów jedno lub wieloobwodowych. Jedna z krajowych 
wytwórni kondensatorów ma nawet zamiar wypuścić 
w najbliższym czasie skalę do swego kondensatora, 
nacechowaną wprost w metrach i stacjach, co stanowi­
łoby faktycznie bardzo pożyteczną nowość w 'te j dzie­
dzinie

Same przyrządy indykacyjne  również otrzym ują 
coraz to bardziej celową konstrukcję, łącząc este­
tyczny wygląd zewnętrzny z łatwością obracania 
kondensatorami, z wygodnym montażem i odczytywa­
niem. W iele nowych konstrukcyj ma skalę bębnową, 
obracaną wprost na obwodzie lub przy pomocy guzika 
i przekładni strunowej lub zębowej. Kilka konstruk­
cyj ma nawet elektryczne oświetlenie paska wyskalo- 
wanego, co umożliwia łatwe dostrajanie, nawet, gdy 
aparat jest niedostatecznie oświetlany.

Lam py z ekranowaną anodą zdolne są uczynić 
wielki przewrót w budowie większych odbiorników, 
dzięki swemu kolosalnemu wzmocnieniu i usunięciu 
potrzeby neutralizowania. Jednym  z pierwszych jej 
zastosowań u nas jest Ekradyna, odbiornik pięciolam- 
powy, byłego P T. R. obecnego Pol. To w. Marconi.
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Natomiast lampy z podgrzewaną katodą czyli 
lam py żarzone z sieci prądu zmiennego nie znalazły 
niestety u nas szerszego zastosowania, lecz możemy 
się spodziewać, że w najkrótszym  czasie znajdą one u 
nas większe zrozumienie, niż dotychczas, gdyż przede- 
wszystkiem one umożliwiają zupełną elektryfikację 
aparatów, do której wszak dzisiaj tak dążymy.

W ybitnym objawem tego dążenia jest populary­
zacja aparatów  anodowych t. j. aparatów  zastępują­
cych suchą baterję  anodową lub akum ulatorki anodo­
we. W dziedzinie tej radjotechnika zrobiła już ol­
brzymie postępy.

Przem ysł krajowy jeszcze niestety wcale nie u- 
względnił tej najnowszej dziedziny, i nic nie słychać, 
aby się na tern polu coś robiło.

Jedną z nowszych konstrukcyj w tej dziedzinie są 
prostowniki anodowe skombinowane z prostownikiem 
do ładowania akumulatorów żarzenia metodą zwykłą 
lub powolną.

W ielka ilość konstrukcyj głośników wskazuje na 
brak idealnego rozwiązania tego tak niesłychanie wa­
żnego problemu.

Głośnik elektromagnetyczny beztubowy uchodź’
I dzisiaj za typ standardowy, lecz system elektrodyna­

miczny coraz bardziej zaczyna potwierdzać swą ra- 
I cję bytu, szczególnie, gdy chodzi o audycje o dużej si­

le dla większych pomieszczeń lub przestrzeni otw ar­
tych.

W śród kom pletnych odbiorników rew elację sta­
nowi bardzo niewiele konstrukcyj, wśród których na 
specjalne wyróżnienie zasługuje aparat guzikowy, au­
tomatyczny, firmy niemieckiej Kramolin i aparaty  
kompletnie zelektryfikowane firm Telefuńken i AEG.

N ajbardziej typowym aparatem  normalnym po- 
j  został nadal aparat 3 lampowy ze sprzężeniem zwro- 

tnem i wzmacniaczem opornym lub oporowo-trans- 
formatorowym. Prawie wszystkie odbiorniki typów 
neultrodynowych strojone są sprzężonemi kondensa­
torami, obracanemi jedną skalą.

W ielka szkoda jedynie, że skale te nie są skalo­
wane w m etrach lub wprost w stacjach, ale w stop­
niach, które strojącem u bardzo mało mówią.

O tern, jak można wyskalować aparat w metrach 
lub w stacjach — a skalowanie to byłóby uni­
wersalne i niezależne od długości anteny, — 
czyli o nowej oryginalnej metodzie skalowania n a ­
piszę oddzielny artykuł w jednym z najbliższych nu­
merów „El.- i Radiotechniki".

L, Ormontowicz,



Dmuchawki kowalskie

OOOOOOOOQGGOOGOOGOOGOQOOOO0OOOCOOSOOOOGO 
Nowy u d o sk o n a lo n y  p rostow nik

STELLA"»»■

dla radjoamatorów do ładowania v  d o m u  
akumulatorów żarzeniowych I anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  z t  8 5 .—

Odsprzedawcom rabat. - Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
Katowice Kraków Lwów Bydgoszcz
Paw ta 7, Sławkowska 10, Kołłątaja 7, Osada 16

Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych 
i radjowych. — Proszę żądać tylko z marką „STELLA", które 

są specjalnie udoskonalone. 5621
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Każda m odna 
p racow nia  

używ a tylko

napędy

Z as tępu ją  w  zupełnośc i  k o sz to w n ą  t ra n s m is ję !  
O szczędzaią  o>ąd! Oszczędzają cz as !
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o . p. -  Katowice — Z ałełe
6641

W

in

Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syitemu

Superselektywny
  Odbiór -----
c z y s ty  i g ło śn y

Cena detal. 250 zł
IAAI DICMTAlf p r z e d s i ę b i o r s t w oJMN F l K I l l i J l i  RADIOTECHNICZNE
P o z n a ń - Ł a z a r z ,  O dskok 2 . Tel. 61-40

6012

S i

T  z  ::
o. p. i iSieredzki & Szulc

Centrala Maszyn I Narzędzi
R o k  z a t o ł e n l a  19C4

Telefon 3450 POZnaĆ, ŚW. M artin 4 3  Telefon 3480
Polecają do natychmiastowej dostawy ze sk ładu : 

Obrabiarki do drzew a  i m etalu. M aszyny blacharskie. 
N o ży ce  i dziurkacze do b lachy . N arzędzia p n eu m atycz­
ne. P ilniki krajow e i zagran iczn e. W sze lk ie  narzędzia. 
Ł ożyska  ku lkow e i sam osm arujące oraz w sze lk ie  czę śc i  
transm isyjne. P a sy  skórzane i z s ierśc i w ielb łąd ziej. 
T arcze i w yrob y  szm erg lo w e , krajow e i zagran iczne. 
A rtyku ły  tech n iczne. A paraty do sp aw an ia . S ta l d °  
różnych  c e ló w . Rury g a zo w e  i k o tło w e . O ryginalne  
szw a jcarsk ie  łączn ik i marki +  G F + .  Arm atury, ar­

tyk u ły  instalacyjne, śruby i nakrętki. 6122

b At e r j e
. KIE/ZOMKOWE

M tC  Z / f  r w J K C  
O P A S * A  G W ARAHZTJNA  

W P IE .R * /  / B A D A Ć

ręczne ,  t r a n s m is y j ­
ne  o ra z  b e z p o ś r e d ­
nio s p rz ę ż o n e  z s i l ­
n ikiem e le k t r  t r ó j ­

fazo w y m
w  w ytw ornem  

w ykonaniu

6402a

„Montania“ Katowice s k r .  po cz t .

POLACY!
P o p ie r a j c ie  P rz e m y ś l  K ra jo w y !  <

Żądajcie zawsze i wszędzie «>
T ra n s fo im a to rk i  d z w o n ,  m arek :  ::
„HYPERI0N 1C. S S. j

bo są  n a j le p sz e  i n a j ta ń sz e  i
W yiabia rozmaite typy: 6 6 9 8  i

120 /3  i 2 2 0  —  3 5. 8 .  V 1 A. i 
8 . 1 2 .  2 0  V 2 A

Firma „HYPERI0N" - Inż- Thisch , W arszaw a
ulica 11 listopada 4. : I

. W y s ta w ia m y  na P o w s z e c h n e j  W y s ta w i .  K ra jo w e j  w P o zn an iu  192Ł“  ; ;

1 6 8 9



O rozwoju i zastosowaniach przełączników
dla obwodów wielkiej częstotliwości

N a ro d z in y  p rz e łą c z n ik a , o k tó r y m  m ó w im y  w  ty m  
a r ty k u le , d a tu ją  się od czasu  k ie d y  do  g ło su  s ta c y j:  
lo n d y ń s k ie j,  p a ry s k ie j,  rz y m s k ie j i b e r l iń s k ie j,  d o łą ­
c z y ły  s ię  e m is je  p o tę ż n y c h  s ta c y j d łu g o fa lo w y c h  
C h e lm s d o rfu , w ie ż y  E if la ,  K o e n ig sw u rs te rh a u se n  i d łu ­
go w y c z e k iw a n e j W a rs z a w y .

P rz e jś c ie  z fa l k ró tk ic h  na  d łu g ie  i  o d w ro tn ie , 
u sku te czn ia n e  w y m ia n ą  cew ek s a m o in d u k c y jn y c h , o- 
k a z y w a ło  się co raz  b a rd z ie j u c ią ż liw e , te m b a rd z ie j, ze 
sze ro k ie  k o ła  ra d jo s łu c h a c z y  fa w o ry z o w a ły  s łuszn ie  
o d b io rn ik i z a u to m a ty c z n e m  p rze łą cze n ie m , ja k o  z n a ­
czn ie  m n ie j k ło p o t l iw e .

N a  ry n k u  ra d jo w y m  z ja w i ło  się spo ro  ro z m a ity c h  
ty p ó w  p rz e łą c z n ik ó w  o n a jró ż n ie js z y c h  k o n s tru k ­
c ja ch , m n ie j lu b  b a rd z ie j c e lo w y c h .

A u to m a ty z a c ja  a p a ra tó w  i  u p ra szcza n ie  d o s tra ­
ja n ia  s z y b k ie m i k ro k a m i p o s u w a ły  się n a p rz ó d , a z 
z n ie m i p o s tę p o w a ł ro z w ó j p rz e łą c z n ik a .

teczną  d o p ie ro  p rz y  z u p e łn e m  e k ra n o w a n iu , c z y l i  za ­
m y k a n iu  w  ś c ia n y  m e ta lo w e  p o szcze g ó ln ych  s to p n i o
w ie lk ie j c z ę s to tliw o ś c i. _ ,

I  tu  d o p ie ro  z a czyn a m y  szu ka ć  p rz e łą c z n ik a , k tó ­
r y b y  s p ro s ta ł za d a n iu . A  za d a n ie  m a n ie b y łe  j ak ie . 
N ie d o ść  b o w ie m  na  tern, że m us i on  b y ć  a b s o lu tn ie  p e ­
w n y m  w  d z ia ła n iu  —  b o  je ż e li w  a p a ra c ie  je d n oo b - 
w o d o w y m  z n a le z ie n ie  e w e n tu a ln e g o  b łę d u  w  d z ia ła n iu  
p rz e łą c z n ik a  je s t za d a n ie m  s to su n ko w o  ła tw e rn , to  w 
a p a ra ta c h  o d w u , trz e c h  i  c z te re c h  p a ra c h  cew ek je s t 
to  z a d a n ie m  b a rd zo  u c ią ż liw e m  i n ie w d z ię czn e m  
a le  op ró cz  tego w s z y s tk ie  p rz e łą c z n ik i m uszą  b y c  u r u ­
cham iane  od jednego  p o ru sze n ia . I  n ie  dość na  tern. 
P rz e łą c z n ik i p o w in n y  p o z w a la ć  się sp rzę g a ć  ze sobą 
w  d o w o ln y c h  od s tę p a ch  w  za le żn ośc i od  ro z s ta w ie n ia  
śc ian  e k ra n u ją c y c h , m ie js c a  um ieszczen ia  ce w e k  i 
la m p . N a tu ra ln ie , że p rz e łą c z n ik i w in n y  dac się ł a t ­
w o  m o n to w a ć  n a  p ły c ie  m o n ta ż o w e j i  za p e w n ia ć  sw o ­
b o d n y  dos tęp  do k o ń c ó w  p o łą c z e n io w y c h .

Z a d a n ie  n ie b y łe j a k ie  —  a le  w szak  p rz e m y s ł ra ­
d io te c h n ic z n y  w y k a z a ł ju ż  ty le  ż y w o tn o ś c i i  ta k  b o ­
ga tą  in w e n c ję , że i te  tru d n o ś c i p o k o n a ł, a w  ja k i  spo ­
sób i w  ja k im  s to p n iu , n a jle p ie j o te rn  m oże  s ię  p rz e ­
ko n a ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  ra d jo te c h m k  i  ra d jo a m a to r  
p o ls k i g d yż  p rz e łą c z n ik i tego ty p u  z m a rk ą  „O K b U  
są p ro d u k te m  m ło d e j, le cz  b a rd z o  ż y w o tn e , w y tw o rn i 
p re c y z y jn y c h  części ra d io te c h n ic z n y c h  z s ie  z i 

Łoctz i
°  g łó w n ą  cechą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  tego  p rz e łą c z n i­

k a  je s t ta k  zw a n a  ośka p rz e jś c io w a , o a n a lo g ic z n y m  
za s to so w a n iu , ja k  o śk i p rz e jś c io w e  w  ko n d e n s a to ra c h  
o b ro to w y c h  n p . w  a m e ry k a ń s k im  H a m m a rlu n o , m e-

W  m ię d zycza s ie  ilo ść  s ta c y j n a d a w c z y c h  na  d łu ­
g ich  i k ró tk ic h  fa la c h  s ta le  w z ra s ta , co p o c ią g n ę ło  za 
sobą zw ię ksze n ie  w y m a g a ń  co  do s e le k ty w n o ś c i o d ­
b io rn ik ó w . A p a ra ty  o d w u  lu b  trz e c h  o b w o da ch  s tro ­
jo n y c h  z a c z y n a ją  s ię  c ie szyć  c o ra z  w ię ksze m  z a in te re ­
sow an iem , b o w ie m  ty lk o  one są w  s ta n ie  za p e w n ie
d o s ta te czn ą  se le kc ję . , , .

O d b io rn ik i o k i lk u  o b w o d a ch  s tro jo n y c h  i  s ta b i l i ­
zo w a n ych  m e to d ą  n e u tra l iz a c ji  c z y l i  t. zw . n e u tro  y 
n y  z a c z y n a ją  w a lc z y ć  o lepsze  z do itychczasow em i 
s u p e rh ć te ro d y n a m i, a le  n e u tra liz a c ja  o k a z a ła  się s k u ­

m ie c k im  N . S. F ., a u s tr ja c k im  P fe i l  i t. d.
S ys tem  o śk i p rz e jś c io w e ,, ta k  c e n io n y  w  ko n d e n ­

sa to ra ch  o b ro to w y c h , z n a jd u ją c  zas tosow an ie  w  p rz e ­
łą c z n ik a c h , o k a z a ł s ię  o g ro m n ie  p o ż y te c z n y m . _

O śka  p rz e jś c io w a  p o z w a la  n a  um ie szcze n ie  p rz e ­
łą c z n ik a  n a jb liż e j ce w e k , co p o w o d u je  p o łą c z e n ie  na

n a i k P r z y 6oc fb io rn tk  ach  w ie lo la m p o w y c h  i  e k ra n o w a ­
n y c h  sys tem  o śk i p rz e jś c io w e j o k a z u je  s ię  ja k o  id e a l­
ne  ro z w ią z a n ie  c a łe j s p ra w y .

L. Ormontowicz.

Przenoszenie myśli
Sensacyjne doświadczenie na przestrzeni Wiedeń—Ateny.

C z y te ln ic y  w ie d z ą  zapew ne, co to  je s t fu lto g ra f  ja  
w p ro w a d z o n a  ju ż  do p ro g ra m ó w  k i lk u  s ta c y j ra d jo -  
w y c h : p rze n o sze n ie  o b ra z k ó w  a śc is łe j m ó w ią c : p rz e ­
ry s o w y w a n ie  (obecn ie  ju ż  b a rd z o  szyb k ie ) na  o d le ­

g ło ś ć  ry s u n k ó w . -
W  o s ta tn ic h  czasach o d b y w a ły  się na  p rz e s trz e n i 

W ie d e ń -A te n y  p ró b y  podobne , t y lk o  o w ie le  p ro s  -
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sze: i tu ta j ,,n a d a w a n o " w e  W ie d n iu  o b ra ze k  a o d ­
b ie ra n o  go w  A te n a c h , le cz  ob ie  te  c z y n n o ś c i o d b y w a ły  
się bez a p a ra tó w  ra d jo w y c h  i m e  na  fa la c h  e le k tro ­
m a g n e tyczn ych , le cz  na ty c h  n ie o d k ry ty c h  jeszcze  f a ­
lach , p rz e n o s z ą c y c h  m y ś li lu d z k ie .

E k s p e ry m e n ty  o d b y w a ły  się w  sposób n a s tę p u ją ­
c y : Co c z w a rte k  o śc iś le  oznaczone j g o d z in ie  i  m m u -



Odznaczeni we Lwowie 1926 r. M E D A Ł E M  Z Ł  O T Y M na Ogólno-Polsklaj Wystawie Budowlanej.

i  ■ c t  r i C 7 C i i r r i / i  :  c  i > .  f a b r y k a  a r t y k u ł ó w  e l e k t r o t e c h n ic z n y c hInż. i l .  lIJ L tW jlV l I J-Kd B Y D G O S Z C Z , OL.SOBIESKIEGO 10.
Sp. z o. p . -  2979 -  po leca ze  sk ładu:

K o r k i  bezpiecz. Ed. — P a t r o n y  bezpieczn. D -II. — W tycm kl porcelanowe — P a s e e z k l  
(Lamelki) topik. — B e z p ie c z n ik i  tabl. i uniw. — Ś ru b y  stykowe — R o z r z e p k i  d/rurki, 
kuhlo. — W t y c z k o w e  gniazda porcelanowe — W le s z a r k l  izol. 10 mm V *” , W .  —

G łó w k i  bezpiecznikowe G-1I, K o ń c ó w k i  kablowe i wiele innych.
Sprzedaż hurtowa •  Wyrób własny krajowy ♦ Ceny konkurencyjne

3982
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Warsztat
instalacyjny

Roman Gonczerzewicz
BYDGOSZCZ, Piat Wolnolti 1. Telefon u .  11-24 |

3 0 0 0

ELEKTROWNIE
KOMUNALNS
PRZEMYSŁOWE

W/IE9SKIE

0 0

AKUM ULATOKY^% . 

Napraw a -  — y*
maszyn elektrycznych. —,6 udowa rozruszników, regulatorów.

7  aparatów efektrycznyrh,tablic rozdzielczych,
Adr. telegrjnergia’ Telefon 358412582

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K . G A E R T I G i S P . T20P
P o z n a ń  _  Pocztowa 26

Wciągi elektryczne
systemu prof. Gensel’a

Kilka tych wciągów wspólnie umieszczonych 
zastępuje droższe przesuwalne krany. 

Zastępstwa:
Gustaw Koschade, Łódź, Radwańska 46.
S. Duchowski, Poznań, A l. Marcinkowskiego 1. 
„Przemysł", Kraków, ul. św.‘ Krzyża 1. 
Warszawska fabryka maszyn windowych „S iła", 

Warszawa, ul. Chłodna 5.

j f w / / X v %  -.............................. —............
Berlin-Anhaltische Maschinenbau Aktiengesellschaft Dessau 

Zweigniederlassungder Bamag-Meguin Aktiengesallseha+r
599!a

T * U

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE
FR. KIE&PIŃSKI POZNAfefefGo6nR2N0A54WILDA93

B U D O W A  CENTRAL,
I n s t a l a c j a  siły I św iatła

Specjalność:
Uzwojenie s iln ików  i dynamo- 
maszyn prądu stałego i zmien­
nego, dynamomaszyn i starte­
rów samochodowych wszelkich 
rodzajów, budowa kolektorów 
oraz naprawa aparatów elektr.

Warsztaty mechaniczne. -
Własna stacja próbna prędu 

stałego 1 zmiennego. 6504



ęie telepdta wiedeński kapitan Gross skupia się, my­
śli z natężeniem o jakiejś prostej figurze i rysuje ją 
na papierze. W  tej samej chwili w Atenach cztery o- 
sohy wybrane przez neurologa i badacza przyrody dr. 
Tanagrę koncentrują się (każda w innem miejscu) i 
starają się nawiązać kontakt myślowy ze „stacją" n a ­
dawczą i rysują nadawany obrazek. Po skończonym 
kilkuminutowym seansie kartki odbierane wysyła się 
pocztą do Wiednia, a stamtąd przychodzi do Aten po­
cztą obrazek nadawany. Jeśli obrazki są identyczne, 
czy podobne, to sprawę przesyłania myśli na odległość 
należy uważać za rozwiązaną.v

Jakież były wyniki tych doświadczeń? Odbiorców 
było aż czterech i wybierano osoby szczególnie wra­
żliwe. 75 proc. obrazków był trafnych lub zbliżonych 
a tylko 25 proc. mylnych.

A więc nadawano z Wiednia „serce". Jedna oso­
ba narysowała serce w tern samem położeniu, druga 
serce odwrócone (jak „pik"), dwie inne figury zbliżo­
ne. W następny czwartek nadano prymitywny rysu­
nek rakiety tennisowej. Trzy rysunki odbiorcze wy­
kazują obrazy podobne. Potem słońce, odbiorcy r y ­
sują; dwaj gwiazdę, trzeci kometę z ogonem.

Również ciekawe wyniki dały próby o kierunku 
odwrotnym z Aten do Wiednia, gdzie odbierał sam 
G ross: zupełnie trafnie odebrał cyfrę 6, literę x, a n a ­
dawany „trzewik" odebrał jako „noga".

Ogółem wymieniono przeszło 100 depesz myślo­
wych, a rezultaty osiągnięte zdają się dawać dostar­
czający podkład do twierdzenia, że przenoszenie m y­
śli na  odległość jest bezspornym faktem. Naukowego 
wytłumaczenia tego zjawiska jednak dotąd nie posia­
damy.

Z dziedziny krótkofalowej
Fale długości 10 m. zaczynają dla ruchu amator­

skiego krótkofalowych audycyj nabierać coraz większe­
go znaczenia. (Nauen komunikowało się radjotelefo- 
nicznie z Buenos Aires na fali 11 metrowej). Pierwo­
tnie mniemano, iż martwa przestrzeń przy falach tej 
długości jest tak wielka, iż fale te nie powracają na 
ziemię. Liczne w ostatnich miesiącach przeprowa­
dzone w Ameryce doświadczenia wykazały, iż uzy­
skać można np. doskonałą komunikację za dnia na od­

ległość 2 000 km., a nawet pewien amator z wysp Ha­
wajskich miał się wyrazić, iż doskonale słyszy półno- 
cno-amerykańskie stacje 10 metrowe. Odległość ta 
wynosi prawie 6 000 km.

Pewien francuski amator „krótkofalowiec" n a ­
wiązał kontakt z północną Ameryką. Jesteśmy cie­
kawi, jaka narodowość po francuskiej pokusi się o 
pierwszeństwo? —S—

Brytyjska wystawa radjowa
W londyńskiej Olimpji odbywa się obecnie b ry ­

tyjska wystawa radjowa, ciesząca się ogromnem powo­
dzeniem. Charakterystyczne jest to, że wystawa nie 
przynosi specjalnych nowych wynalazków, natomiast 
przeważnie udoskonalenia radjosprzętu. Przedmiotem 
największego zainteresowania są aparaty, które można 
przyłączyć do zwykłego kontaktu elektrycznego.

Kuba wyprzedziła wtzyrtkie państwa
Kubański minister oświaty polecił zaopatrzyć 

wszystkie szkoły w aparaty odbiorcze, by umożliwić 
młodzieży wysłuchanie odczytów dokształcających.

Przekazywanie obrazów z samolotu
W Filadelfji przeprowadzono bardzo udane pró­

by przekazywania obrazów z samolotów.
Około sto aparatów odbiorczych w Filadelfji p rzy­

jęło dość wyrazisty wizerunek sławnego Lindbergha

Przekazywanie elektrycznej enersji
Marconi przewiduje, że zapomocą krótkich fal 

będzie można przekazywać elektryczną energję, skoro 
się uda udoskonalić układ aparatów i ograniczyć roz­
praszanie się promieni radjowych. Wielki wynalazca 
zajmuje się od kilku lat tym problemem i wierzy, że w 
niedalekiej przyszłości kable staną się anachroniz­
mem.

Zaliładg afimnoliilorowe s i s l m j l l N f
S półka  Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon 17-45.
FABRYKA W UTRACIE STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reparacyjne I stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404 94.
Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 

w  Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.
w e Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21. 4622

A k u m u la to r /  gtac/Jne i  p rze n o śn e  o r /g in a ln e g o  g /g tem u  „T U D O R “ . K a to d o w e  
I a n o d o w e  b a ter je  ak u m u la to ro w e  do  ra d |a .  A k u m u la to r /  do  starterów  sam o-  
c h o d o w / c b .  L a m p ;  p r z e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  i l a m p /  g ó r n i c z e .

Wyłączna reprezentacja Ferro - Niklowych Akumulatorów
Edison Storage Betty Co. Orange N. J. Stany Zjednoczone.
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■II DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Grabie wałkowe

Grabie wałkowe patentu W awara-Ebell-Rollhai - 
ke —  są szczególniejszego rodzaju frezarką ziemna, 
pełniącą funkcje lekkie j a głęboko sięgającej brony. 
Używa jej się jako narzędzia ręcznego do uzupełnia­
nia mechanicznej obróbki grządek. Pierwszorzędne 
usługi oddają grabie wałkowe w ogrodach warzyw­
nych i kwiatowych szkółkach wzorowych i doświad­
czalnych oraz szkółkach drzew owocowych leśnych i 
przy zakładaniu ku ltu r leśnych. W  tych działach gra­
bie wałkowe są wprost nieodzowne i niczem nie za­
stąpione.

Prowadzone ręcznie zapomocą osobnego dyszli- 
ka, rozkruszają z wielką łatwością glebę skibiastą > 
spulchniają wierzchnią jej warstwę. Grządki dobrze 
przekopane czy przeorane, przegrabione grabkami 
wałkowemi, są zwykle już za pierwszem przegrabie- 
niem równe, dobrze rozgruźlone i gotowe do obsiewu.

Przytem obróbka ziemi jest gruntowna i równo­
mierna, zapewniająca równomierne wschodzenie 
siewu.

Długie i ostre zęby grabi wałkowych zapuszczają 
się głęboko w ziemię i stwarzają pomiędzy glebą w ła­
ściwą a podglebiem przestrzeń komórkową, która 
ogranicza podsiąkanie wilgoci z głębi ziemi pod 
wierzch i tern samem zapobiega wysychaniu ziemi. 
Przytem wprowadza się wiele powietrza w glebę i 
ułatwia fermentację i rozkład nawozów, przez co ro ­
ślinom dostarcza się w potrzebnej ilości pokarmu do 
bujnego i  szybkiego wzrostu.

Grabi wałkowych używać można również do spu1 • 
chniania powierzchni ziemi i łamania przez ulewne 
ezy długotrwałe deszcze spowodowanej skorupy na- 
wierzchniej. Przytem, używając nowego systemu gra­
bi wałkowych, osiąga się i tę korzyść, że ziemia spul­
chniona nie bywa z miejsca odrzucana. Wobec tego 
użycie ich nie zagraża zerwaniem kie łku jących pę­
dów, czy zbyt mocno zakorzenionej roślinki.

Sprawność i wydajność mniejsza czy większa 
pracy zależy od s iły  i pilności pracownika, ale i w 
zwykłych warunkach 4 razy więcej zrobi przeciętny 
i niewprawiony człowiek, używając grabi wałkowych, 
aniżeli posługując się zwykłemi grabiami.

Grabie wałkowe różnią się od zwykłych grabi tern, 
że zamiast listwy nieruchomej mają wałek ruchomy, 
na którym  umieszczone są sześciozębowe gwiazdy, 
które w razie potrzeby łatwo zdjąć i  nowemi zastąpić 
można. Dotychczasowe doświadczenia wykazały w ie l­
ką praktyczność i  opłacalność tego narzędzia w ogrod­
nictwie i  szkółkarstwie.

Bliższych łnform acyj oraz adres fabryk i wyrabia­
jącej otrzymać można w wydawnictwie „Targu Maszy­
nowego". P• W.

Praktyczny przyrząd do ściąga­
nia kół z osi

Koła zębate i pasowe naciągnięte na koniec osi, 
z biegiem czasu tak mocno osiadają na niej, że pTzy 
później zachodzącej potrzebie zdejmowania napotyka 
się na poważny opór, którego często zwykłemi na ;-

dziami nie można przezwyciężyć. Lekkomyślne zbi­
janie młotkiem często doprowadza do uszkodzenia zę­
bów wzgl. wieńca koła pasowego, a przy silniejszych 
uderzeniach w piastę może koło nawet pęknąć wsku­
tek silnych wstrząsów. To też wskazanem jest, aby 
każdy mający choć od czasu do czasu z demontowa­
niem kó ł do czynienia, przygotował sobie przyrząd 
prym itywny, lecz niezawodny, jaki poniżej opiszę:

W  belce żelaznej z płaskiego lub czworokątnego 
żelaza, cośkolwiek dłuższej od średnicy danego koła, 
wiercimy w środku otwór i nacinamy gwint. Po przy­
łożeniu belki do koła, przymocowujemy ją klamrami

Młocarnie szerokomłotne VISTULA  
Młocarnie z przymykami
Młocarnie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 58031 
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
P o m p y  dO g n o jó w k i  z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylami 
Szufle Ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszynsp.zo.p.

T C Z E W  (P om orze)

6437

„IDEAŁ
oói do krajania Ilon

r. . ~3B na ściółkę 
tani — praktyczny — trwały

Jedyni producenci 3641

H a l a  Plogów Parowym I : , '  Fabryka Maszyn
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 89-50 — 81-17

□ P i D i D | D i D i a i D ! D I D i D I D | D | D | D I D l D l D ! D l D

□ □□□□□□□□□ □□□□□□□ J
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lub mocnym drutem  do wieńca lub sprych i w otwór 
gwintowy w belce, który winien znajdować się w środ­
ku osi, wkręcamy długą śrubę tak długo, dopóki koło 
nie zejdzie.

Grubość 'belki, rozmiar śruby i klam ry dobiera­
my odpowiednio do wielkości koła i średnicy osi, to 
zn. dostatecznie wytrzym ałe na wytworzone oporem 
obciążenie. Zaostrzając koniec śruby i wpuszczając 
go w wgłębienie rdzenia od tokarni, zapobiegniemy 
zsuwaniu się belki na bok.

Chcąc przyrząd ten zachować do częstszego użyt­
ku, odkuwamy dla uchwycenia sprych lub wieńca 
wzgl. piasty specjalne haki, k tóre nasunięte luźno na 
omawianą belkę, dadzą się nastawić do wszelkich wy­
miarów kół.

wrnm

c. r

Koła osadzone głębiej na osi, można zdejmować 
w ten sposób, lecz trzeba przygotować odpowied­
nio długie haki wzgl. klam ry. Belki nie zakłada się 
wówczas na wieniec koła, lecz tylko na sam  koniec 
osi. — Dla uniknięcia podwójnego wydatku, lepiej 
wykonać odrazu dłuższe haki i długą śrubę środko­
wą, a będzie można zdejmować wszelkie koła jednym 
przyrządem.

Przyrząd  taki, podany na powyższym rysunku, 
można wykonać także w nieco odmiennej, dowolnej 
formie, a praktyczność jego, o  ile nie będzie tylko 
słabo wykonany, okaże się już przy pier wszem użyciu

Marjan Michna.

„Oekonom”
Nowy model m aszyny do rżnięcia buraków.
Czechosłowacka firma Kondelka (Neustadt n/Me- 

tową) wypuściła na  rynek nowy model maszyny do 
rżnięcia buraków, ziemniaków i marchwi, karpieli i 
innej paszy bulwiastej.

Nowy typ przeznaczony jest przedewszystkiem 
dla użytku w gospodarstwach mniejszych, jest nasta ­
wiony do napędu ręcznego. Odznacza się on wielką 
sprawnością i łatwością funkcjonowania. Podstaw a 
cjy li rusztowanie jest całe z drzewa, ale mocno zbudo­
wane. W łaściwy mechanizm do rżnięcia składa się z 
stalowego bębna z ostremi wytłaczanemi łukowemi 
nożami. W ysoką sprawność, lekki bieg, zawdzięcza 
ta m aszyna specjalnej konstrukcji mechanizmu rżną­
cego, k tóry  chodzi wolno i nie potrzebuje trzym ać ca­
łego ciężaru do rżnięcia przeznaczonej paszy. Nie 
potrzeba też przytrzym ywać ręką rżniętego m aterjału, 
który własnym ciężarem podsuwa się na ostrze nożów. 
W ykluczone są wobec tego ewentualne uszkodzenia 
lub pokaleczenia personelu obsługującego. Szero­
kość bębenka wynosi 315 mm., a cała maszyna waży 
23 kg.

Tej samej maszyny używać można również do 
łuszczenia maku, szatkowania buraków jadalnych, 
rzepy białej i kapusty do kiszenia. Do tych celów 
jednak trzeba zmienić zwykły bębenek i założyć w ła­
ściwą szatkownicę, którą można otrzym ać razem  z 
nową maszyną.

P. W.

Kufy do wody i gnojówki jj
P o m p y  d o  g n o jó w k i' R o zd z ie la cze  do  gno> ; 
jó w u l fabrykują jako specjalność 5069 ;;
Bracia Blottner, B o ja n o w o  (Wlkp.)  i:

Fabryka maszyn i wyrobów z blachy.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Pierwszorzędny
Krajowy fa brykał-parnikCU
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„JOKO” ro
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j e s t  6116

na jlepszy  i na jp rak ty czn ie jszy  w uiyciu

Józef Konieczny
Fabryka maszyn  i kołlarnia
Gniezno, Moniuszki 1. Telefon 3 2 8  _

U0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Polecamy się Jako

I wyłączni przedstawiciele j
- -     i

j f-y H. Cegielski T. A. Poznań j
; na Kujawy i Pomorze
S jj

i  Inowrocławska Fabryka Maszyn
Hurtownia Maszyn rolniczych 

i części zapasowych
5________________________________________
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

Stan prac budowlanych na P. W. K.
Podstaw ą — baza, do rozw inięcia się P W K . to jej te ­

ren. Poznań najeży do tych m iast, k tó re  je s t w stanie po- 
łączyć na jednolitym  kom pleksie ziemi cały pokaz W y­
staw y. Z ustaleniem  program u g ru p  wystawców dojrzały  
plany zabudowy i  to  co pierw otnie projektow ano w  m in ia­
tu rze, rozwinęło się do tych rozm iarów , jak ie znajdujem y 
dzisiaj. Hale i pawilony, projektowano czasem kilkakro­
tnie, aż doprowadzono do te j w ielkości i formy, k tó ra  
odpowiada, rzeczywistym zapotrzebowaniom  odnośnej g ru ­
py. Część torenów  i gmachów o trzym ała P W K  już w  fo r­
mie gotow ej, m ianowicie: T arg i Poznańskie przekazały  
W ystaw ie obszar 89.000 m. kw. goto wy cli zabudowań, 
a w gmachach U niw ersytetu  Poznańskiego Chemji i  A-na- 
tom ji zyskała, PWTK  obszar zabudowany w  wysokości 
19.580 m. kw. N a całym terenie Powszechnej Wystawy! 
K rajow ej wznosi się już dzisiaj około 180 w iększych 
i mniejszych gmachów i pa,wilonow, k tó re  sw oją w ielko­
ścią, rozmachem i śm iałością p ro jek tu  będą ozdobą nie- 
t.yłko W ystaw y, a,le także i  m. Poznania.

Obecny stan  pra,c budow lanych1 p rzedstaw ia się  nas tę ­
pująco: "w północnej s tro n ie  terenów  W ystaw y wykończo­
no powilon t .  zw. H alę C entralną, k tó ra  już podczas te ­
gorocznych Targów  Poznańskich by ła w ykorzystana. H a ­
la ta, okalająca w ielk i dziedziniec, otoczony kolumna-i 
dą z fon tanną pośrodku zajm uje przestrzeń  7,500 m. kw. 
W  przedłużeniu głów nego korpusu  tej hali wybudow'ano 
już głów ny w estybul o długości 78.5 m., szerokości 24 m., 
k tó ry  ma służyć ja,ko głów ne wejście dla przychodzących 
na W ystaw ę od strony  śródm ieścia oraz na uroczyste 
przyjęcia, i przemówienia,- Czołową część w estybulu  w fo r­
mie w ieży ośw ietla la tarn ia  w wysokości 32 m tr .

Sąsiadujące z w estybulem  hale: W łókiennicza i  K on­
fekcyjna, tworzące rów noległe hale, z k tó rych  w ew nę­
trzna  jest, jednonawowa, a zew nętrzne trzynaw ow e są na, 
ukończeniu. Szerokość hali tych wynosi 60 m., długość 
150.fi m. pow ierzchnia 9.001) m. kw. W  dawnej hali m a­
szyn obecnie przeprowadza, się rem ont. Całkowicie od restau ­
row ano już W ieżę G órnośląską z nową bram ą wejściową, 
k tó ra  wybiega, na dziedziniec pomiędzy dwoma monumen- 
talnem i pilonam i. Hala, Ciężkiego P rzem ysłu w  90 proc. 
wykończona. W ejście do Pa,rku W ilsona przez w ybudo­
wanie schodów zyskało w iele na swym w yglądzie zew nętrz­
nym. P ark  otoczono już częściowo betonowem ogrodzeniem. 
N a terenach zachodnich ukończono G łów ne wejście, k tó re  
przedstawia, się malowniczo oraz paw ilony przem ysłu 
spożywczego, m aszyn rolniczych. orga,niz.acy,i rolniczych, 
produkcji rolniczej, trybunę z areną i szereg  pawilonów, 
pryw atnvch. W trakc ie- ukończenia na terenach w scho­
dnich znajduje się gm ach W ystawy R ządu  Rzeczypospolitej 
Polskiej i  pała.c k u ltu ry  i sz tu k i. Gm achy te o łącznej1 
pow ierzchni 36.000 m. kw. tw orzą między sobą. dziedzi­
niec o w ielkości 16.000 m. kw.., gmach w ystaw y insty- 
tueyj społecznych oraz pawilony- kom unikacji, sam orzą­
dów w ojew ódzkich i powiatowych, Zw iązku m iast, pal- 
m iarni, centralnej restau racji, Haberhuseh' i  Schiele i  in ­
nych pryw atnych firm . Na, terenach zachodnich kończ 
się budow ę pow ilonów : B row aru  Okocimskiego, og rodn i­
ctwa, muzyczny, m eteorologiczny, łowiectwa,, m eljoraeji ro l­
nych, cukrow nictw a, nawozów sztucznych, p rodukcji ro ­
ślinnej j zwierzęcej, ja jczarstw a, ceram iki łz-.-*entr«-ce­

m entu . W  budow ie znajduje się ta k ż e  szereg  pawilonów' 
pryw atnych ora,z kioski, um ywalnie i  bazary  handlowe, 
wreszcie dekoracje i upiększenia,, ja k  fontanny, baseny 
z wodą, pilony -św ietlne, dyw any kw ietne, ga,zony, rabaty  
allegoryczne i t .  p.

W ydział Budow lany P W K  w ykonyw uje z. ram ienia 
M ag istra tu  także roboty  niw elacyjne i terenow e; p rzepro­
w adza nowe ulice, kanalizację, przew ody gazowe, p rze­
w ody elektryczne, w odociągi i  t .  ćL O rozmiariach tyoh

imrnmwinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiWBHip

Wszelkie 
materiały budowlane

ja k :

cement,  wapno budowlane 
I hydrauliczne, c e g ł ę ,  
gips, żłoby glazurowane
gwoździe, smołę, lepnik, łupek 

naturalny, papę dachową, 
dachówkę azbestowo - cementową 

„ E t e r n i t 11 
specjalną papę asfaltową „Koriolit" 
„K astor“ płyn izolacyjny przeciw 

wilgoci i przeciekaniu wody 
oraz wszelkie inne artykuły w  za­
kres budownictwa wchodzące 

d o sta rc za :

„III liii” Fmm
OL. SEtfl. mmmm 23 ( d o m  S t r z e c h y  B u d o w n ic zy ch )

TEL. 29-76 i 38-74

ODDZIAŁ W  TO RUNIU 
ul. Żeglarska 27, tel. 643

B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  W  GRUDZIĄDZU
ul. Ogrodowa 23, tal. 950 5997

O D D ZIA Ł w  BY D G O SZ CZY  
ul. F lerjana 8, tel. 20-18

IW

RURY GAZOWE.
= spawane do czoła o średnicy od */* ’ ^o ^ włącznie g  

dostarczają ’ 6699 =

P O Z A  s y n d y k a t e m

MODRZEJOWSKIE Z A K Ł A D Y  
GÓRNICZO-HUTNICZE spMa aułu

DYREKCJA W  SOSNOWCU.
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prac świadczą następujące cyfry: długość noWo-założonych 
rur wodociągowych wynosi przeszło 12 kin., długość eieci 
kanalizacyjnych 11 km., długość założonych przewodów 
gazowych ■ 2 km., długość kahla elektrycznego 15 km., 
długość ulic i dróg — 11 km. Olbrzymi gmach Magistratu! 
wielki hotel wystawowy znajduje się w stadjum ukoń­
czenia.

Reorganizacja Giełdy Drzewnej 
w Bydgoszczy

W związku z dokonywaną obecnie reorganizacją Gieł­
dy Drzewnej w Bydgoszczy, korespondent ,.Gazety Hjan- 
dlowej“ zwrócił się do dyrektor' ijże Giełdy p. A. Pie­
chockiego. magistra, nauk ekono ko rnych, który udzielił 
mu następujących informiaeyj:

Jeśli chodzi o rozwój przemysłu drzewnego w okręgu 
bydgowskim, to da się on podzielić r/i, dwie zasadnicze 
fazy — dobrą i i ujemną. Pierwszą przechodziło nńszei 
drzewnictwo w okresie nieograniczonego wywozu drze­
wa zagranicę, szczególnie do Rzeszy niemieckiej, przy- 
rzełn możliwości eksportowe ułatwiały znakomicie warun­
ki transportu (Kanał Bydgoski) oraz specjalizacja tarta­
ków w przecieraniu majterjału sosnowego o wymiarach 
ogólnie zagranicą poszukiwanych. Druga faza rozpoczęła 
się w okresie wojny celnej, wzgl. prowizorium celnego, 
które wpłynęły poważnie na, zmniejszenie się kontyngentów* 
materiału tartego.

Poza wspomnianemi wyżej ograniczeniami należyty roz­
wój Giełdy Drzewnej hamowały warunki na rynku we- 
wewnętrznym, polegające nn, słabym ruchu budowlanym 
oraz stojącęm w związku z tern zmniejszeniu się ilości 
t.ranza,kcyj. Mala ilość zebrań giełdowych i tranzakcyj, 
na zebraniach tych zawieranych, spowodować musiała 
w konsekwencji powolne zamieranie t j j  ważnej instytucji, 
wobec czego komisarz giełdowy p. Bolesław Kasprowicz 
położył nacisk na, ożywienie działalności giełdy, przez 
wybór nowej Rady Giełdowej, przez przeprowadzeni^ 
szeregu zmian w postjanowieniach praWnych i t. p. Reor­
ganizacja giełdy polega głównie na zmianie dotychczaso­
wego statutu, który opa,rtv będzie na r o zpor z ądzeniiu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z mia.rca 1928 r. o zmianie 
niektórych postanowień rozporządzenia, z dnia 24 gru­
dnia 1924 o organizacji giełd towarowych. W  myśl nowe­
go statutu w posiedzeniach giełdowych będą mogli brać 
udział również nieczłonkowie giełdy, którzy poẑ a, prawem 
wyborczem posiadać będą równe praw*a, z rzeczywistymi 
członkami. InoWa,cja ta wpłynie bezsprzecznie na rozsze­
rzenie się zakresu tranzakcyj i większe zainteresow|a(nie| 
się giełdą.

Nowy statu t przewiduje m. in. zmniejszenie ilości/ I
członków Rady Giełdowej, gdyż pćzy dotychczasowej licz­
bie 14 członków*, intensywna działalność giełdy napoty­
kała, na trudności techniczne. Już samo zwołanie zebrania 
Rady Giełdowej było rzeczą trudną, tembiardzie.i, że Wiełiś 
członków przebywa stałe poza siedzibą giełdy. Zreduko­
wanie więc do minimum liczby członków umożliwi we­
wnętrzną sprawność giełdy. Wobec tego, iż giełd(a„ ze 
względu na swą organizację, tworzy pewną nadbudową
nad wszystkiemi związkami, istniejącemu na Ziemiach Za­
chodnich (Związek Właścicieli Tartaków i Kupców Drze­
wnych w Bydgoszczy, Związek Przemysłowców Drzewnych 
na Pomorzu), rozszerzenie działalności bydgoskiej Gieł- I
dy Drzewnej przyczyni się do większego znaczenie, prze- *
mysłu drzewnego Ziem Zachodnich w stosunku do in­
nych dzielnic.

N aje ltonom lczn le lszą  s iłą  n ap ę d o w ą  w p rz e d s ię b io rs tw ie  d rzew nem  

b V , a  6277
J e s t
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WOLFA
LOKOMOBILA PAROWA

z paleniskiem na drzewo, trociny, odpadki drzewne i Inne.
Przeszło 6 5 0 0 0  lokomobll 

dostarczyła na cala kula atamska firma 
M aschinenfabrik Buckau R. Wolff A. O. 

Magdeburg
Najlepszy dowód ich niedoścignionej jakości. Prosimy zażądać 

kosztorysu wprost w Reprezentacji

NITSCHE i  SP. FABRYKA MASZYN
P o z n a ń  — ul. Kolejowa 1-3

Mathias Paulus
KATOWICE, ul. Słowackiego 13

Specjalna budow a pieców  gazowych
ceram icznych , w ap ien n ych  I h utn iczych .
Szybka 1 tania budowa, duża oszczę­
dność w opale I nader ekonomiczna 
t  łatwa obsługa. Zupełna gwarancja 

/  solidnego wykonania. Poprawa pie- 5728 
ców wadliwie postawionych.

Gen. Przedst.: Inż. W. Bańkowski
WARSZAWA, ul. Matejki 10, tel. 402-80 . 

Ż ądajcie  b ro szu ry  o za le ta c h  w ypału  gazow ego . 0
Trzcinę sufitowa

pierwszorzędnej jakości w łasnego wyrobu dostarcza 
korzystnie

Gustaw Glaetzner
C entr. M ateria łów  B u d o w la n y ch  I D a c h ó w e k  

P o zn a ń  3 ,  M ick iew icza  3 0 .
Telefon 85-80. 4308 Założona 1907 r.
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Trzcinę su f i to w a
dostarcza w każdej Ilości po cenie przystępnej 

W ąbrzeską Wytwórnia Trzciny Sufitowej 
wtaśc. K . M A L S K I  

WĄBRZEŹNO, Telefon 85 (Pómorze) 6676 11
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Dotychczas na, G ie łdz ie  reprezentowane by ło  d rz e w n i­
ctw o w szys tk ich  okręgów , jednak dość s łabym  b y ł u d z ia ł 
■Zw iazkji pom orskiego, a na,wet poznańskiego. Obecnie 
chodzi o przyc iągn ięc ie  ty c h  w szys tk ich  przem ysłow ców 1 
i kup ców  drzew nych, k tó rz y  m ało  lu b  wco.le nie in te reso ­
w a li się g ie łd ą . W obec tego, żp np,razie zabran ia  g ie łd o ­
we nie  odbyw ają  się i  niema, no tow ań k u rs ó w  g ie łd ow ych , 
G ie łda  w ydaw ać będzie n ieo fic ja lne  no tow a n ia  cen d rze ­
w a . Poza.tem p rzys tąp i się w  na jb liższych  dniach do ro z ­
szerzenia dz ia ła lnośc i k o m is ji,  sądów  rozjem czych p rzy  
G ie łd z ie . Sądy te, rozs trzyga ją c  kw e s tje  sporne, k tó ry c h  
w  d rze w n ic tw ie  je s t dość znaczna, ilość, będą z pow ążną 
korzyśc ią  d la  t u t .  p rzem ys łow ców  i  kup ców  drzew nych1. 
Zbytecznem  b y ło b y  podkreślać, że sądy g ie łdow e w  ro z ­
s trz y g a n iu  spraw  spornych z kup cam i zag ran icznym i re ­
prezentować będą pew ien a.u to ryte t wobec zagran icznych 
s fe r ku p ie c k ic h . G ie łd a  Drzewna, w  kw e s tjach  ogó lne j po­
l i t y k i  drzew nej p rzyczyn ić  się może do skierowania, te j 
p o l i ty k i na pożądane to ry , bądź przez u d z ia ł w  ko n fe ren ­
cjach na,d tra k ta ta m i, bądź przez op in jow an ie  w ładzom  
państw ow ym  szeregu spraw , o p in ji ta k ie j w ym aga jących .

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że is tn ien ie  G ie łd y  D rze w ne j 
na Z iem iach  Zachodn ich je s t bardzo potrzebne, ja k  ró w ­
nież, że z c h w ilą  pom yślnego s fin a liz o w a n ia  rokow ań o 
t ra k ta t  hand low y po lsko -n iem ieck i, kwest,ja eksportu  d rze -' 
w a  i  tranzakc je , dokonane na zebraniach tu t .  G ie łd y , 
staną się ak tua lne , tem ba rdz ie j, że N iem cy p o k ry w a ją  p o ­
w ażny procent sw ych zapotrzebow ań z P o ls k i i  za in te re ­
sowania, swe s k ie ru ją  w  p ie rw sze j l i n j i  do na jb liższego ' 
w o k rę g u  i  na jpow ażnie jszego ośrodka  p rze m ys łu  drzew ne­
go w  Polsce, t .  j.  Bydgoszczy. R o z w ó j bydgosk ie j G ie łd y  
D rze w ne j ma w ięc w sze lk ie  w id o k i, tem ba rdz ie j, że s ta le  
liczyć  się trzeba ze w zras ta jącą  konsum cją m a te r ja ló w  ta r ­
tych  na po trzeby  ry n k u  w ew nętrznego, ze w zg lędu  nii, 
ro zw ó j bu do w n ic tw a . Ponadto samo w ie lo le tn ie  dośw iad- 
czenie^ zdobyte podczas is tn ien ia . G ie łd y , u ła tw i z a in te r iy  
suw anym  czynn ikom  sprowadzenie te j in s ty tu c ji na pożą­
dane to ry . )/

•

Drzewo w rokowaniach 
polsko-niemieckich

W obec zbliżającego się te rm in u  w ygaśn ięc ia  p ro w i­
z o riu m  drzewnego z N iem cam i (5 grudnia, 1928 r . )  nab iera  
szczególnej ak tua lnośc i spraw a u re g u lo w a n ia  s tosunków  
po lsko-n iem ieck ich  w  zakresie o b ro tu  drzewnego. W  z w ią ­
zku  z tą  sp raw ą  ja,k donos iliśm y od by ła  się w  M in . jPrze|m. 
i  H a n d lu  konferencja,, w  k tó re j w z ię li u d z ia ł lic z n i p rzed ­
s taw ic ie le  p rzem ysłu  drzewnego c ^ łe j P o ls k i i  W . M . 
Gdańska,.

Z godn ie  ze s tanow isk iem  E ą d y  N aczelne j z w ią z k ó w  
drzewnych —  w ysun ię to  jednom yślny p o s tu la t, ąby W p rz y ­
sz łym  u k ła d z ie  po lsko -n iem ieck im  s ta w k i n iem ieckich ' ceł 
p rzyw ozow ych  na m ą te r ja ły  ta r te  i  w y ro b y  z drzewjal 
obniżono do poziom u, k tó ry b y  w y tw o ro m  naszego p rze ­
m ys łu  drzewnego u m o ż liw ił konku re nc ję  na ry n k u  n iem ie ­
ck im - W  odn ies ien iu  do eksp o rtu  m a te r ja ló w  ta r ty c h  (poz. 
<<> n iem ieck ie j ta ry fy  celne j) usta lono zgodn ie, że obecna 
s <awka, n iem ieckiego c ła  przyw ozow ego (1 M k . od 100 

- n iew sp ó łm ie rn ie  w ysoka w  s tosunku  do przecię- 
] cenj je dn os tkow e j ta rc icy , w inna, być zredukow aną

do f e T 01nU 0,40 0tl. 100 przyczem  na leży dążyć 
11 ° ' ‘zesnego usta lenia, s tosunku  n iem ieckich  ceł p rzy-

T , r l^ W drewn0 nieobrob ione do n iem ieckich  ,ceł
p ozowych na ta.rcicę w e d łu g  re la c ji 1 : 3, k tó ra  odpo- 
w ia  la, przecię tnem u s tosunkow i cen jedjnostkow vch odno- 
snych m a t6 r ja ło w .

Gustav Ewald
G. m. b. H.

Ciistrin - Neustadt
Sikawki i przybory pożarnicze 

Sikawki ręczne i motorowe
wszystkich wielkości.

V

Nowość!

loiorowa pompa do Piudnej wody
o wydajności do 2400 litró w  na minutę 

▼

Przedstawiciel naWielkopolskęi Pomorze

ADAM KRYSIEWICZ
P o z n a ń ,  św. Marcin 16-17

p680

W * *

Do cięcia blachy żelaznej i podobnych m ateria łów

Piła motorowa u
z wbudowanym motorem napędem  marki „Oberm oser"

I zredukowaną ilością obrotów n =  27
! k LJ ^  służy do obróbki wszelkich

miękkich metali aż do 80 mm wysokości, blachy z że­
laza zlewnego i wyroby deseniowe aż do 30 mm grubości. 
Szybkość cięcia: blachę żelazną 6 mm grubą i 180 mm 

długą przecina w 2 minutach, 6671
R  I  l» t o * *  Poznań, Skarbowa 3. 

V i r l i H  Telef. 24-83
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Zaznaczony postu la t posiadający d la  polskiego p rze­
m ysłu drzewnego znaczenie zasadnicze w inien być uw zglę­
dniony niezależnie od tego, czy spra,wa obro tu  drzewnego 
zostanie uregulow ana w  sposób definityw ny w  ram ach 
tra k ta tu  handlowego, czy też — ty tu łem  prowizorjujm, 
w przedłużonym  na zmienionych w arunkach — nowym 
układzie tymczasowym. W obec trudności, jakie w  bieżą­
cej fazie rokow ań nastręcza spraw a zaw arcia defin ityw ne­
go uk ładu  handlowego z Niem cami, uczestnicy konferencji 
w zięli po'd uwagę możliwość odnowienia, prow izorjum , 
przyczem w ysunięto zgodnie żądanie uchylenia, przez N iem ­
cy w szelkich zakia.zów (zakaz przyw ozu dykt, fornierów , 
i deseczek posadzkowych) i ograniczeń (kontyngent jia 
przywóz tarcicy), tam ujących swobodę wywozu naszych m a­
te r  ja łów  drzewnych np, rynek niemiecki.

Gdyby w brew  tem u żądaniu, Niem cy nie chciały się 
zgodzić na obustronne przyjęcie zasady wolnego obro tu  
towarowego w zakresie m aterja łów  drzewnych, należy się 
od nich domagań w ydatnego podwyższenia kontyngentuj 
rocznego na przywóz m aterja łów  ta rtych  (obecnie 1,250.000 
m. ^ześć.) i je d n o c z e sn e j wprowadzenia, kontyngentu  na 
przyw óz dykt, fo rnierów  i deseczek posadzkowych w łącz­
nej wysokości niem niejszej niż 50.000 m. sześć. W razjie, 
jednak utrzym ania przez Niemcy zasady kontyngentow a­
n ia przyw ozu konferencja, wypowiedziała, się za tern, aby 
Jtząd  P olsk i skontyngentow ał W odpowiednim stosunku  
wywóz drzewa nieobrobionego do Niem iec.

W  w ypadku odrzucenia, przez Niemcy minimalnych żą ­
dań z naszej strony  — należałoby, wedle zgodnej opinjii 
sfer zainteresow anych, w prow adzić pewne zarządzenia, kto- 
reby naszem u przem ysłow i drzewnem u zapew niły możność 
tańszego w  stosunku  do konkurentów  niemieckich zą,o- 
patrzeniia, się w  surowiec drzew ny (wysokie op ła ty  wywozo­
we, w zględnie zaka,z wywozu drew na nieobrobionego).

A . W.

Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

TENDENCJA NA ŚW IA TO W Y CH  RYNKACH SUROW CA.
N astró j rynków  su ro w co w y c h  w  o sta tn ich  2 tygodniach  k sz ta ł­

to w a ł się p o d  znakiem  s ta b ilizac ji cem. Jedyn ie  rynk i a rty k u łó w  ro ­
ślinnych, dzięki n ie  d o ść  śc isłem u oszacow aniu  teg o ro czn y ch  ,zbiorów , 
doznają spdk-ulatyw nych w strząsó w  i n ie raz  pow ażnych  załam ań can

W ęgiel. O gólne położenie ry n k ó w  w ęg low ych  pozostało  nadal 
bez zm iany. W Anglji pcidaż -przew yższa ciągle zapo trzebow an ie , je ­
dynie w  w ęglu  dom ow ym  w  zw iązk u  ze zb liża jącą  się zim ą, panu  e 
znaczne ożyw ienie. R ynek  belg ijsk i ro zw ija  się pom yśln ie  p rzy  do­
s ta te czn y m  popycie  ze  s tro n y  przem ysłu . D ecy z ja  kopalń  francusk  ch 
zap row adzen ia  cem zim ow ych z dniem  1 listopada spow odow ała sil 
ne oży w ien ie  na rynku  w ęgla dom ow ego. R ów nież z a p o trzeb o w an i; 
w ęg la  p rzem ysłow ego  jes t zadaw ala jące . P o łożen ie  ry n k u  niem ieckie 
go nie u legło  popraw ie, dzięki ciągle m ocnej konkurencji w ęg la  za­
granicznego.

Ż elazo. P o łożen ie m iędzynarodow ych  ry n k ó w  żelaznych  —  nie 
jednolite. W e F rancji zap o trzeb o w an ie  ry n k u  w ew nętrznego- dalej 
w zro sło , co skłoniło  w y tw ó rcó w  do podniesien ia  cen. R ynk i belg ij­
skie d o zn a ły  w zak res ie  -niektórych p-ro-duktów lekkiego osłab ien ia  
Z atrudnienie  n ieco  -słabsze w zw iązku  z siln iejszą ko n k u ren c ją  a n ­
g ielską p rz y  eksporcie . Angielski ry n e k  surówk-i p o p raw ił się -zna­
cznie, mimo, iż nab y w cy  -pokryw ają jedyn ie najn iezbędn ie jsze  i lo ś : 
W y tw ó rczo ść  zo sta ła  tak  silnie -ograniczona, iż zaledw ie p rzek racza  t.- 
o g ran iczone zapo trzebow an ie . P rz e m y sł niem iecki przakro'Cizyl w  III 
k w arta le  k o n tyngen t ek sp o rto w y  o bltsk-o 23 000 ton . W pływ  zam ó­
w ień uległ znow u pow ażnem u obniżeniu. N iepew ność co do k sz ta ł­
to w a n ia  się cen sk łan ia k onsum en tów  do p o lityk i k u n k ta to rsk ie j.

O łóiv. No-towania cen  p raw ie  , bez  -zmian.
C ynk . E w entualne  rezulltaty  m iędzynarodow ych  ro k o w ań  są 

bardzo  rozma-icie ocen iane . C eny  -u trzym ały  się na niezm ieniony n 
poziom ie.

D rzew o. R ynki d rzew a su ro w eg o  są  ciąg le  -niew yraźne. O b ro ­
n y  n iew ielk ie. D rzew o ta r te  słabe p rz y  co raz  m-niejszem zap o trzeb o ­

w aniu budow nictw a.

RYNEK TOW AROW Y NA SU RO W CE 1 ARTYKUŁY TECHNICŻNE
DLA PRZEM YSŁU M ETALOW EGO.

C eny hu rtow e ma su row ce i a r ty k u ły  techniczne d-la p rz e m y ś li 
-m etalowego od dn ia 1 p aździern ika  1928 r .  w  z ło ty ch  (podług d anych  
S. A. „Z jednoczeni P o lscy  P rz em y sło w cy  M etalow i").

a) za 1 to n ę  franco wagom -stacja za ład o w an ia :
S uró w k a  „ S ta rach o w ick a" ,(fran c o  wagom huta) Nr. 0 200 z ł, Nr. ' 

195 zł, Nr. 2 190 zł. Złom żeliw ny  (fragm ent lany, zag ran i ;ny) 
170 zł. Ż elazo  handlow e 'krajow e 350+ 2% . B ed n ark a  gorąco  w alc ,- 
w an a  422,5+2% . W a-lcówka f-drut ok rąg ły  od 5% do 13 m-m., -kwadra 
to w y  od 5 % -bo 8 -mm.) 398,50 ,zl. B lacha (-cena zasadn icza) g ruba  5 
mm. d w yżej 432,5+ 2% , cienka do 5 mm. 525+ 2% . Koks karw ins.;! 
67 zł. Ko-ks gó rnośląsk i -tw ardy 47,50 z ł, górnośląsk i m iękki 47,50 zł. 
Węgie-l kow alsk i m y ty  cieszyńsk i 67 zł, górnośląsk i g ruby  37 -zł, gó - 
inloiśląisk-i- k o s tk a  38,50 zł, -dąbrowski g ruby  34,80 z ł, d ąb row sk i kos-tk.i 
36,30 zł. C egła o gn io trw ała  norm alna  97,57 zł, kopu lakow a 107,50 zł. 
G lina o gn io trw ała  m iele na -60 z ł. M ączka szam otow a 80 -zł. Za - 
p ra w a  szam otow a 70 -zł. Ka-mień -wapienny 7 -zł.

MATERJAŁY BUDOWLANE.

Poznań, 7.-11. F irm a G ustaw  Glaet-zner, C en tra la  -m aterjałów  b u ­
dow lanych i dachów ek, notuje n astępu jące  c e n y : C eg ły  m urarskie 
„itów-ki" za ty siąc  sz tuk  70,00 zł, loco ceg ie ln ia ; cegły  m urarskie 
tonów ki za  ty s ią c  sz tuk  75— 85 zł, loco  ceg ieln ia; dachów ki za  ty ­
siąc sz tuk  150,— zł loco ceg ieln ia; w apno budow lane za 100 kg. 3,80 
dla odsp rzedaw ców , a 4,00, dla konsum entów  loco W apienna lub 
P iechcin ; cemen-t po rtlandzk i za 100 kg. 7.25 zł, loco cem entow nia 
w yłącznie opakow ania, osobno za  beczkę 3,40 zł, za w orek  papierow y 
0,55 zł. W szystk ie  następne cen y  rozum ieją  się loco składnica w  P o ­
znaniu : C em ent p o rtlandzk i za beczkę 180 kg. 20 20 z ł; za  beczkę
200 kg. 24.00 z ł;  za w orek  50 kg. 6.75 z ł; w apno budow lane za  50 
kg. 2,60 z ł; w apno hydrau liczne  za beczkę 150 kg. 12,00 z ł; papę da­
chow ą m. kw . n r. 8 0 — 1,10 z ł; nr. 100 —  0,90 z ł ;  nr. 125 0,75 z ł, nr.
1-50 _  0,65, n r. 200 — 0,50 z ł; pap a  izo lacy jna  za  m etr k w ad ra to w y  
3,00 z ł ;  z a  -przykrojenie -podług m iary  10 -proc. zw y żk i; sm oła de­
s ty lo w an a  za  100 kg. b ru tto  za  netto- 35,00 z ł; lepnik za  100 kg. b ru tto  
za ne tto  34,—  z ł;  trzc ina  sufitow a w w ałkach  po 20 O kw . m. z d ru­
tem  cynkow anym  za  w ałek  4,50 zł; z d ru tem  żarzonym  4.20 z ł ,  przy  
dostawa-ch calowagon-o-wych c e n y  odpow iednio zniżone.

Materiały budow lane wszelk. rodzaju poleca

GUSTAW  G LA ETZN ER
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek 

Tel 6580 PO ZN A Ń  3,  M ic k ie w ic z a  3 6  zał. 1907 r.
adr. telegraf.: „DaehgUetsneT’1 Posnan

Oskara Arkina, Grodno 
Z akłady  fab ryczne  i ul. Górna 45, te lef .  230.

P o l e c a  6707
Kafle [be r l i ń sk ie  I k w a d r a t o w e ,  p o l ew an e  i n ie -  
p o l e w a n e  różnych  g a t u n k ó w .  Wyrób s p ec j a ln ych  

p r z e n o ś n y c h  p ie cyków kaf lowych.
Cegła r ę c z n e g o  i m a s z y n o w e g o  f o r m o w a n i a .

© o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
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SYTUACJA W ODLEW NICTW IE NA G. ŚLĄSKU.

Zapotrzebowanie -na odlewy żelazne jest madal niezłe, również na 
arm atury zbyt jest dobry. Nieco gorzej przedstawia się zapotrzebo­
wanie na odlewy metalowe. Skutkiem zmniejszonego zapotrzebowania 
wytwarza się ostrzejsza konkurencja wśród producentów, co praw 
diopodobnie spowoduje obniżenie cen. Narazie notowane są za od­
lew y metalowe następujące ceny loco odlewnia za 1 kg. w  z ł: miedź 
(pręty lub tuleje) 3,10 do 3,20, b-r-o-nz (pręty lub tuleje> 3,40—3,60, o d ­
lew y bronzowe 3,80—4,00, br-onz fosfor. 3,40—3,60, -odlewy z -bronzit 
fosforowego 4,40—4,60, branż manganowy -kuty o w ie lkie j w ytrzym a­
łości 4,90—5,20, najlepszy br-onz ku ty  diamentowy -o- w ytrzym a łoś ', 
do 100 kg. 15,10, -miedź kuta o-krągła -o grubości ponad 20 mm. — fr 
szw. 3,40, miedź plaska grubości ponad 20 mm. fr. szw. 4,10, za ro :-  
tn ia ry  cieó-sze dochodzi dopf.

METALE 1 WYROBY METALOWE.

Warszawa, 6, 11. Firma Ch. Griln i  Synowie w Warszawie, Na­
le w k i Nr. 11, notuje za 1 'kg. następujące ceny zasadnicze w  złotych 
blacha miedziana 4,40, blacha mosiężna 3,70, blacha aluminiowa 6,75, 
tpręty mosiężne 3,60, p rę ty  miedziane 4,70, -ceny orjenta-cyjne: c y m  
Banka lub Straits X 1,75, antymon 2,35, -ołów hutniczy 1,15.

Warszawa, 5. 11. Dom hand-lorwy A. Gepner w  Warszawie, Grzy 
bowska 27, notuje nast. ceny orientacyjne -za 1 kg. w  z l: cyna Banka 
w  blokach 12, o łów  hutniczy 1,15, cynk hutniczy 1,3-5, antymon 2,40, 
aluminium 5, blacha cynkowa — -cena zasadnicza 1,60, blacha rnosi- 
ż-na 3,60— 4,50, -blacha miedziana 4,40.

Katowice, 5. 11. Surówka -odlewnicza Huty Pokoju -Nr. 1 (FrG- 
denshiitte P. G. S.) oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królew 
s-kiej i  Laury — reprezentacja Towarzystwa dla Sprzedaży Surówki 
Żelaznej, Sp. z ogr. -odp. w  Warszawie, Sienna 11, ce-na za toinę 2:1 
izl-otych loco stacja wysyłająca.

Berlin, 6. 11. (Urz.). Ceny w  markach niemieckich za 100 kg 
Miedź elektrolityczna, dostawa Cif Hamburg, Brema lub R otłe rdan 
151%, Oryginalne a-luminjuan hutnicze 98—99% w  blokach 190, dtto 
w  sztabach walcowanych i ciągnionych 194. N ikiel czysty 98—99% 
350, Antymon regu-lus 84—87, Srebro ca 900 w  sztabach 79%—-80% z- 
kg., Z łoto w  w-olln. obrot. 2,80—2,82 za gram, P latyna w  wolu. obrot 
9%—’10% za gram.

RYNEK DRZEWA.
Sytuacja -na rynk-u drzewnym nie wyka-zuje żadnych ważniejszych 

zmian. Zbyt w k 'a ju  w -niektórych rejonach nieco się popraw ił. W 
Białymstoku wzrosło zapotrzebowanie na -papierówkę, kopalniaki 
słupy telegraficzne, w Katowicach -na kopalniaki. Ceny wewnętrzne 
wykazują minimalne -tylko zm iany.. Eksport przedstawia się w  dal­
szym ciągu hiep-o-myślnie,'• wskutek wyparcia naszego -drzewa z ryn ­
ków zagranicznych prze-z koin-kuren-cję towaru fińskiego, rosyjskiego 
i- skandynawskiego. W ywóz -do A nglji -jest m inimalny, -albowiem 
przemysł nasz -z powodu wysokich wymogów -nabywców angielskich 
pod względem jakości nie może współzawodniczyć z przemysłem skan­
dynawskim.

Również odbi-orcy niemieccy wykazują dużą rezerwę w nabywa­
niu polskie-go towaru i pr-oponują -coraz gorsze warunki kupna. W ięk­
sze transakcje z importeram i niemieckimi -dochodzą ty lko  w tedy -do 
skutku, o ile sprzedawca okazuje skłonność do ustępstw pod wzglę­
dnie ceny i warunków pokrycia. Naogół kupcy niemieccy pokrywa 
ją obecnie zapotrzebowanie ty lk o  na krótką metę, -lub -też nabywają 
tow ar dopiero w  term inie wypełniania swoich zobowiązań wobec 
klienteli, co pozwala wprawdzie producentom uzyskać p rz y  -sprze­
daży lepsze warunki, wprowadza jednak -zarazem -moment niepewności 
-do ka lku lacji kupieckiej. W  końcu listopada r. b. up ływ a fe rm n  
ważności -zawartego w roku ub. prow izorium  d-rzew-negoi. D lateg) 
też w  ostatnich dniach sfery -niemieckie, bojąc się, że prowizorium  
może być nie-odnowioine, -co spow-od-owaloiby zwyżkę polski-ch cę 
w yw ozowych na drewno krągłe, zakupują drewno to w  Polsce w 
w iększych ilościach.

Rynek węgierski, pomimo -silnej -konkurencji czechosłowackie’ 
-zakupuje duże ilości drzewa z tartaków  oa Podkarpaciu. Dla gor­
szych gatunków m ateria łów dobrym i, lecz tanimi odbiorcami, są 
-rynki francuskie i belgijskie.

ZLOTY YV DNIU 6. 11. 1928 R.

Gdańsk przekaz 57,75—57,90, gotówka 57,78-^57,93, Berlin  prze­
kaz na Warszawę 4-6,95— 47,15, przekaz na Poznań 46,975—47,175, go­
tówka grube 46,90—47,30, Zurych przekaz 58,25, Londyn przekaz 
43,25, N. Jork przekaz 11,25, Ryga przekaz 58,65, Bukareszt przekaż. 
1819, Budapeszt'gotówka 64,01^64,40, Praga przekaz 377,65, Me-dja- 
lan przekaz 214,-50,

6495b

ZALETY
nowych pfuczek i sortownie 
G aspariego D .R .P . :

pojedyncza i silna konstrukcja s'limak 
z ew nę trzn y  z fo io n y , foctwa i szybka 
w ym iana blach sortowniczych, żelazna 
ram a sorłownicza,wymiana części ślimaka, 
najwydatniejsze wykorzystanie powierzchni 
sortownicy jednostajny mechaniczny dopływ 
suiwca,i*ysoka wydajność małe zapotrzebowanie 
sity największa ekonomja ruchu.

Zastosowanie: do płukania i sortowania piasku, żwiru, 
orzeska, miału, piasku szklanego itd. 
Dzienna wydajność: do 250 m1

MARKRANSTADT
(atalogNr 43 na zadanie bezpłatnie.

„SAM *9  SPÓŁKA AKCYINA
MUlMTERMflNN

  im   mm
K A T O W I C E
T e l. 11 i 577  A d r. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b ro n zu  
F a b ry k a  m as zy n  i a rm a tu r

C ie łk ie  a rm atu ry  dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
na wiertnicze, kształtki i t.d.

B ronzy fos forow e
i specjalne w odlewach 
każdego ro d za ju ..............

B ronzy Kute -
w sztabach o wytrzymało- 

L •; ściach aż do 100 kg./mm2
Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:

Ufład. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47
5212 na Kongresówkę:

Paweł Jasiński, Warszawa, Żórawia 9. Tel. 191-71
„ W y s ł a w i a m y  na Powszechnej W ystawie  

K ra jo w ej w Poznaniu w r. 1929 ."
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N ♦ PRZETARGI « SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦
SPRZEDAŻ RÓŻNYCH MASZYN ETC.

K o m is ja  L ik w id a c y jn a  P aństw ow ych  Z a k ła d ó w  G ra- j 
ficznych  M in is t .  S karbu  ogłasza na dzień 20 lis to pa da  b r. 
p rze ta rg  na, sprzedaż:

p la tfo rm  pa rokonnych i  uprzęży, 
m a te r ja łó w  d z ia łu  e lektro techn icznego, 
maszyn do przesiew an ia  i  ta rc ia  fa rb , 
maszyn in tro lig a to rs k ic h ,
pokostu , sm aru i  fa rb y  d ru k a rs k ie j gazetow ej,
c y rk u la rk i na, d rew n . sto le ,
apa ra tu  do szwajsow ania,
w a g  dziesię tnych,
beczek d rew n ianych,
szmelcu b ronzu  i  żelaza,,
ża rów ek przepa lonych.
P rzed m io ty  w ystaw ione  na, .s.pzedaż oglądać można 

w  S kładach P. Z . G.., A l.  Je ro zo lim ska  91, od go dz iny  
8 do 12.

LICYTACJA SAMOCHODÓW.
D n ia  26 lis to pa da  1928 r .  odbędzie się o godz. 11 - te j’ 

rano w  garażu M in is te rs tw a  R o b ó t P ub licznych  w  W a r­
szaw ie p rzy  u l.  C ze rn ia kow sk ie j N r .  130, sprzedaż w  d ro ­
dze ustnego p rz e ta rg u  k ilk u n a s tu  używ anych samocho­
dów  osobowych, opon i  dętek, różnego z ło m u  części samo­
chodowych, b lachy fa lis te j i  s ia tk i d ru c ia ne j, o raz d rze ­
wa budu lcow ego. (

W a ru n k i sprzedaży są do p rze jrze n ia  w  D epartam en­
cie d rogow ym  M . R . P ., W arszaw a, u l.  K re d y to w a  9 (7-e 
p ię tro ) codziennie w  godzinach b iu ro w ych , a, we w to rk i 
i  c z w a r tk i do 12-te j godz iny  w  ga rażu  p rzy  u l.  C ze r­
n ia ko w sk ie j N r .  130, gdzie też w  w yże j oznaczonym cza­
sie m ożna oglądać w ystaw ione  na sprzedaż p rze dm io ty .

WYKONANIE I DOSTAWA MEBLI DLA SZKÓL.
W y d z ia ł I,X  O św ia ty  i  K u l tu r y  M a g is tra tu  m . s tó ł. 

W arszaw y ogłasza p rz e ta rg  na w ykonan ie  i  dostawę w ię ­
ksze j ilo ś c i m e b li d la  s z k ó ł i .  po dszko li m ie js k ic h , oraz 
p rzy rzą dó w  g im nastycznych.

R ysu n k i^  op isy sp rzę tó w  i  w a ru n k i dostaw y p rze g lą ­
dać można, codziennie w  godzinach od 12 do 15 po p o łu ­
dn iu  w  S ekc ji Gospodarczej W y d z ia łu , Senatorska 14, p o ­
przeczna oficyna,, 4 p.

T e rm in  sk ładan ia  ofert, do dn ia  20 lis to pa da  1929 r .

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
K ie row n ic tw o  C entra lnych Skladn 'c  In ż y n ie r ii w  W arsza­

w ie p rzy  ul. S ta low ej 62, zam ierza oddać w  drodze przetargu 
nieograniczonego dostawę:

5C szt. chłodnic do czołgów  „R e na u lt" typ  18 Km.
23000 szt. ogn iw  suchom okrych średnich o w ym . 110X58 

X 55 mm.

6270 szt. bębnów telefonicznych.
2098 szt. nosideł do kabla telefonicznego.
750 szt. kory tek na pokarm dla gołębi pocztowych.
6000 szt. tulejek nożnych dla gdłębi pocztowych.
150 szt. kluczy do wkręcania haków izolatorowych.
2500 szt. misek wylęgowych.
Term in dostawy wszystkich przedmiotów nie może na­

stąpić później, jak ido dnia 1 marca 1929 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 listopada 1928 r. o godz. 10 

do którego to terminu należy składać oferty .

Dyrekcja Powszechnej W ystaw y Krajowej ogłasza niniej- 
szem

PRZETARG.
na wykonanie prac ziemnych, murarskich, ciesielskich, stolar­
skich, dekarskich i malarskich dla budowy taniej kuchni.

Term in oddania ofert wyznacza się na dzień 13. 11. 1928 r. 
O ferty należy oddać do godz. 10 w Biurze W ydziału Budowla­
nego P. W . K. w  kopercie zapieczętowanej z napisem „O ferta 
na wykonanie prac ziemnych, murarskich, ciesielskich* sto­
larskich, dekarskich i malarskich dla budowy taniej kuchni".

Dyrekcja P. W . K. zastrzega sobie w ybór oferenta, wzgl. 
podział prac na k ilku  oferentów lub nieuwzględnienie żadnej 
z ofert.
Dyrekcja Powsz. Wystawy Krajowej w r. 1929 w Poznaniu 

ul. Grunwaldzka 22.

URZĄDZENIE ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGO, 
TELEFONÓW ETC.

U rzą d  W o je w ó d z k i —  D yre kc ja  R o b ó t P ub licznych 
w  K ra k o w ie  ogłasza n in ie jszem  p u b liczn y  p rz e ta rg  o fe r­
to w y  na urźądzenie in s ta la c ji ś w ia tła  e lek trycznego, te le ­
fo n ó w  i  sygn a lizac ji w  gm achu K l in ik i  G ineko log iczno - 
P o łożn icze j U . J . w  K ra k o w ie .

P lany  in s ta la cy jne  oraz w a ru n k i ogólne i  szczegó­
ło w e  p rze ta rg u  przeglądać m ożna w  b iu rze  K ie ro w n ik a  
bu dow y k l in ik i  g ineko log iczno-po łożn icze j, K rako w y K r u ­
pnicza 5. Tam że można nabyć fo rm u la rz e  o fe rto w e  za 
zw ro tem  kosz tó w  ich' sporządzenia w  kw ocie  5 z ł.

O fe r ty  o cenach s ta ły c h  sporządzone ściśle w e d łu g  
obow iązu jących przep isów , na leży sk ładać w  b iu rze  N a ­
cze ln ika  O d d z ia łu  B udow lanego D y re k c ji R obó t’ P u b li­
cznych, K ra k ó w , R yn ek  g ł.  K rz y s z to fo ry  I I ,  w  te rm in ie  
do dn ia  12 lis to p a n a  1928 do godz iny  10.

KONKURS.
M a g is tra t m iasta  B rzeżan rozp isu je  kon ku rs  na p rze ­

prowadzenie (e le k t ry f ik a c ji m iasta .
O fe r ty  na leży w nosić do dnia, 1. g ru d n ia  1928 r.
P lany  m ias ta  i  in fo rm ac je  u d z ie la  M a,g is tra t.
W y b ó r o fe renta  zastrzega sobie M a g is tra t bez w z g lę ­

du na wysokość ceny.
B u rm is trz :  S t’anisla,w W is zn ie w sk i m . p.

jiillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlll^ 
Poszukuje się 6745 M

1 Przedstawiciela Generalnego 1
H któryby mógł za odpowiednią gwarancją przyjąć na skład g  
§  komisowy naturalne kamienie do ostrzenia, toczenia i szlifo- j |  

wania. O ferty przesyłać do:
A. Goebel, Pforzheim-Broetzingen.

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiil

„Claas Patent
siewnik nawozowy
p r z e w y ż s z a  z n a c z n ie  s ie -  
w n ik i  n a w o z u  in ny ch  s y ­
s t e m ó w .  B a r d z o  d o k ł a ­
d n a  c z y n n o ś ć  r o z t r z ą s a  

n ia  n a w o z ó w  
S T A L E  NA S K Ł A D Z IE  

D O S T A W A  N A T Y C H M IA S T

Oyr. Inż. Kuna - Krotoszyn
Mickiewicza 7. 6719
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.

KOMPLETNY UŻYWANY TRAK
Jaehne & Sohn na łożyskach kulkowych w dobrym stanie 
jak nowy, 700 mjm przepustu, z dolnym zapędem, z piłami, 
wózkami, gotowy do postawienia i tarcia, sprzeda okazyjnie
tirma R E I N H O L D  B R A N K A C H  tartaki Czarnawoda.

6697

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGf

Sprzedam okazyjnie: 6713

rolm kolan kari
(Klrchals Knierohrblegemaschine)

S. Wettreich, Kraków, Syrokomli 11
o o o o o o o o g o o o o o o o o o o o o g o o o o o o o o o o o o o o o o o o

n a d a rz a  s ię  d la  d z ie lnego  a  uczciw ego 
ELEKTROTECHNIKA sp o s o b n o ś ć  — —

©OGOOOOOGOOGOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGłOOOOOOOOOOOlOG

Z a m ia s t  ETABLOWANIA NOWEJ PLACÓWKI,
WSTĄPIENIA (w miejsce obecnego kierownika) lub UDZIAŁU
w renomowanem przedsiębiorstwie, bez przerwy czynnem od 1880 r. Zgłoszenia pisemne z 'podaniem 
kwalifikacji zawodowej oraz referencyj do administracji „Rynku Metalowego i Maszyn.'1 pod nr. 6643.

©OOOGOGOOGOO OOOOOOOOOOOOOOOO GOOOOGOOOOGGOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOGOOQ
!“ ■■■■■■     .....

D o  s p r z e d a n i a
2 samochody ciężarowe

jeden marki Bussing 5 tonnowy, może być używany z przy- 
;] czepką; drugi marki Austro - Fiat 3i'2 tonnowy posiada

[  Lubelsk i S y n d y k a t  R o ln iczy  Sp. Akc w  Lublin ie
Samochody są w dobrym stanie, gotowe do drogi.

.  6583

Alilo-Malhi torpedo 4-osobowe w bardzo dobrym stanie 
f s p r z e d a m .  6711 
k Zdz. Widara fabr. „ C z ę s t o c h o w i a n k a “

C z ęs to c h o w a

Siln ik i p a r o w e  ze stawiem wentylou I
m n n n  tnn q«n 10 90 50 an ■

I
100, 120, 150, 360 KH, K o tły  p a r o w e  10, 30, 50, 60, 
80,190 m2,8—llatm osf. E l e k t r o - G e n e r a t o r y .  P o m p y  
p a r o w e  o o u s z c z a l n e ,  P o m p y  s z y b o w e  200—1000 
litrów na minutę, do 200 metrów siły wyciekania, Loko>  
m o b i l e  sprzedaje tanio 6707

F .  K R E Y S A  - S T A N K A U .
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Z powodu zmiany urządzenia cegielni

i 2  CEGLARKI
ewtl. z walcami

w najlepszym stanie do sprzedania.

1 [eon o wydajności 1500 cegieł na godzino
1 ..................1000-1100.............

Zgł.: Th. Daniel. Leszno
(Wielkopolska) Skrz. pocztowa 10 
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Z powodu przebudowy mamy kilka

pytli odśrodkowych
różnej wielkości, dobrze utrzymanych i zdol­
nych do natychmiastowego użytku, na 
sp rzeda ł.  Na żądanie udzielamy chętnie in- 
formacyj dokładniejszych i dane wymiarowe.

kornhausmuhle, P e lp lin
l i g(Ti ©Cfl iSM £-----

6703
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| Tokarnie czołowa I
J średniego typu używaną, lecz w dobrym stanie, sprzeda g 
i  korzystnie J

j S. Samulski i Sp., Fabryka Maszyn t
Pleszew (Wkp.) 6?lg g

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO<6/46 ©
Okazyjnie sprzedamy

loko Wiedeń nieodone:
= S ta l „B 6h lera '‘o k rą g łą  od 6 —100 mm. 0 ,  po zł. 1.50 za kg.
X i rury sta lo w e  po zł. 1.80 za 1 mtr.

o Hurtownia „ZENIT*, Kraków, S z p i t a l n a  7.
r>
OOOOOOOOOOOGOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOi

L o k o m o o i l a
Ruston, Proctor, 5 atm., za 2200 zł na sprzedaż. Zgł. pod 

nr. 6716 do adm. „Rynku Met. i Masz.'*
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1 KOCIOŁ
1  STRO M O RURK O W Y
0
0
0
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nieużywany systemu Molier, 150 m2 
powierzchni ogrzewalnej, 14 atmosfer ci­
śnienie ruchu, razem z przegrzewaczem 
z masy konkursowej, tan io  do sprzeda­
nia. Zgłoszenia i oferty pod liczbę 6705 do 
administracji „Rynku Metalowego i Ma­

szynowego".

'B B 0 B 0 0 0 0 0 0 0 S 0 0 S S S 0 ®
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P O S Z U K U J E  P O S A D Y

K IE R O W N IK  TEC H N IC ZN Y
ru tynow any e lektro techn ik, żon. w  s ile  w ieku , d łu g o le tn i 
k ie ro w n ik  e le k tro w n i, dz ie lny  autom obilis ta , znający 
rów nież maszynerję w  przemyśle.; d rzew nym , specjalista na 
m otory  ropowe syst. D iesel. P ierwszorzędne rekom endacje 
stoją do dyspozycji, ła s k a w e  o fe rty  uprasza 6588

HENRYK DANIEL, Chałmża (Pomorza) ul. Kolejowa 24.

Zastępstwa
na Wielkopolskę i Pomorze poszukuje po­
ważne Biuro techn iczne w  Poznaniu. Obszerne 
stosunki handlowe — sprężysta organizacja 
akwizytorska— pierwszorzędne referencje. 
Zgł. do adm. „Rynku Met. i Maszynowego11 

pod nr. 6693

EBi ■

Inżyn ie r budow y maszyn i e lektro techn ik, obecnie k ie ­
row n ik  fab ryk i maszyn na Śląsku, skutkiem  stosunków lo ­
kalnych zm ienionych przez śm ierć w łaścicie la

zmieni posadę lub przystąpi do spółki
do przedsiębiorstwa z pew nym  kapita łem . Zgłoszenia dok ła ­
dnych ofert do adm. „R ynku  M eta low ego i  M aszynowego" 
pod nr. 6144.
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G
G
G Solidny i pracowity kupiec

p rzy jm ie  zastępstwo na Poznańskie i  Pom oize. Rezultaty 

zapewnione. O fe rty  do adm in is trac ji ,,R ynku  M eta low e­

go " i M aszynowego“ p o d n r. 6720.
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g | K U P N A  I I

Parowe lokomobile
50 do 250 PS

stacyjne, używane, jednak w b dobrym stanie 
i pod gwarancją zdatne do użytku i natychmiastowej 

dostawy

poszukiwane
przez „Pepege \  Tow. flkc. Grudziądz.

6714 W
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Reflektujemy na wszelkie

odpadki z białej 
blachy

6637 oraz

G
G
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zużyte puszki od konserw
i płacimy najwyższe ceny

„M E TA LLU M " §
Wytwórnia Chemiczno-Metalurgiczna o

sp. z ogr. odp. (S

POZNAŃ, Marynarska 15
GOOOOO O O O G G G G O GG G O O O G G O G OG G G G G O G O OG O O O O G

K upię  używaną, dobrze utrzym aną

tokarka ślusarska
=  11.2— 2 m tr. św iatła  kleszczaka. Zgłoszenia do adm in is trac ji 

„R yn ku  M eta low ego i M aszynow ego" pod nr. 6646.

m
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No tyce arkuszowe
na popęd mechaniczny, nowe lub używane w  dobrym  sta­
n ie do natychm iastowego nabycia poszukują Zak łady  PTZfi-

m y s ło w e  i H an d lo w a  „TĘCZA11 K ra k ó w ,
O  Czarnowiejska 72. Telefon 1471. 6702
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Kupię ciągarkę
!  (Z iehbank) nową lub  używaną w  dobrym  stanie, s iln y  model,
•  6 do 8 m długa. O fe rty  proszę skierować do adm. „R ynku  *
*  M eta low ego i M aszynow ego" pod nr. 6708. J

K upię  ca. 2000 m. szyn do k o le jk i po lne j nowych 
lub  używanych, oraz ga rn itu r dobrze u trzym anych używa­
nych p ługów  parowych i proszę o o fe rty  do adm in is trac ji 

„R yn ku  M etal, i M aszyn.“  pod nr. 6715

PRĄDNICE
na ca 40 K W  prądu stałego, 220 V o lt, z rozrusznikiem  i re­
gulatorem , używaną lecz w  dobrym  stanie, kup im y i pro­

s im y o ofertę.

S. SAMULSKI i SP., F ab ryka  M aszyn
P le s z e w  ( W k p . )  6717

K upię skład żelaza
Zgłoszenia skierow ać do adm in is trac ji „R ynku  M eta low ego 
i M aszynow ego" pod nr. 6656
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„R. Vet.“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 130 zł, M słr. 75 zł, % str. 45 zł, ‘ /s str. 25 zł, ‘/ie str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50 / o ,  na III str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100%. — Dostarczenie kliszy autotypij z wy- 
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowią żują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się według osobnej taryfy. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń 1 za­
płaty jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny jest Sad Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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